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Cena egz. 20 groszy, 
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Toruń, 17 lutego — Piątek 1928 


Rok 1 


Cena ogłoszeń 
za miejsce milimetrowe na ko 
tumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
Ogłuszenia drobne wiersz napi- 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gı, Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 20°, nadwyżki, 


Telefon administracji 402. 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu. 
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PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wydawn cza, T. z o. p. w Toruniu. , 


Przed powzię ciem 


decyzji... 


W miarę zbliżania się decydującej chwili 
w kampanji wyborczej opinja publiczna stara 
się tem iutenzywniej wysondować przyszłość; 
próbuje w najogólniejszych przynajmniej za- 
rysach, bo to oczywiście jest jedynie rzeczą 
możliwą, zdać sobie sprawę z zadań i losów 
przyszłych Ciał Ustawodawczych. Trudno, 
rzecz jasna, przewidzieć, jakie ostatecznie bę- 
dzie oblicze Sejmu i Senatu, jakie definitywne 
rezultaty przyniesie dzień 4-go i 1l-go marca, 
mimo to jednak na podstawie ogólnej sytuacji 
w państwie pewne tezy i poglądy dadzą się 
ustalić. 

Te próby sięgnięcia w niedaleką zresztą 
przyszłość mogą mieć nawet duże praktyczne 
znaczenie. Z chwilą bowiem zdania sobie spra- 
wy z tego, co będzie i co być powinno, tem ła- 
twiej można się zorjentować w tem, z jaką 
kartką pójść do urny wyborczej. Może to nie- 
jednemu wyborcy otworzyć oczy na rzeczy- 
wistość i jej wymagania, albo sprostować do- 
tychczasowe błędne przekonania, albo wreszcie 
wyrwać z apatji, w jaką go pogrążył indeferen- 
tyzm polityczny 

Najłatwiej, rozumie się, przewidzieć, co się 
Stanie w najbardziej skrajnym wypadku t. zn. 
w wypadku, gdyby Sejm okaza! się niezdolnym 
do pracy — z nadmiaru opozycji. Żywot jego 
byłby wtedy liczony na godziny, a jego zebra- 
nie się byłoby zjawiskiem najzupełniej przej- 
ściowem i bez* znaczenia. Sytuacja bowiem 
jest taka, że obecnie kwestja władzy na czas 
nieokreślony jest w Polsce przesądzona. Wal- 
ka o władzę byłaby porywem  nieproduktyw- 
nym — byłaby niezwłocznem samobójstwem 
Sejmu. « Możliwa jest tylko rzeczowa, krytycz- 
na współpraca z Rządem a nie walka. Stąd też 


„wyborca, któremu zależy na normainym roz- 
„woju spraw państwowych, ma wskazówkę jasną 
*< iprostą. Jeśli odda.głos na „zasadniczą Opo- 
 zycję* i powiększy jej kadry poselskie, przy- 


czyni się do wywołania zamętu w państwie 
i unięmożliwi przyszłym Ciałom Ustąwodaw- 
czym normalna pracę. 
Praca ta może doznać przeszkody z innego 
jeszcze zasadniczego powodu — z powodu 
ewentualnego braku zdecydowanej większości 
w Sejmie, co byłoby powtórzeniem jednego 
z największych grzechów poprzednich Sejmów. 
Sa pesytmiści i to nawet wśród sfer bardzo blis- 
kich Rządu. jak np. p. Kościałkowski, którzy 
przewidują. że przyszły Sejm stałej większości 
mieć nie będzie i że będzie się ona wytwarzała 
od wypadku do wypadku. „Skłonny więc ie- 
stem — powiada p. Kościałkowski — mniemać, 
że Sejm. który zostanie wybrany — będzie je- 
dynie etapem na drodze uzdrowienia parlamen- 
taryzmu w Polsce i że mandaty nasze pięciu 
normalnych lat nie wytrzymają”. 
W jaki sposób taki niepocieszny obrót 
rzeczy. mógiby wpłynąć na „uzdrowienie par- 
lamentaryżmu w Polsce“, trudno odgadnąć. 
Sądzimy przeciwnie, że byłby to, jeśli nie grób, 
to przynajmniej gwóźdź do trumny tegoż par- 
lamentaryzmu. -Może jednak tak źle nie bę- 
dzie, chociaż z: mnogości list wyborczych. są- 
dząc, byćby mogło. Wybory bowiem z pew- 
nością znacznie uproszczą „urodzaj* na listy 
i kandydatów. Znikną z powierzchni liczne 
efemeryty, a ostoją się tylko bloki, względnie 
stronnictwa największe, a tych znów tak wiele 
niema: „Robotnik“ sądzi, że 
Nowy Seim podzieliśby można zgóry na: 1. 
lewicę socjalistyczna i demokratyczną (PPS, So- 
cjaliści „mniejsześciowi*. „Wyzwolenie*) 2. obóz 
rządowy (mniej lub więcej rozbity wewnętrznie), 
3. grupy pośrednie chwiejne („Fiast* Ch. D, w 
pewnym stopniu i Str. Chłopskiej), 4 nacjonali- 
styczną prawicę, 5. burżuazję -„„mniejszościową”, 
6. komunistów i komunizujących*. 
Podział taki nie wytrzymuje w zupełności 
krytyki, trochę trafności jednak w nim jest, 
jeśli chodzi o zredukowanie trzydziestu kilku 
list do jedynie realnych możliwości reprezenta- 
cyjnych w Sejmie. 
Nie zapuszczając się bliżej w problematycz- 
e ma razie kalkulacje, wypadnie stwierdzić 

Sme, że możliwość trwałej większości w 
rzytzym Sejmie nie jest bynajmniej rzeczą 
rze ` zona. Bo nie chodzi tu o większość ści- 
śle | dowa, o jakąś serwilistyczną gwardję 
rząu w parlamencie, lecz zespół, któryby 
się n "vlał od rzeczowej współpracy z rzą- 
dem. zatracając bynajmniej swego samo- 
dziel: dania, Stworzenie takiej większości 
jest z: cwu zupełnie realnem- i możliwem do 
spełnienia, pod warunkiem jednakże, że wy- 
koma zu hadaja. i wzolednię. zśwyją- 
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Złudne nadzieje litewskie 


Manitest $melfony 


Gdańsk. (PAT.) Z Kowna donoszą, żę z 
okazji 10 rocznicy ogłoszenia niepodległości re- 
publiki litewskiej. prezydent Smetona wydał orę 
dzie do narodu litewskiego, w którem między 
innemi oświadcza: 10-tą rocznicę utworzenia 
państwa litewskiego obchodzimy w sposób cela- 
wy i poważny, ponieważ nad świętem tem 
unoszą się jeszcze czarne chmury. Wilno. mia- 
sto przodków naszych, zostało nam zabrane. 


"zostało spełnione. 


Najgorętsze nasze pragnienie, to jest pragnienie 
stworzenia wielkiej Litwy jeszcze ciągle nie 
Mamy jednak nadzieję, że 
dawna nasza stolica Wilno wróci do nas z po- 


«wrotem. Prezydent republiki nawołuje wszyst- 


kich obywateli litewskich do jedności, gdyż 
tylko jedność może być podstawą niezawisłości 
Litwy 


=== MINY MA 1 


Mecjonatiści $daństy wysuwają zbrojne Siły 
Enoohneroehty przeciw Polsce 


Gdańsk, 15. 2. (Pat.). Na wczorajszem posie- | W. M., oraz przedstawiając groźbę wybuchu rewo- 


dzeniu Sejmu gdańskiego odbyła się dyskusja nad 
projektem ustawy, wniesionym przez nacjonalistów, 
domagałącycch się pozostawienia t. zw. Einwohner- 
welr. Jak wiadomo, nowy senat w deklaracji pro- 


gramowej zapowiedział zniesienie tej organizacji, bę- | 


dącej właściwie organizacją militarną partji niemiec- 


ko-narodowej, oraz odebranie jej stałego rocznego | wenjować w Gdańsku. 


iucji bolszewickiej w razie zniesienia straży obywa- 
telskiej. Posłowie nacjonalistyczni straszyli rów= 
nież niebezpieczeństwem, grożącem Grańskowi rze- 
komo ze strony polskiej, która w razie wybuchu w 
Gdańsku rozruchów przy niemożliwości stłumienia 
ich własnymi siłami W. M. ma obowiązek inter- 
Posłowie nacjonalistyczni 


zasiłku w kwocie 100.000 guldenów, które wobec ; starali się także przy pomocy groźb wpłynąć na se- 


ciężkiego położenia finansowego Gdańska, przyzna* 
ne będą na inne cele. W czasie dyskusji przema” 
wiali przeważnie posłowie nacjonalistyczni, malując 
w najczarniejszych barwach położenie wewnętrzne 


natorów głównych i zmusić ich groźbami wyciąg- 
nięcia konsekwencyj w stosunku do nich do zmiany 
stanowiska i do oporu wobec reszty senatu. 


Z 


żjazd miodych rolników w Poznaniu 


Obrady I-go Zjazdu rolników wychowanków wydziału rolniczo- 
3e mego U. P. rozpoczęty się wezoraj 


(op) Poznań. Onegdaj został otwarty 
w Poznaniu I-szy Zjazd rolników wychowan- 
ków, wydziału rolniczo-leśnego uniwersytetu 
poznańskiego. 

O godz. 10-ej. odbyło się nabożeństwo w 
kościele Farnytm, odprawione przez ks. prałata 
Prądzyńskiego, który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Na mszy Św. byli obecni przed- 
stawiciele władź, uniwersytetu oraz uczestnicy 
zjazdu. 

Uroczyste otwarcie zjazdu odbyło się w 
Auli uniwersyteckiej o godz. 11-ej. 

Po przemówieniu Honor. Przewodn. Komi- 
tetu Org. Zjazdu p. prof. dr. St. Rungego, dako- 
nano wyboru prezydjum. 

Marszałkiem Zjazdu został obrany. p. dr. 
F. Dembiński, który w przemówieniu swem g0- 
rąco podziękował J. M. rektorowi Grochmalie- 
kiemu, dziekanowi Wydz. rolniczo-leśnego p. 
prof. Pietruszczyńskiemu oraz kolegium profe- 
sorów za okazywaną opiekę i życzliwość. 

Następnie zmarłych profesorów oraz ko- 
legów wydz. roln.-leśnego, uczczono przez po- 
wstanie, poczem nastąpił cały szereg prze- 
mówień powitalnych. 

Pierwszy zabrał głos protektor zjazdu, J. 
M. rektor dr. Grochmalicki, poczem również 
protektor zjazdu, dziekan wydz. roln.-leśnego 
prof. Pietruszczyński, następnie im. p. wojewo- 


dy Bnińskiego przemawiał p. Chorzemski, im. 
Kurji Arcybiskupiej ks. kanclerz  Dziurzyński 
dalej prezes Wielkopolskiego Zw. Kółek Rolni- 
czych p. Leon Pluciński, im. Zw. Ziemian, dr. 
Jan Żółtowski, wreszcie zabierali głos przed- 
stawiciele organizacyj akademickich oraz star- 
szego społeczeństwa, Odczytano również liczne 
depesze gratulacyjne z całej Polski. 

Następnie p. inż. Jerzy Radomyski wygło- 
sił referat w sprawie utworzenia trwałej organi- 
zacji Rolników Wychowanków U. P. 

Po dokonaniu wyborów na członków komi- 
sji statutowej przewodniczący zebrania p. dr. 
Dembiński zamknal obrady, w których m. in. 
brali udział po.: Szulczewski, prez. Wielkopol- 
skiej Izby Rolniczej; dr. Łącki, prezes Okr. 
Urzędu Ziemskiego, szambelan Potworowski 


i w. in. 

O godz. 18 odbył się w sali 17. Col. Min. 
referat prof. dr. Schramma o miernikach spra- 
wności w gospodarstwie wiejskiem. 

Wieczorem w sali malinowej Bazaru odbył 
się bankiet. 

Dziś w godzinach przedpołudniowych miało 
miejsce wizytowanie i zwiedzanie zakładów 
naukowych wydz. roln. leśnego U. P. na Soła- 
czu, wizytowanie Koła Rolników i zwiedzanie 
nowo-wybudowanęgo Domu Akademickiego na 
Sołaczu o czem podamy obszernie w  jutrzej- 
szym numerze. 


SWSTIEŃĆ M WÓD TWE TRY POTEM ISEN RTENE F, TWE - ESEE WANY PTC ASS SE PRD) 


domi sobie, że od zaistnienia jej będzie zależał 
los przyszłych Ciał Ustawodawczych i los parla- 
mentaryzmu w Polsce w mniejszym lub więk- 
szym zakresie a wraz z tem wszystkiem nor- 
malny rozwój życia państwowego Í dokonanie 
koniecznej przebudowy i rozbudowy naszej 
państwowości, Jeśli chodzi o wyborcę Ziem Za- 
chodnich Polski, to mając to wszystko na oku, 
nie może się mylić, że orjentacja jego musi zdą- 
żać ku trzydziestce — ku liście Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich. 


Wreszcie kwestja zadań przyszłego Sejmu. 
Zastanawia się nad nią każdy myślący obywatel 
w państwie. porusza ja publicystvka a obszer- 
nie wentyluje ankieta jednego z pism warszaw- 
skich. Zgoda panuje zupełna co do tego, że naj- 
ważniejszem zadaniem nowo-wybranego Sejmu 
będzie rewizja Konstytucji, do czego Sejm tęn 
jest powołany ustawą konstytucyjną z 17 mar- 
ca i co może ewentualnie przeprowadzić zwykłą 
większością głosów. Nie tu miejsce zapuszczać 
się w merytoryczną Stronę sprawy. Warto 
jednak przypomnieć, że zmiana ustroju państwa 
w duchu najracjonalniejszym znajduje się na 


stępuje do rozwiązania podstawowych zaga- 
dnień państwowych i społecznych, daje gwa- 
rancję, że wysunie ona albo poprze tylko taki 
projękt zmiany ustroju, który najlepiej przysłu- 
żyć się może interesom państwa i społeczeń- 
stwa. Zatem nasz miejscowy wyborca i pod 
tym względem nie powinien się mylić w wybo- 
rze najodpowiedniejszej listy, którą jest bez- 
sprzecznie trzydziestką, 


Dochodzą wieści i to ze źródeł dosyć mia- 
rodajnych, że przyszłe Ciała Ustawodawcze 
powołane będa jedynie do załatwienia sprawy 
reformy podatkowej a może tylko do uchwalenia 
nowych źródeł dochodowych na potrzeby pań- 
stwowe, do załatwienia budżetu, wreszcie do 
przeprowadzenia wspomnianej rewizji Konsty- 
tucji. PPS. odgraża się, że „zajmie stanowisko 
inne“. Trudno w tej chwili przesądzić, jaki bę- 
dzie z tego efekt i jak wogóle te sprawy się 
rozwiną. Czas o tem myśleć. Piłniejszą sprawą 
jest, aby Sejm wyszedł zdolny do spełnienia 
choćby tyłko tych zadań. A to jest również w 
ręku wyborcy. O tem i o wszystkim, co powie- 
dzieliśmy poprzednio, powinień on pamiętać 


czołowem miejscu programu Katol. Unii Ziem i głęboko sobie to uświadomić, zanim poweźmie 


Zachodnich 'Imiarkowanie. z takiera Unia przy- ! cdpowiednią decyzię.., 


POMORZA 
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Administra ja i Redakcja 
przy ulicy Strumykowej 9 


Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 250; w aien.jach zł 2.75; 
z odnoszeniem do domu zł 3.—. 
pod opaską wprost z ekspedycj: 
w Polsce zł 3, — ; zagranicą zł. 6.— 


Redakcja nadesłanych rękopisów 
nie zwraca, 


Telefon Redakcji 393, 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w Poznania 


Zagadnienia 
paneuropejskie 


Wpatrzeni na rozwijającą się u nas akcję 
przedwyborczą, odbiegamy od śledzenia róż- 
nych ważnych zagadnień o znaczeniu między- 
narodowem, ściśle złączonych jednak z zagar 
dnieniami naszego kraju. Nie dziwnego, że do- 
tychczas nie zwrócono u nas uwagi na pewne- 
go rodzaju podraźnienie i zdenerwowanie, da- 
jące się zauważyć od pewnego czasu w skła- 
dzie Ligi Narodów. Pomijamy tu najrozmaitsze 
scysje. zachodzące w Genewie między tamtej- 
szem społeczeństwem, a członkami Ligi Naro- 
dów, pomijamy poczynione już zabiegi, zmie- 
rzające do przeniesienia sekretarjatu Ligi do 
Wiednia, Brukseli lub Hagi. — Sa to sprawy, 
odtwarzające conajmniej zewnętrzne nastroje 
wytworzonej sytuacji. Źródło niepokoju i roz- 
draźnienia tkwi znacznie głębiej i sięga korze- 
niami do założonej ośm lat temu instytucji sa= 
mej, jako takiej. Najwięcej obiecano sobie w 
Genewie po wstąpieniu Niemiec w skład Ligi: 
jedni obawiali się rozbicia jej wskutek supre- 
macji wpływów niemieckich, inni spodziewali 
się ideowej realizacji najistotniejszych celów i 
zamiarów, torujących droge do stworzenia po- 
koju wszechświatowego. A tymczasem nic:£ 
tego wszystkiego nie ziściło się. To też z pe- 
wnem ździwieniem patrza członkowie Ligi Na- 
rodów na Niemcy, gdzie widzą wzmagające się 
niezadowolenie z prac genewskich nietylko w. 
nieprzejednanych kołach prawicowych, ale TÓ- 
wnież w kołach lewicy. Kto śledzi uważnie 
wszystkie przejawy organizacji Ligi Narodów, 
wie doskonale, jaki to skomplikowany aparat 
i jak często zawodzi. Nic dziwnego, że nawet 
ci, którzy . współpracowali nad stworzeniem. tej 
instytucji, nie są dziś z niej zadowoleni. 


Z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że 
Genewa poczyniła znaczne postępy. Pierwotnie 
planowana Liga Narodów, do której miały na- 
leżeć wszystkie państwa całego Świata, mające 
stać na straży bezpieczeństwa i pokoju — da= 
wno już nie istnieje. Sprzczność interesów 
państwowych zrobiła tu swoje. Paryski układ 
pokojowy obejmował sprawy ekskluzywnie eu- 
ropejskie. to też Ameryka, która ma swoje oso* 
bne interesy, zaqadnienia i cele. która opiéræ 
wszystko na doktrynie Monroe'a — odsenaro= 
wała sie od Ligi zupełnie. Gdyby Azja i Afry= 
ka tworzyły podobnie skonsolidowane ugTupo= 
wanie. poszłyby niewątpliwie w ślady Ameryki. 
Czy prędzej czy później trzeba będzie się K- 
czyć w każdym razie z odsenarowaniem sie 
zarówno Chińczyków jak i Indjan, wobec roli. 
jaką zaczyna odgrywać Japonia. jako państwo! 
wywierające w krajach tych przemożny swój 


wpływ. A 
Powracając do stanowiska, zajętego przez 
Ameryke. stwierdzić należy jedno: że Amery- 


| TREO ZRE RZY ZEE TEDE E 

Warszawa, 17. 2. (tel. wł.). W lokalach 
Związku Ludowo-Narodowego odbyła się wczo- 
raj trzykrotna rewizja policyjna. O godz. 1 po 
południu przybyli policjanci do lokalu zarządu 
głównego, Aleje Jerozolimskie 17, i zabrali ca- 
ły nakład wydrukowanej przed tygodniem 
odezwy pod tyt. „Przestroga dla katolików. 
Żydzi za jedynką”. Kilka godzin później poli- 
cja przybyła z poleceniem skonfiskowania in- 
nej odezwy pod tyt. „Co już uzyskali żydzi w 
Polsce i do czego dążą * Odezwa ta wydana 
została przed 2 miesiącami i rozeszła się po 
Polsce w 5 nakładach. Wczoraj drukowano 
nakład szósty, którego jeszczę nie zdążono 
przenieść do lokalu Związku. Policja skonfisko- 
wała z lokalu związku kilka tysięcy tej odezwy 
z poprzednio ocenzurowanego Jakładu, druko- 
wanego w innej drukarni. 

Wczoraj o godz. 2 w ocy przybyła policja 
do lokalu zarządu społecznego Związku Ludo- 
wo-Narodowego, na Nowym Świecie. Lokal 
był zamknięty. 

Obok jednak mieści się mieszkanie prywa- 
tne b. posła K. Wierczaka. Dobijanie się do 
drzwi obudziło p. Wierczaka, który zakomuni- 
kował policjantom, iż w lokalu nikogo niema. 
Policjanci odparli, iż otrzymali nakaz natych- 
miastowej rewizji w poszukiwaniu za skoniis. 
kowaną ulotką. P. Wierczak otworzył drzy 
rewizja nie przyniosła jednakże żadnego rez. 
tatu 


przeprowadzona dwukrotna rewizja. Pierwszą 
rewizję przeprowadzili tunkcjonarjusze policji 
w południe poszukując 2 ulotek „Żydzi za je- 
dynką. Przestrogi dla katolików.“ Druga rewi- 
zja została przeprowadzona o godz. 20. Skon- 
fiskowano stos ulotek p. tyt.: „Co już uzyskali 
żydzi w Polsce i do czego dążą?* „Gazeta 
Warszawska Poranna" podając wiadomość -o 
tych konfiskatach twierdzi, że ulotki zostały 
wydrukowane w pięciu nakładach i rozeszły się 
juź w dużej ilości w kraju. j 
Warszawa, (AW.) Ze strony miarodajnej 


wiązków. 
oczywiście oburzenie w Lidze Narodów, która 
z hatężoną uwaga śledzi dziś wszystkie pocią- 
gmięcia Białego Domu podczas VI-tego paname- 
rykańskiego kongresu w Hawanie. 

Kongres ten jest znacznie starszy, aniżeli 
Liga Narodów | nie podobna go uważać z naj- 
rozmaitszych powodów jako instytucje, która- 
by mogła lub chciała konkurować z Genewa. 
sama jednak koncepcja, samo określenie pan- 
amerykanizmu wywołuje w panmondialne] Ll- 
dze Narodów duże zaniepokojenie i podsyca 
dotychczasowe bezskuteczne za jegi w kierum- 
ku werbowania sobie żywioł łacińskich w 
Ameryce. A trzeba przyznać, że formy, przy- 
jęte w Hawanie, p są w zupełności do 
form genewskich. Te same uroczyste mowy 
i ten sam sposób usuwania i przezwyciężania 
trudności, aczkolwiek trudności tych ze wzglę= 
du na spór trzech tylko ras, jest zmacznie mniej 
w Hawanie, aniżeli w Genewie. 

Panamerykańska koncepcja przyczyniła się 
do wzmocnienia u nas koncepcji paneuropej- 
skiej. W grudniu n. p. odbył się pod franci- 
skim protektoratem pierwszy kongres paneuro- 
pejski. Przygotowaniem kongresu tego zajmo* 
wał się hr. Coudenhove, poczem zeszli się na 
naradę w Paryżu Briand, Politis, Niemiec. Koch- 
Weser i kilku Innych propagatorów idei pan- 
europejskiej. Znany francuski adwokat Jouve- 
nel wystąpił z całkiem konkretyzowanym pro- 
jektem, którego największą wadą wydaje się 
propozycja wykluczenia Rosii, jako państwa 
częściowo azjatyckiego. Będzie można wpraw- 
dzie wykluczyć chwilowo 200 miljonów ludzi 
i odsunąć ich od Europy, ale w razie pobudze- 
nia się Azii — stanie się masa ta tembardziej 
nichezpieczna i groźna. Ponieważ Anglja ze 
względu na Amerykę należy do Ligi tylko z 
pewnemi zastrzeżeniami, przeto pragnie Jou- 
venel odsunąć i Anglie jako państwo, tworzące 
osobny kontynent. Takim sposobem odpaść 
może dalszych 50 miljonów ludności. 

Wobec takiego stanu rzeczy odegrałaby w 
nowej konstelacji paneuropejskiej największą 
rolę Francja, która musiałaby liczyć się bardzo 
poważnie z rywalizacją urastających w sile 
Włoch. 

e eher Lont swAć ogad stało się już 
przedmiotem bardzo Ó posumiętych TOZ- 
ważań i rozpatrywań. Nawet Niemcy, którzy | się Denr ar: wia onrat ha ser 
odnosili się do koncepcji paneuropesfkiej bar- | szy ma powziąć decyzje co do | zy 


Warszawa, (AW.) W lokalu sekretarjatu 
głównego Związku Lud. Narodowego została 


prez. Witos na wiecu w Janówcu miał się wy- 


Kraków, (Pat.) Na odbytem posiedzeniu 
okręgowej komisji wyborczej nr. 42 (Kraków- 
powiat) unieważniono 8 następujących list wy- 
borczych: Listę nr. 5 (Poale Sion lewica), listę 
ur. 11 (monarchiści), nr. 13 (komuniści), 33 
(Aguda). 36 (P. P. S. lewica), 38 (Poale Sion 
prawica), 39 (Jedność Chłopska), 40 (Zgoda 
ludu). 


/ 


ree gr" EE DM — 


Warszawa. (AW.) Premier Piłsudski odbył 
w Belwederze dwugodzinną konierencję z Min. 
Spraw Zagranicznych Zaleskim | naczelnikiem 
wydziału wschodniego p. Hołówką, Konferencja 
dotyczyła spraw związanych z roko 
polsko-sowieckiemi. 


dzo sceptycznie zmieniają obecnie front | oma- ni rozpisania nowych wybo- 
inn zagadnienie to w spósób nadzwyczaj ły- dw: atyai. skomicwa otw gda 
y. i 
— Problem paneuropejski nie dojrzał jeszcze 
wprawdzie, ałe trzeba będzie go w każdym ra- 
zie rozwiązać, zanim wystmięte zostaną inme 
zagadnienia panenropelskie i panażzjatyckie. 
Kulisy w teatrze genewskim nie zostały Jeszcze 
naruszone, ałe czuć ooraz wyraźniej, że za ku- 
lisami przygotowują się najrozmaitsze sprawy, 
których żaden papierowy deus ex machina nie 
będzie w stanie opanować. A zresztą nie po- 
trzeba przewracać kulis, o ile tyłko znajdzie 
się odpowiednia ilość reżyserów, którzy posia- 
dźją umiejętność zestawianią ich w  najodpo- 
wiedniejszych miejscach. Przewracające sie ku- 
lisy mogą być natomiast bardzo niebezpieczne 
zwłaszcza dla protagonistów... L. P. 


Mińsk. (AW.) W dniu 18 i 19 bm. odbędą 
się na terenie Białorusi Radzieckiej wielkie 
manewry Komsomołu. Udział w nich ma wziąć 
wedlug oficjalnych zapowiedzi 4000 komsomol- 
ców, w tej liczbie także organizacja Awjochim. 
Manewry będą nosiły miano „Marsz 4000“. 
Charakter manewrów jest wybitnie demonstra- 
cyjny. „Marsz 4 tysięcy* ma symbolizować 
akcję ku wyzwoleniu Białorusi zachodniej z pod 
CEILAN IECIT ORAE OE ET RABA NA CAE IRDA AEO D DZT NEA 


Mieczysław Smołarski 


Lalka Hanny Corda 


Powieść fantastyczna. 


Ponieważ piesek usiadł właśnie na trzech 
łapach, Rosman ujął ręką jego czwartą nóżkę, 
podniesioną ku górze i osądził z głęboką po- 


— Pocóż mówić o przeznaczeniu — west- 
chnęła Marghery. — Lubię ciebie, doktorze, 
więcej niż mężczyzn innych. Jesteś trochę ko- 
biecy. Potrafisz być przyjacielem. Nie zrozu- 
mialbyś zapewne i ty tajemnicy pewnych spoj- 
rzeń, które czynią mnie nazewnątrz zimną 
i chłodną, obojętną na wszystko 4 wszystkich, 
a zapatrzona w jedne tylko oczy I jedną oso- 
bę. Odchodzę teraz, gdyż zauważyłam dwóch 
chorych w twojej poczekalni. Jeśli jednak nie 
waga: będziesz mieć nic lepszego, spędź wieczór ra- 

Puls równy. Język niezupełnie czysty. | 76m Zz nam. Spotkamy się w cję: R ze świa- 
Trochę czkawki. Skarb pani przejadł się po | ta artystycznego u prożescTa zę” pa Opcji 
dłaższej kuracji głodowej. Proszę mu dać tro- | TY tam, jest niekiedy okrutne, ale nigdy nie 
chę siarki, pozatem niech pacjent zachowa dje- | Powtarza sie. Badamy życie.. Czyż nie chcesz 
tę do jutra, a ręczę pani, że będzie znowu tak żająć się tem z nami razem? 
zdrów, jak tylko pies być może.... | — Nie otrzymałem zaproszenia. 

— Pójdź mój aniele! — zawołała Marghe- ! — Dostaniesz je! postaram się — odpowie» 
ry, odbierając psa. Domyślam się, ile musiałeś | działa Marghery. — Mógłbyś przyjść zresztą 
wycierpieć, gdy ten szkarądny lekarz badał cię: | i bez niego. Widziałam się dziś z profesorem 
Drogi doktorze — rzekła, zmieniając przedmiot | | opowiadał, jak cudownie wyleczyłeś gO. Sta- 
Nie proponuję ci wynagrodzenia | leś sie dziś już sławny wśród wszystkich tych, 


swej uwagi, $ 
którzy widzieli Arię bezpośrednio po wypadku 


za nasze odwiedziny, gdyż wiem, iż nie przyją- 

byś go, ale jeśli prawdą były słowa twoje, to | na zebraniu u Valmy'ego. Dumna z tego jestem, 

wdzięczność moja i tego biednego pieska towa- | ydyż zawsze mówiłam, iż jesteś cudownym le- 

rzyszyć ci będzie do śmierci. | karzem, cudownym! Bądź pewny, iż dopoma- 
— Dostateczną nagrodą jest dla mnie moż- | gam, ile moge do twego rozgłosu. 

nośi porozmawiania ż panią. Rosman skłonił — | Arfa sam opowiada, iż to ja wyleczy- 

głowę z uśmiechem. Nie tak często spotyka się | łem go. 


: EE ; : ES — Ależ tak! Dowidzenia, doktorze! 
osoby o równie dobrem sercu. Należy leczyć Ależ tak! KGW” 
je jednak. Może ono zgubić kiedyś panią. Marghery Otuliła troskliwie pieska i spre- 


— Wiem 0 tem — odpowiedziała Marzhery gp a lekkim krokiem wysmieła się z po- 
smętnie. Na to już jednak niema rady. KOJ STY i Z 
— Teraz przynajmniej, o ile wiem, w życiu ERPE Jępń AZ a N O: 
pani niema żadnej namiętności poža sztuką. szło. Z Osa, Z płci MARES ŁY wy 
— Mylisz się doktorze! — artystka po- mieniało jedną tylko w zdaniu, gmieszozonem 
Š y A SE myśliwi shoć 7 ` 1: +i È 
trząsłagłową, a oczy zaświeciły jej. eż W życiu rozmy Sme, choć wtrąconeT 3 jakby niępotrze 
bia KŻ NS ż bnie. U profesora, w szczupłem zapewnie kole 
fuem zaczyna się nowe szaleństwo. Milsze od | |: z gi J : ; s 
innych, a tak przeciwne rozsądkowi, iż już z znajomych, lub przwjaciół znaleźć miał się 
góry Staram się zapłacić za nie spelniając ja- człowiek, którego Rosman podejrzewał, iż z 
kieś dobre czyny. Choćbyś znał jego źródło, nie Aa TR T strzelił do Arfy w 
poradziłbyś nic, doktorze. ogrodzie u Valmy Cgo. 
Ostatnie słowa zabrzmiały poważnie, wy- ATV. 
powiedziane były niemal ze wzruszeniem. Rosman przybył do profesora Artv dopie* 
Rosman spojrzał się badawczo na piękną twarz | ro koło północy. Zamiast udać się doń wprost, 
i duże oczy tancerki. Nie rzekł nic. W miłcze- | długo chodził okólnemi ulicami. W świetle la- 
niu poikwał głową. tarń widział okręcający się koło nich swój cień, 


Dnia. 16. 2, 1928 r. 


Sir. 4. 


Na froncie przedwyborczym 


Kontiskaiy - Przeciwko biokow. mu ejszości 


razić, iż niema ani jednego urzędnika o czy- 
$tych rękach. Prez. Witos na wiecu ! wo- 
góle spraw urzędniczych nie poraiszał, 


Stryj. (AW.) Dr. Tarnowski były poset na 
sejm z okręgu stryjskiego, który wystawii jak 
wiadomo do obecnych wyborów własną listę. 
w dniach ostatnich nie chcąc rozbijać głosów 
polskich na kresach wycofał swą listę nawołu- 
jąc włościan do oddania swych głosów na listę 
nr. 1. Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
2 Rządem. 


Lublin. (AW.) Odbył się tu wiec żydow- 
skiego bloku narodowego na którym wypowie- 


zaprzeczają twierdzeniu jednego z pism jakoby | dziano się przeciwko blokowi mniejszości na- 


rodowej. 


W krakowie unieważniono 5 iisi 


Unieważnienie wszystkich powyższych list 
nastąpiło z powodu braku potrzebnej ilości pod- 
pisów wyborców tego okręgu na zgłoszenie 
listy kandydackiej. Pełnomocnicy tych list 
otrzymają zawiadomienie o uchwale komisji 


wyborczej. Wobec unieważnienia 8 list powyż- 


szych walka o mandaty toczyć się będzie w 
okręgu Kraków-powiat między 11 listami po- 
dobnie jak w okręgu Kraków -miasto. 


Nasze sprawy zagraniczne 


Pekela rokowań polsko-sowieckich — Min. Zaleski przewodmiczyć 
będz.c «cicgacji ma sesji Ligi Narodów 


Warszawa. (AW.) Na najbliższą sesję Ra- 
dy Ligi Narodów wyjeżdża na czele delegacji 
polskiej Min. Spraw Zagran. Zaleski i dyr, de- 
partamentu A. Tarnowski. 


Niemiecka koalicja rządowa rozbita 


W oczekiwaniu ma rozwiązanie Rcichsłaśm I nowe wi bory 


zgodę na to, aby przed rowwiązaniem Retchsta- 


klarację atakującą niemiecka partję ludową ja- 
ko winowajczynię obecnego przesilenia. 


Marsz „4000” 


Propaganda aniypołska w $Sowiełach 


/ 


panowama polskiego. 

Fala agitacji antypolskiej rozszerza się čo- 
raz bardziej na terenie Białorusi Radzieckiej. 
Agitatorzy Mopru organizują wiece protesta- 
cyjne nietylko w miastach, ale I po wsiach. 
Wszędzie uchwalane są rezolucje potępiające 
rząd polski, W ub. sobotę odbyło się w Miń- 
sa eree antypolskich w różnych częściach 
mias 


Opuszczał jedną. pozostawiał ją za sobą. Cień 
jego oplata! się znów koło następnej. Choć mi- 
ja! licznych przechodni, wydało mn się, iż dziw- 
na pustka zagarnęła drogę jego pod swoją 
władzę. Był sam, gdyż czuł się samotnym, nie 
spotykał nikogo, gdyż myśl jego nie spotykała 
innych myśli. Całe pragnienie jego, woła, tę- 
sknota dążyły do niedocieczonej przyszłości. 
Miał ją w sobie, lepszą od tęraźniejszości, wyż- 
szą od niej, piękniejszą. Gdyby był artystą, 
wcieliłby ją w wizję sztuki. 

— Jestem zwykłym człowiekiem, bardzo 
przeciętnym, ale nie dam nikomu wpłynąć na 
to, w co wierzę — mówił nieraz do siebie. — 
Teraz zrozumiał, iż tam, gdzie dąży, grozi mu 
wplątanie się w pajęczą sieć rozsnuwaną przez 
niezwykłego człowieka, Pozostawał. jeszcze 
pod wrażeniem niektórych jego słów i cudow- 
nego jego wyleczenia się, nieznanego podręczni- 
kom naukowym. Próbując sobie urpyztomnić łe- 
go twarz, dostrzegał ją z za zasłony mgły i z 
za welonu mgły także widział dwoje rak, któ- 
re podnosiły się ku górze I trzymały w palcach 
szare nici, kierując teatrem barwnych- marjo- 
nstek. Niekiedy znikało to wszystko, a spoglą- 
dały nań tylko oczy zimne, bezlitosne, dumne 
z władzy, a odczuwające rozkosz z wykazywa- 
nia tego, co jest słabością w świecie duszy 
ludzkiej. 

Rosman czuł, iż w dom Arfy wejdzie jako 
intruz, człowiek obcy, ktoś oporny z wyrobio- 
nym własnym na życie poglądem. Rozumiał, 
iż wystarczy jedna chwila, by te oczy. w które 
teraz spoglądał, odgadiy w nim przeciwnika 
i spróbowały poniżyć go upadkiem. Jako lekarz 
jednak ciekawy był zjawisk nowych. i 

Przejął się tak własnemi myślami, iż roz- 
czarowaniem niemal napełnił go stary sługa, ot- 
wierający drzwi z ukłonem i uprzejmie, i póź- | 
niej — duży pokój jasno oświetlony. Staro- | 
świeckie meble. Na ścianach na tle wyp/owia- ; 
łych materyj jedwabnych kiikanaście: miniatur 
z różnych epok w oprawach owalnych z heba- 
nu, lub złoconego bronzu... Na półkach zwier- | 
ciadlanej szafki wiele lalek ze starej porcelany | 
i nowoczesnych, okrytych jedwabiem. Naczy- | 
nia wschodnie z bronz» i laki, , 


| o e 1-441 Z ZEW e A ZE WOK, 
Niemcy a waloryzacja ceł 

Berlin, (PAT), „Qermaala*, donosząc 0 rozpo- 
rządzeńiu prezydenta Rzplitej Pol., w sprawie ws- 
loryzacji ceł oświadcza. że przez wydanie tego roz- 
porządzemia została wreszcie otwarta droga do 
właściwych rokowań taryfowych polsko-niemiec- 
kich. Należy mieć nadzieję. że trudne rokowania 
gosp. polsko=niemieckie, które dzięki obecnemu roż- 
porządzemiu prezydenta Rzplitej moga wejść w no- 
we stadjum, zaczną się toczyć obecnie żywiej 
i wkrótce dojrzeją do pomyślnego dla obu stron wy». 
niku. Vossische Ztą., podając obszerne MIESZCIe- 
nie rozporządzenie waloryzłcyjnego oświadcza. że 
w rokowaniach polsko-niemieckich należy sę spos 
dzięwać obecnie dyskusji nad sprawą ustalenia pole 
skich stawek ceinych na niemieckie towary ekspore 
towe. i 


Strefa graniczna ` 
Polsko - niemiecka. 


Berin. (AW). Korespondent „Bertlner Tage- 
blatt'tu” z Warszawy donosi, że rozporządzenie rzą- 
du polskiego o strefie granicznej zostanie zmodyfi- 
kowane w ten sposób, że odnosić się będzie tylko do 
granic wschodnich. Korespondent oświadcza dalej, 
że Polska dąży nietylko do zawarcia z Niemcami 
małego traktatu, lecz chce zawrzeć stały traktat 
handlowy. 


Rozprawa sądowa 
Przeciw. Barlickiemu. 


Warszawa. (AW). W Orudziądru a sę 
rozprawa sądowa przeciwko prezesowi C. K. w 
P. P. S. Barlickiemu o mowę, wygłoszoną we wrze 
śniu 1927 r. Akt oskarżenia żarzuca p. Barlickiemu, 
że dopuścił się w mowie obrazy ministrów Bartla, 
Niezabytowskiego, Staniewicza | Składkowskie 
P. Barlickiego bronl mecenas dr. Liebermann. 
równo oskarżony jak | obrońca wyjeżdżają dziś da 
Qrudziądza. F 


— 


Oszustwa w Niemczech 
Aresztowanie bankiera berlińskiego, 


Berlin, (PAT). Znany bankier berliński K 
zamięszany juź w kilka afer finansowych, 
aresztowany ponownie pod zarzutem wielkich 
oszustw, popeluionych przy waloryzacji pożyczek 
wojennych, Kunert zgłaszał cały szereg obliga 
pożyczek t. zw. „dawno posiadane”, poniewał 
gacje z dawna pozostające w ręku włascicieli byty 
waloryzowane 5 razy wyżej. niż pożyczki, nabyte 
w późniejszym czasie. Jak twierdai Vossische Des 
szkoda wyrządzona skarbowi państwa wsk 
oszukańczej dziaiaioości Kunerta, wysosń kiika miłe 
jonów marek 


Taina organizacje nłemiockia 
Przy pracy. >» 4 


Berti. (PAT) - Na kongresie partfi sœ ' 
cjalistycznej poseł Hellmann przedstawił sensacyjne 
dokumenty | listy, dowodzące lstnienia tajnej w spÓłe 
pracy między zakazaną w Prusiech organizacją nā- 


cjonalistyczną ! wojskową „Wiking“ a maryca 

Rzeszy niemieckiej. - Beri. Tageblatt ogłaszając tó 
rewelacje zwraca uwagę, że oskarżeni przez ten 
dziennik o współudział w przmycaniu broni przes 
port kiloński oficerowie rekrutowali się właśnie 8 
tych oficerów, którzy najściślej współpracowali 4 
organizacją „Wiking”. P 


Zson Lorda Asquitha 


Londyn, (PAT). Lord Asquith ot Oxtord amasi 
dn. 15 bm. o 6.50. 
RAZY R STWO AED IT ZEK EDETS CZ COZ TEE REEZĄ 


Na środku pokoju wielki stól owalny. Przyj 
nim kilka osób, zajętych swobodną rozmową. 
Milczy tylko dziwnie zdenerwowana Marghery, 
Po obu stronach Valmy'ego. jowialnego jak 
zawsze, dwóch poetów z teatru „Ćma* o twa- 
rzach młodych jeszcze | inteligentnych, lecą 
zniszczonych.  Rosman' znał ich dobrze | wio- 
dzial co o nich sądzić, Pisząc „rewje* zarā- 
biali doskonale. Szydzik z wszystkiego, uwieł= 
blając tylko sieble i nie unikając żadnego środ 
ka reklamy. Z lekarzem witają się protekcyj- 
nie, nie przestając rozmawiać z sobą | wybu- 
chając co chwila stłumłonym śmiechem. Zwą 
się Tur | Niski. Pierwszy nosi wielkie, okrągł6 
okułary, drugi binokle. i 

Na uboczu ktoś inny jeszcze. Pan O bar- 
dzo bladej t warzy, z której sterczą ku górze 
dwie ciemne plamy wąsów. Bardzo chudy, 
Gubi się we własnem ubraniu. Wiek około lat 
czterdziestu. Rysy szlachetne, ale oznaczone 
piętnem bezwolnej bierności. Zgięty w sobie, 
podnosi a widok nowego gościa oczy obojętne, 
ciemne, a smutne głęboko. Wymienia nazwi- 
sko, przy którem drgnął młody lekarz. Nazywa 
się — Henryk Corda. 

Trzeci zatem z dziwnej rodziny Cordów. 
Rosman nie wie, że istnieje jeszcze czwarty. 

Lekarz przechodzi koło szafki z lalkami. 
Wydaje się mu, iż słyszy ich szepty. Zdaje so- 
bie sprawę,.iż ulega złudzenia, ale dotykanie 
niemal odczuwa wokół siebie atmosferę, wypeł- 
niona dreszczem. Spogląda przed siebie badaw- 
czym wzrokiem, Zauważa w tej chwili, iż nie- 
ma w pokoju pięknego aktora, męża Hanki. 
Ktoś rękę wsuwa mu pod ramię. Arla. Po- 


| witał go przed chwilą jak dobrego znajomego. 


Mówi teraż: 

— Przejdźmy do gabinetu. Chcę porozma- 
wiać z panem o czemś ważnem, 

Są sami. We dwóch. Jak wówczas, gdy 
profesor leżał ranny: i przyjmował zabiegi leka- 
rza. Rośman dziwi się. Stan chorego jest lep- 
szy niż przypuszczał, Ani śladu słabości, Mi- 


mowoli dotyka jego pulsu. Zwyczajny. 
Arfa uśmiecha się. 
{Clag dalszy nastąpi), 


UM 
(> 


na wykonan e płotów sztachetowych 
przy domach Kontroli Skarbowej na granicy polsko- 
wi w miejscowościach: Owczarnia, Kokoszki, 

Piła, Łaąpiu, Borcz i Kamela powiat kartuzki. 

Ślepe kosztorysy i warunki przetargu otrzymać 
można ma opłatą 5,— zł w podpisanym urzędzie. Oferty 
bez dopisków, zastrzeżeń i t p. w zapieczętowanych 
kopertach z napisem na kopercie: „oferta na wykonanie 
płotów sztachetowych”* wraz z dołączonym kwitem Kasy 
Skarbowej na złożone wadjum w wysnkości 5%/, oferowanej 
smy należy składać do dnia 28 lutego b r. 
godz. 10 rano w podpisanym urzędze. 

W wyżej oznaczonym czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert przy ewentualnej obecn: ści oferentów 

Urząd zastrzega sobie dowolny wybór oferentów, 
lub nieprzyjęcie żaloej z nadesłanych ofert 

Kartuzy, dnia 14 lutego 1928, P. 5. 


Państwowy Urząd Budowaiciwa 
Nasiemneśo w Hariuzach 


Przetarg na nieużytki 


w 8 Okr. Szef. Int. Toruń odbędzie się 28-go lutego br. 
Szczegóły w Mon torze i Polsce Zbrojnej, P. 4. 
8. Ukręgowe Szefostwo Intendentury. 
gazo a 


iironika 


r kalerdarz rzyme=kat. 
Lutego Piątek t Patrycjusza 
Sobota Szymieona b. m. 

Kalendarz słowiański: 


Piątek Swiętorad 

Sobota Wielosława 

»iońce: wsciiou 6.48 
chód 16,51 

Księżyc: wschód , 3,56 za” 
chód 14,58 


— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
irid bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 


— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Dyżury aptek: Apteka Radziecka, ul. 
Szeroka 27. — Tel. 250. 

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 


i od 16—19,30. 
+- = Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30; 
filja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
in Ba- 4 p. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt- 


— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 

— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
glarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po- 
wszędnie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. 
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4 CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH . 

*  „Pan* Od czwartku, dnia 15, 2. 28 g. 

‘Vielkie arcydzieło, osnute na motywach J. 

Straussa pt. „Baron Cygański* z Lya Marą w 

roli giównej, do tego zabawna komedja. 
„Światowid* — Mogila Nieznanego Żołnie- 

rza — według powieści Struga. 


OSOBISTE 
P. Ludwik Suchcić starszy referent Po- 
morskiej lzby Skarbowej znany w szerokich 
kołach towarzyskich, został w tych dniach 
przeniesiony do Izby Skarbowej w Krakowie. 


ZEBRANIE OFICERÓW REZERWY 
Dnia 16 odbedzie się miesięczne zebranie 
Koła Oficerów Rezerwy w Toruniu, które za- 
powiada się dość burzliwie. Mają być omawia- 
ne sprawy Koła i jego stosunek do armii. 


Wieczory teatralne 


KRÓLOWA NOCY 


Operetka pod tytułem powyższym (W. 
Kollo) w treści dość wesoła, dowcipna i obda- 
rzona pewną, choć nieskomplikowaną  intrygą, 
przerobiona została dla naszego teatru przez p. 
Witolda Żdzitowieckiego na modłę rewjową 
i wystawiona w ostatnich dniach w bogatej 
oraz niezmiernie starannej oprawie dekoracyj- 
no-kostjumowej. 


Pomysł zapoczątkowania na scenie naszej 
rewji operetkowych, na wzór gościnnych wy- 
stępów warszawskich zespołów, które „Królo- 
wa Nocy“ w wykonaniu zespołu toruńskiego 
bynajmniej nie ustępuje co do świeżości i ory- 
ginalności dekoracji. kostjumów czy figur ba- 
letowych oraz — ogólnego poziomu gry arty- 
stów, nazwany być musi szczęśliwym, bez 
względu na punkt widzenia w sprawie roli te- 
atru i potrzeb społeczeństwa. Publiczność obe- 
cna, tak w stolicy jak niemniej w środowiskach 
prowincjonalnych, pragnie przedewszystkiem 
rozrywki i bądźmy szczerzy, najchętniej przy- 
chodzi do teatru na widowiska wesołe, miłe 
i pogodne, co już lepszym jest przecież obja- 
wem, jak szukanie w świątyni sztuki wrażeń 


silnych, lecz poziomych, oczekiwanie sensacji 
erotycznych lub kryminalnych. 


Dnia, 17. 2. 1928 tr. 


Polski biały krzyż z pomocą duchowy polskiemu żołnierzowi 


Polski Biały Krzyż. Czy wiecie, jakie są 
jego cele? Polski Biały Krzyż niesie naszemu 
żołnierzowi oświatę i pomoc duchową, zwalcza- 
jąc analfabetyzm litery, ducha pracy. 


Żołnierz polski tak długo oczekiwany i wy- 
tęskniony gotów zawsze przelać swą krew za 
Ojczyznę i w waszej obronie. Żołnierz polski 
to tarcza, o którą rozbijają się w niwecz zaku- 
sy wrogów. 

Polski Biały Krzyż idzie ręka w rękę z do- 
wódcami, pracą swą chce żolnierza udoskonalić 
i wzmocnić jego ducha i uczynić niezwyciężo- 
nym obrońca granic Najjaśniejszej Rzećzypo- 
spólitej Polskiej. P. B. Krzyż zakłada w tym 
celu świetlicę, bibijoteki i czytelnię, które będą 
ogniskami oświaty i kultury. 

Żołnierz Polski znajdzie tam po swej cięż- 
kiej pracy godziwa rozrywkę duchową, chro- 
niaca go przed demoralizacja. szerzoną przez 
wrogie Państwu Polskiemu żywioły. 

Tam stanie się samodzielny przez zdoby- 
cie oświaty. Tam słuchać będzie żołnierz pol- 


ski odczytów i wykładów, kształcących go w 
fachowej wiedzy w zakresie rolnictwa, prze- 
mysłu, handlu i rzemiosła. Polski Biały Krzyż 
dla tych szczytnych celów potrzebuje nietylko 
materjalnej, lecz także moralnej wydatnej po- 
mocy całego społeczeństwa. Koło Polskiego 
Białego Krzyża w Grudziądzu apeluje do wszv- 
stkich Obywateli Pomorza. którym leży na se:; 
cu dobro Ojczyzny i jej obrońcy, o którego po- 
winni dbać i popierać go, by swego poparcia 
nie odmówili w żadnym wypadku i wierzy, że 
wszyscy przyjdą z pomocą, zapisując się na 
członków Polskiego Białego Krzyża w Gru- 
dziądzu. 

Zapisy przyjmują: Skarbnik P. B. K. Koło 
Grudziądz E. Doleżych. Starostwo, Sekretarjat 
P. B. K. Major szt. gen. Cibicki, szef sztabu 16 
dyw. piech, wszystkie redakcje pism Gru- 
dziądzkich, Dyrekcja Teatru Miejskiego w Gru- 
dziądzu oraz biuro P. B. K. przy ul. Konter- 
sztyńskiej nr. 1 (sztab dywizji) codziennie od 
a dA 6 wieczorem. Składka rocznie wy- 
nosi ; 


ZJAZD NACZELNIKÓW SKARBOWYCH 

W dniach od 24 do 25 odbędzie się zjazd 
naczelników peszczególnych urzędów Pomer- 
skiej Izby Skarbowej. Omawiane będą sprawy 
podatku przemysłowego i obrotowego. Na ze- 
branie to przyjeźdża z Warszawy z Minister- 
stwa Skarbu Inspektor Szukalski. 


„PRAWA NASZE NA ZIEMI HALECKIEJ* 

Dnia 17 bm. o godz. 6-ej wiecz. w sali po- 
siedzeń, Rady miejskiej, Ratusz I. zostanie wy- 
głoszony odczyt p. Stanisława Jasińskiego na 
temat: „Prawa nasze na ziemi Haleckiej'. Do- 
chód z odczytu przenaczony jest na Polski Bia- 
ły Krzyż Koło w Grudziądzu, 


Z TEATRU POMORSKIEGO 

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 8-ej wiecz. 
znakomita operetka w 3-ch aktach Waltera 
Kollo „Krófowa Nocy“, ujęta oryginalnie w sty- 
lu modnej rewji, wyreżyserowanej nadzwyczaj 
pomysłowo i okraszonej obficie efektami sce- 
nicznymi przez p. Witolda Zdzitowieckiego, 
który w niej kreuje główną rolę męską. Jako 
tytułowa bohaterka ukaże się ulubienica publicz 
ności p. Janina Leonowicz. W głównych rolach 
wystąpią pp. J. Porębska, jako milutka męża- 
teczka. Zarembina, Ilcewicz, Jaworski, Jejda, 
Orlicz, Balcerzak, Aleksy i Waszyńska. Tańce 
i ewolucje baletowe układu p. Łucji Piechotów- 
ny urozmaicą, jak zwykle to widowisko, które 
otrzymało niezwykle bogatą efektowną szatę 
kostjumowo-dekoracyjną. 

W sobotę, dnią 18 bm. o godz. 8-ej wiecz. 
jedno z najświetniejszych arcydzieł wielkiego 
repertuarn. znakomita niezwykle - wesoła -ko- 
medja w 5-iu aktach Moliere'a pt. „Szkoła żon“, 
wyreżyserowana przez p. F. Chmurkowskiego. 
Premjera ta odbędzie się z okazji 25-letniego 
Jubileuszu pracy scenicznej naszego kierowni- 
ka artystycznego teatru p. Józefa Leśniewskie- 
go, który stworzy w niej jedną z najświetniej- 
szych ról swego repertuaru (Arnolfa). 


KRONIKA KRYMINALNA 
W Toruniu, dnia 14. 2. 28 przytrzymano: 
Wróblewską Franciszkę bez stałego miejsca 
zam.ieszkania. 


Mierzejewski Bronisław z Torunia zawia- 
domil policję, że niejaki Wendler Władysław — 
n cznany z miejsca pobytu — oszukał go na su- 
mę 13 zł. 


Dłuższe dochodzenia policyjne wykazały, 
że oszustwa na szkodę Brendrla z Silna na 
kwotę 500 zł popełnił niejaki Osiński Walter z 
Torunia, który został przytrzymany. 


Sprawę kradzieży biżuterii i pieniędzy na 
szkodę Kazikowskiego z Torunia, przytrzyma- 
no dnia 14. 2. 28 — jest nią niejaka Kachelska 
Władysława i Marchlewska Marja z Torunia. 


Sprawcę kradzieży z wozu — smalcu, cy- 
gar i papierosów — wartości 130 zł na szkodę 
Karola Waltra z Wierzbowa pow. Toruń — 
przytrzymano — jest nim osobnik z Rzęczkowa 


Sprawców kradzieży z włamaniem popel- 
nionej dn. 5. 2. 27 — na szkodę Kifra Hermana 
— przytrzymano dn. 14. 2. 28, złodziejami są -— 
Lenc Zygmunt, Weger Franciszek — obaj z 
Torunia. Złodzieje skradziony towar sprzeda- 
li niejakiemu Kapesowi z Torunia — którego 
zasłużona kara nie minie za paserstwo. 


Dnia 14. 2. 28 przytrzymano w Tquniu nie- 
jakiego Białonickiego z Torunia — sprawcę 
kradzieży z włamniem na szkodę Pomorskie- 
go Stowarzyszenia opieki nad dziećmi w Toru- 
nin. Wykryto także sprawcę kradzieży — po- 
pełnionej w grudniu ub. r. na szkodę tegoż Sto- 
warzyszenia — jest nim przytrzymany przed 
dwoma dniami Miziak Józef — włamywacz z 
Przemyśla, o którym już podawaliśmy w pra- 
sie. Przytrzymany zaczyna po maleńku przy- 
znawać się do popełnionych czynów na bruku 
toruńskim. Mamy nadzieję, że nasza dzielna 
policja dowie się od Miziaka, kto popełnił kra- 
dzież kasową u Szuwieca i innych kupców to- 
ruńskich. 


Za przekroczenie przepisów policyjno-oby- 
czajowych spisano 3 doniesienia. 


1 Grudziądza 


— Dyżury nocne aptek. Od soboty, 4 lu- 
tego dyżuruje apteka „Pod Lwem“, Pańska 22. 
telefon 40. 

— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28). 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedzielę 
i święta od godz. 11—2. 


— Bibljoteka i czytelni T. C. L. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjatkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kance- 
larfi parafjalnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. 

W Małem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie. 


— Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, otwarta w każdą środę od 
godz. 1—2 po południu. Porad udziela się bez- 
płatnie. 

— Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem. 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- 
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
ki z dziećmi w poniedziałki i piątki od 2 — 4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4. 

— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 1—4. 

— Polski Biały Krzyż oddział w Grudzią- 
dzu. Biuro czynne codziennie ( z wyjątkiem 
sobót, świąt i niedziel:) od godziny 16 do 18-ej 


— Należy krzewić w teatrze prawdziwą 
kulturę słowa i ducha, szerzyć znajomość i umi- 
łowanie historji czy literatury, podnosić moral- 
ność etyczną i poczucie estetyki, piękna w naj- 
szerszych warstwach Narodu, jednakże trzeba 
pamiętać o naturałnej, a tak powszechnej w dzi- 
siejszym powojennym społeczeństwie, chęci za- 
pomnienia o szarzyźnie życia i tutaj żywa sce- 
na nie powinna bez walki rezygnować na rzecz 
kina. 

Widowiska rewjowe dzięki walorom este- 
tycznia wzrokowym i specyficznym zaletom, 
jak żywość akcji, konieczna rozmaitość sytu- 
acji scenicznych i przewadze efektu nad tema- 
tem, zdobyły sobie szturmem obywatelstwo 
i niepoślednie miejsce w dziedzinie sztuki te- 
atralnej, przez pozyskanie przychylnej opinii 
najwyższych i ostatecznych sędziów, t. i. sze- 
rokiej publiczności. Rzeczą krytyka jest tedy 
ocenianie, w jakim stopniu reżyserja i artyści 
zastosowali się do wymogów tej nowej sztuki. 


Ponieważ w każdej ocenie uwzględnić się 
godzi warunki i stosunek do całości, więc za- 
uważyć należy, iż zespół nasz pracuje nad- 
zwyczaj intensywnie i niezwykła w porównaniu 
z poprzednimi latami obfitość repertuaru 
w Teatrze Pomorskim utrudnia w wysokim sto- 
stopniu gruntowniejsze przygotowanie prem- 
jer, ponadto zaś artystki czy artyści z konięcz- 
ności muszą dostosowywać skalę talentu do 


wymagań scenicznych, co nie zawsze się udaje 
należycie. Dlatego też złagodzenie krytyki 
w tych wypadkach, gdy charakter roli widocz- 
nie nie odpowiada rodzajowi talentu, lub jeżeli 
wiemy, że wykonawca roli jest poprostu prze- 
męczony pracą sceniczną, jest nietylko naka- 
zem sumienńności lecz nie mniej 
być musi z uwagi na dalszy stosunek artysty 
do publiczności czy odwrotnie, gdyż atmosfera 
wzajemnego zaufania i sympatji pomiędzy wi- 
downią i sceną stanowi warunek zasadniczy 
udanych przedstawień. 


O całości przedstawienia „Królowej Nocy“ 
wyrazić się można w sensie b. dodatnim i za- 
sługa p. Ździtowieckiego, jako pomysłowego 
reżysera oraz wysoce uzdolnionego aktora 
operetkowego, jest niewątpliwa. P: Żdzitowie- 
cki uczynił poważne postępy w opanowaniu 
mimiki, głosu i tańca. Od poprzedniego sezo- 
nu, na coo widocznie wpłynął dłuższy pobyt w 
stolicy i pewne cechy, które kiedyś groziły mu 
zmmianierowaniem, znikły jakoś bez śladu. 


Doskonałe warunki zewnętrzne, naskutek 
pogłębienia talentu, jeszcze bardziej sięuwydat- 
niają, dzięki czemu ostatnie występy gościnne 
p. Żdzitowieckiego w Toruniu zjednały mu sym- 
patję i szczere uznanie tych kół publiczności na- 
szej. której uroda, elegancia i mily glos wystar- 
czyć nie mogą, natemiast stale wielbicielki sym- 
patycznego artysty napewno gniewać sie nie 


koniecznym | 
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w lokalu własnym przy ul. Kuntersztyńskiej nr. 
1 (sztab 16 Dywizji piechoty), nr. telefonu: 
Forteczna 40. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 
KINA. 


— Kino „Apollo“ wyświetla największy su- 
perszlager obecnego sezonu dramat serc pod 
tytułem: „Uśmiech losu" według głośnej sztuki 
Wł. Perzyckiego. W roli głównej: Jadwiga 
Smosarska, Junosza Stępowski, Węgrzyn i inni. 

— Kino „Orzeł* wyświetla czarujacy film 
na tle słynnej operetki Kalmana pod tytułem: 
„Księżna Czardaszka” oraz wstrząsający dra- 
mat ilustrujący prawdziwe przygody: europej- 
skie na Dalekim Wschodzie pod tytułem: „W 
szponach Azjatów". Wkórtce: , „Zmartwych- 
wstanie" i „Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 


KRONIKA TEATRALNA 


Ordonka !asossy. świetni artyści i ulubień- 
cy stolicy wystapią raz jeden w piątek, dnia 17 
bm. na scenic teatru grudziądzkiego. W wie- 
czorze tym przyjmuje udział również Halina 
Zabójkina, Henryk Szatkowski. Bronisław Nor- 
kiewicz, Borcński i inni. Repertuar Qui pro 
Quo, złożony z dwuch aktów i osiemnaście 
obrazów szlagierów Warszawskich. Bilety w, 
tenie od 2 zł do 8 zł nabywać można w dzien- 
nej kasie. 

Dom Warjatów wystawiony będzie w sobo=| 
tę, jako przedstawienie popularne po cenach 
najniższych, bo od 40 groszy do 1,20 zł. Świet- 
na farsa, ceny tanie, tańsze niż w kinematogra< 
fie, spowodują, że sala teatru będzie przepełnio- 
na. Początek o godz. 7 wieczorem. h 

W niedzielę ukaże się poraz drugi nowa 
rewia o ciekawem tytule „Grudziądz szaleje”. 
Rewia złożona z trzech aktów 26 scen z udzia* 
łem świetnego baletu Cassana. ; Akt pierwszy. | 
na Placu 23 stycznia, akt drugi w Teatrze, akt 
trzeci w Mazurce. | 


| 


— = 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE KOŁA DROBNEGO 
KUPIECTWA W GRUDZIĄDZU | 
odbyło się w poniedziałek w Hotelu Kellasa pod 
przewodnictwem p. Szulca. Na zebranie przy= 
było przeszło 70-ciu członków. Po odczytaniu 
protokółu p. Przyborska złożyła sprawozdanie 
z przebiegu zebrania producentów mleka oraz 
odczytała list tegoż zrzeszenia do Koła. Pa 
dyskusji ,w której zabierali głos pp. Kraśniew=| 
ski, Lewandowski, Szulc, dr. Rzepecki i Krüger| 
uchwalono domagać się w dalszym ciągu przyŁ+/ 
znania 4 groszy na litrze, wychodząc z założe- 
nia, że dzisiejszy zarobek nawet nie pokrywa 
podatku obrotowego. W razie oporu produ- 
centów powzięto odpowiednie uchwały celem | 
zrealizowania swych słusznych postulatów. —; 
Następnie dr. Rzepecki przedstawił najważnieje| 
sze. szczegóły odnośnie złożenia zeznań do po-. 
datku dochodowego i przemysłowego „oram 
udzielił informacji na zapytanie w tei sprawie.| 
Na skutek przemówienia większość nawet nig 
obowiązanych do złożenia zeznań uskuteczniła 
je w dniu 14 bm. 
Omówiwszy następnie nowy okólnik čo do 
biur informacyjnych przy lzbach Skarbowych,| 
sprawę interewencji w Miejskiej Kasie Oszczę- 
dności i zachęciwszy zebranych do z | 
bloków Komitetu Zwalczania Żebractwa, refe- 
rent udzielił informacji na zapytanie co do ni» 
skiego rabatu na sól. P. Genderka podniósł 
konieczność należenia do organizacji a wywo- 
dy jego uzupełnił p. Krüger, wskazując na do= 
bry rozwój Towarzystwa, które pomimo krót- 
kiego. istnienia kilka spraw zdołało pomyślnie 
załatwić. Właśnie na skutek wniosku Towa- 
rzystwa Miejski Urząd Policyjny częściej bada 
mleko dostarczane przez producentów do miari 
sta, co przyczyni się do poprawy jakości mleka 
w naszem mieście. Na wniosek p. Olesińskiega 
uchwalono zaprowadzić wykaz wierzycieli, 
którzy od szeregu miesięcy nie regulują swych 
należytości w składach, poczem przewodniczą= 
cy zamknał interesujące i żywe 


KONSEKRACJA _ NOWOMIANOWANEGO 
BISKUPA j! 

Toruń, 16. 2. (PAT.). Konsekracja nowo- 
mianowanego biskupa sufragana djecezji cheł- 


mińskiej Sominika ma się odbyć w Pelplinie dn. 
25 marca br. | 


będą o to, że ich ideał sceniczny zmęźniał i doj- 
| rzał w ostatnich miesiącach, gdyż jest mu z tem 


i bardzo nawet do twarzy. 


i O pani Leonowicz, która nawiasem mówiąc 
| jest stanowczo przemęczona i w obecnym se- 
| zonie bardzo wiele pracowała nad sobą, powie- 
dzieć można również, iż poważne osiągnęła 
wyniki w rozszerzeniu. skali swego talentu 
i specjalnie podczas tej rewji w tytułowej roli 
uwydatniła ukryte dotychczas i moim zdaniem, 
| z uszczerbkiem dla pewnej części publiczności 
wypaczone walory. Jeżeli p. Lesnowicz, będą- 
ca zresztą stale ulubienica szerszej publiczności 
| zachowa nadal niewymuszoną swobodę i zanie- 
| cha zbytecznych, a stosowanych do niedawna 
į gestów i odchyleń głosowych, zyska niewątpli- 
| wić na wartości, jako aktorka i przy wykonaniu 
| partji głosowych, jak też nie straci uroku, któ- 
| ry polega właśnie na odczuwaniu przez publicz- 
j ność wrażenia Epis i swobody w grze, 
pomijając urodę iiy czysty, głos, czego na- 
tura w przeważnej części nie poskąpiła artyst- 
| ce. Stroje „Królowej Nocy“, których było aż 
dwanaście podnosiły urodę i urok w miarę try- 
wialnej a na prawdę, rozkosznej uwodzicielki 
podstarzałych panów, którzy zapominają 
o swych godnościach radców i „ciężkich“ gobo- 
wiązkach w obec żony lub urzędu pod wpływer: 
nieoczekiwanych czułości sprytnej zalotnicy 
W kostiumie z bebi-balu p. Leonowicz wygl 
dała ślicznię i kusząco. 


"Str. 2 


Do dzieła przy budowie 
dwóch sanitarnych samolotów 


Obywatele! 


Skierujcie wzrok w  podniebną . dal, ku 
chmurom... Widzicie ?... 

Złotą strzałą słońca. opromieniony: -sunie 
stalowy ptak , 

| „dziwny ptak z czerwonym krzyżem na 
piersiach... „Olśnione jego szybkością pierzaste 
zwały chmur — usuwają mu Się; z drogi... Cóż 
to za ptak, którego wiatry prześcignąć nie 
mogą? `. A l 
W którą stronę żeglują jego skrzydła? .` 
Czyżby do gniazda?... Nie!... * 
Ten ptak, to samolot sanitarny „Pomorze“ 
a leci on z zapądłej mazurskiej wsi, do specja- 
listy lekarza w Tóruniu. AB 
“ias KODEKSY ma zrobić w ciągu godziny. 
zrobi... s } 
I życie ludzkie uratuje w wyścigu ze śmiercią... 

W kadiubie samolotu, na miękkiem: łóżecz- 
ku leży mała mizerna dziewczynka... 0- 'sinej 
twarzy człowieka co tchu złapać nię-może... Spę 
kane usteczka maleństwa, próżno: chwytają po- 
wietrze... DA WE 
..ciężka choroba „krupem” zwana, ' śćisnęła 
gardło kleszczami swych matek,.. b, Si 

Biedna’ istota: dusi się i rżęzi ókropnie.. ` 

'Natychmiastowa operacja niezbędna. 

Jeszcze godzinę... półtorej... a biedne dziec- 
ko umartoby w strasznych męczarniach... 

O jakeż szalała matka” tego dziecięcia, z 
kwrawemi: łzami rozpaczy zanosząc modły :do 
„stóp Najświętszej Panny z prośbą p'.oud1...: Bo 
jakże przebyć 200 klim: z chorem. dzieckiem: w 
ciągu godziny? Jednej, jedynej godziny,: która 
do życia została? Jak?... ORENA NĄ 4 

I oto... odezwały się dzwonki telefonu... 

Zjawił się ptak.. dziwny, stałowy z;czer- 
wonym krzyżem na piersiach i on to na:swoich 
miłosiernych skrzydłach wiezie malefiką, chorą 
dziewczynkę tam, gdzie czeka ją. pomoc... 
i uzdrowienie... gy 

Obywatele! CA 

Próżno wytężacie wzrok, w. błękitach. wiatr 
jeno: chmury dalą gdzieś pędzi... 

Ptak jeszcze nie nadleciał. albowiem z 
waszych to składek i ofiarności musżą powstać 
pióra i serce jego, a wtedy każdemu.z Was — 
w razie potrzeby — nieść będzie, niezawodhą 
pomoc w wyścigu ze śmiercią. ` A anake 

A więc do dzieła!,. ~ AZ 
Matki, ojcowie, bracia i siostry, mężówie i na- 
rzeczeni — niewiadomo kogo z waszych 'upior- 

"na ręka choroby dotknie z.kólel... ` 

Niechaj nikogo nie zabraknie!!... 
Budujmy 2 sanitarne samoloty: . „Pomorze* 
KAREM E T 

Rozwój lotnictwa: w ostatniej ` dobie < ‘dal 
możność zastosowania go.w; wielu dziedzinach 
życia. Doświadczenia wojny: francuskiej w. Sy- 
rji i Marokko dowiodły. niezbicie, że samolot 
współczesny jest doskonałym środkiem trán- 
sportowym dla.chorych i rannych w czasie woj- 
ny, a dzięki lotnictwu, podczas wojny  kolonial- 
nej we Francji tysiące rannych pozostało przy 
życiu dzięki możności wywiezienia ich szybko 
i wygodnie z placówek odciętych przez: nie- 
przyjaciela od centrów, w których: mogli” uzy- 
pa należytą pomoc lekarską- i opiekę 'szpi- 
talną, í rh 
W przyszłej wojnie lotnictwo stanie się 
nietylko narzędziem zniszczenia, lub - obroriy 
kraju przed atakami nieprzyjacielskiemi, ale 
także Środkiem ratunku dla chorych i rannych, 
którzy posiadać będą pewność, że kraj żądając 
od nich ofiary z krwi, potrafi troszczyć się na- 
leżycie o ich zdrowie i życie w razie potrzeby. 

Stan obecny lotnictwa zezwala na użycie 
samolotów do transportu chorych i rannych 
nietyłko w czasie wojny, ałe i w czasie pokoju. 
Niemal codziennie zdarzają się tu i ówdzie wv- 
padki, w których życie i przyszłość człowieka 
zależną sie staje wyłącznie od szybkiej pomocy 
lekarza specjalisty. Wypadki te dają.katastrofy, 
uszkodzenia kości, jamy brzusznej, oka, czaszki 
itp, Wielu obywateli naszych ginie często tylko 
dlatego, że przestrzeń i czas dzieli ich od miej- 
sca, w którem stosowna opieka i pomoc facho- 
wa mogłaby im przywrócić zdrowie i siły. 

Samolot sanitarny, to narzędzie przezwy- 
ciężenia przestrzeni i czasu. dla ćelów ratowa- 
nia człowieka w smutnej potrzebie. Należałoby 
przeto we wszystkich: centrach posiadających 
dobrze urządzone szpitale i domy zdrowia oraz 
wybitnych lekarzy specjalistów posiadać 

samoloty sanitarne, 
któreby służyły jako nowoczense środki ' tran- 
sportowe przy pogotowiach lekarskich 'w miia- 
stach. Samoloty takie służące. społeczeństwu 
i krajowi w czasie pokoju, w: czasie wojny: od- 
dałyby nieocenione usługi tak: wojsku jaścei lu- 
dności cywlinej. $ r Że 

Pomorze ze swą rozwiniętą” siecią: telëfo- 
niczną jest krajem, w którym samóloty: sanitar- 
ne najlepiej dają się zastosować i: gdzie oddać 
mogą największe uslugi, gdyż w *» do 1 godzi- 
ny po telefonicznem wezwaniu. moga dostarczyć 
na miejsce niezbędnego specjalistę lib) do mićj- 
sca, gdzie chorego czeka ratunek przed niechy- 
bną Śmiercią. = 

Takie samoloty ufundowane że składek po- 
siada obecnie wojsko w niektórych: - oktęgach, 
M. S. Wojsk. rozkazem do wojska zezwoliło na 
udzielenie tych samolotów dla: potrzeb ludności 
cywilnej, dzięki czemu- Warszawa,- Kraków, 
Poznań przodują pod tym względem inńiym 
miastom i zmiemiom Polski.  Portorze nie. po- 
winno pozostać wtyle i musi:posiadać własne 
samoloty sanitarne, na ufundowanie, których 
nie potrzeba sum. bardzo znacznych, ale pie- 
niądze te znaleźć się muszą. i winny być żebra- 
ne przez samo społeczeństwo. Pomorze posia- 
da. akala milione mieszkańcć”*. wał 


r 


Dnia, 17. 2. 1928 r. 


Gdyby każdy zechciał złożyć tylko 20-groszowa | runiu zawiązał się pod protektoratem Pana 
składkę, zebrałaby się suma zupełnie na pô- | Wojewody Pomorskiego Komitet budowy sa- 
wyższy cel wystarczająca. molotów sanitarnych, które nosić będą miano: 


«4 s 
Gdyby każdy powiat i większe miasto Po- AEI E VAT i 
morza zebrało 5000 zł, ufuridowalibyśmy pó- Zwracamy się do tałego społeczeństwa z 
trzebne nam samoloty sanitarne z łatwością. gorącym apelem o poparcie zamierzeń Komitetu. 


„Z. zezwolenia. Pana Wojewody Pomorskie- | Zwiazek Lekarzy. 
go'i Dowódcy Okręgu Korpusu nr. VIII. w To- | Adres Komitetu: Toruń, ulica Mostowa nr. 23. 


"W poszukiwaniu winnych 


Endecja w Tczewie rozbiła jedność polską, a endecki „Goniec Pomorski" pyta się: „Kto winie 


Otrzymujemy od jednego z naszych czytelników | siejszego zasłużonego rządu stała się jedyną prze- 
i szkodą do uwtorzenia t. zw. „Jedności Narodowej“. 

I w rezultacie endecja pozostała na bezdrożu, zaś 
wszystkie inne najpoważniejsze stronnictwa ugru- 
powały się w „Katolickiej Unji Ziem Zachodnich”. 
Z%*siązek Ludowo-Narodowy w Tczewie, jak i na 
całem Pomorzu, nie mogąc przynależeć do „Unii* 
i bojąc się skutków swego odosobnienia, wylewa 
litycznym Tczewa. Związek Ludowo - Narodowy, | dziś izy rozpaczy, czy wściekłości (jak kto woli), 
jak w innych okręgach, tak Saro i w okręgu tczew- ! a endecki „Goniec Pomorski“ w Tczewie rozdziera 
skim swoją zbankrutowaną firmę przemalował na szaty i pyta się obiudnie: „Kto winien?’ | 
Komitet. Ka:olleki+=Narodowy, aby pod nową posta- Nikt inty nie winien, tylko wy sami, panowie 
cią zwabić naiwnych do obozu endeckiego. „ | endecy, ponieważ nie znaleźliście sposobu, aby tra- 
Tak samo i List Pasterski księży Biskupów wy- fié do serc polskich, miłujących Ojczyznę. Rządo- 
zyskał Związek- Ludowo-Narodowy do swoich nis- | wi, który już tyle dobrego zrobił dla Polski, rzuca- 
kich celów partyjnych i do brudnej wałki wybor- Cie kłody „pod nogi, tak jakbyście byli przeciwni 
czej pragnął wciągnąć kapłanów, spodziewając Się, | uzdrowieniu politycznemu i gospodarczemu naszego 
że pociągną oni za sobą kato:ickie społeczeństwo Po- | państwa. Odsuwając się od pracy dla dobra kraju, 
morza. - W tym celu też endecja wystawiła jako wa- | wprowadzacie zamęt w uregulowane już życie Pol- 
bik na każdej ze swoich list poselskich jednego księ- | Ski, rozniecacie wszędzie nienawiść partyjną I dziel- 
dza i to na'cgołowem miejscu. nicową, zamiast przyjaciół robicie sobie wszędzie 
Tymczaseń ks. biskup Okoniewski, jako głowa wrogów, a kto nie chce należeć do Waszego obozu, 


diecezji chefmińskiej zabronił kapłanom swojej die- | 07M zaprzysięgacie dozgonną zemstę, _ ©, 
cezji nietylko kandydowania do Sejmu i Senatu, ale © , Nie szukajcie tedy winy gdzieindziej, tylko 
nawet wogóle mieszania się do akcji wyborczej. wśród satnych siebie. Nie stójcie poza państwem 
Przewielebny: nasz duszpasterz stanął widocznie na i narodem, tylko bierzcie udział w twórczej pracy 
stanowisku, że jeżeli ksiądz pragnie zachować w ca- dla Polski, a wtedy nie będą Was unikać stronnictwa 
łej pełni swoją godność kapłańską, jeżeli ma być oj- polskie i rzesze narodowe. Kięska przy obecnych 
cem duchownymi dla wszystkich bez różnicy stanu wyborach, niech Wam będzie nauką na przyszłość! 
I przekonania politycznego, stać musi zdała od kłót- Powracając do sytuacji politycznej w Tczewie, 
ni i swarów partyjnych. A za CZ gia zo nych SDN, 

aE też ksieżą diecszji śskiei wv ż „Goniec Pomorski" w Tczewie wyraża ubo- 
swe a EC Lalo ien lewanie, że działacze chadeccy pp. Wilga i Wł. Or- 
tak samo, Jak z innych stronnictw, oraz zaprzestali | €hołski nie poszli za endecją, tylko wstąpili do „Ka- 
agitacji partyjnej. Niestety wśród naszych duszpa” | tolickiej Unii Ziem Zachodnich“. Ów organ en- 
sterzy znalazły się wyjątki, które nie dały w całej decki przypisuje tym panom fakty, które wcale miej- 
pełni posłuchu nakazowi ks. biskupa Okoniewskiego. | 57% nie miały. || 

O ile nam wiadomo, pp. Wilga I Orcholski we 


ich «wyjątki też'i oboszcz 

kwesti w asc tk ay ag KA si di a wszystkich pertraktacjach politycznych postępowali 
i zasłużony kapłan, który jednak nie znalazł dosta- tak, ai im nakazywał wzgląd na interes państwa 
tecznej siły, aby oprzeć się kuszącym namowom en- I narodu. Rozmawiali też z ks. Kupczyńskim, ale 
deckim. Jak. pisze: obłudnie „Goniec Pomorski" w | Przekonawszy się, że reprezentuje obóz endecki, 
Tczewie, ks. prob. Kupczyński postanowił rzekomo przystąpili do „Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
„nie dotykać wcale terenu partyjno-politycznego”, Twierdzenie zaś ks. prob Kupczyńskiego, jakoby pp. 
ale akcję swoją próćndecką przeprowadzić „na grun- Wilga i Orcholski mieli zamiar połączyć się z Komi- 
cie społecznym”. kpin tetem Katolicko Narodowym, o ile ten pierwszy po- 

W diay ciagu dotyczacego. artykułu: Aof- stawiony będzie na kandydata do Sejmu, a drugi do 
ci :Pomorskiago“, wychodzi jednak „szydło pero Senatu, — jest zupełnie nieścisłe i nieprawdziwe. 
pa OO iaubjemiy się; że Rs. trób:Kupózyń- O innych drobnych  nieścisłościach, poczynionych 

| o iat /aprowadzić swoje owieczki na' po- przez „Goniec Pomorski“ względem polityki tych 
p R OUJ:60. Konitara K aidiloko Na? pocie działaczy. w okręgu; tczewskipu: szkoda na- 
rodowego“, nie mającego. zresztą nic wopoiego na ET = u wszystkiego, że endecja już zgóry 
z katolicyzmem, ani z narodem. A każdemu chyba | i oCzywa zupełną klęskę na Pomorzu i w Wielko- 


wiadomo, że „podwórko endeckie" nie leży bynaj. polsce i szuka „kozła ofiarnego“, aby na niego móc 
zwalić potem całą winę. Artykuł .Gońca Pomor- 


mniej-na „gruncie społecznym”, ale na prawdziwym 
skiego“ p. t. „Kto winien?“, jest najlepszym dowo- 


n?” 


następujące uwagi: 

Bankrutująca endecja chwyta się wszelkich spo- 
sobów, niczem. „tonący. brzytwy“, aby ratować roz- 
latujące. się stronnictwo i utrzymać bodaj restzki 
swych dawnych wpływów na Pomorzu. 

_ Jednym z jasnych dowodów tego, jest sytuacja, 
jaka kilka. dni temu wytworzyła się na gruncie po- 


terenie  partyjno-politycznym. 


|, Że endecja. chwyta się wszelkich podstępów | dem tego spodziewanego rozbicia znienawidzonej 
najgorszych kłamstw, to już. nikogo zdziwić nie | wszedzie partji endeckiej. Szkoda tylko, że tego 
może, 'ale że osoba duchowna, jaką jest ks. prob. | „kozła ofiarnego" szuka endecja na zewnątrz, a nie 
proce ay pa podobna E pe to IE w swoim własnym obozie. 
leć musi serce nietylko każdego paratjanina w tezę- Sięgnijcie tedy, panowie endecy najprzód do 
wie, ale i każdego Polaka-katolika. : własnej chaty. Wyrzućcie z niej wszelkie brudy 
Ponieważ z endecją nikt uczciwie współpraco- | ł chwasty, zalrzyjcie do własnych serc, zbadajcie 
wać mie może, przeto nic dziwnego, że inne ugrupo- | swoje sumienia, a potem dopiero możecie doszuki- 
wania*w Tczewie nie były w stanie połączyć się | wać się przysłowiowego „źdźbła w obu bliźniego" 
z, „Komitetem* endeckim. Tak więc endecja w Teze- Nauczcie się kochać Polskę i jej obywateli, a 
wie, iak; zresztą we wszystkich innych okregach wyjdzie to i na Wasz pożytek i na pożytek spraw 
wyborczych, przez swoją wrogą taktykę wobec dzi- narodowej. 0. 


Z 


-Na froncie przedoyborczym Pomorzu 


Kięska Witosa w powiecie chełmińskim. 


Jak'nam donoszą z. Chełmna, dawne stronnictwo Jest to nowa klęska dła Witosa, który i i 
„Piast“-w ; powiecie chełmińskim odwróciło się zu- | zdaje, stracił już ostatnie resztki penig pen 
pełnie od zbankrutowanego. politycznie Witosa. Ca- | zresztą wątpliwych wpływów na Pomorzu. Z wy- 
ły zarząd chełmiński P. S. L. „Piast“ z p. Patułą | jątkiem kilku małych okręgów, całe Pomorze dało 
jako prezesem na czele zgłosił swój akces imieniem | posłuch celowej i rozumnej akcji sen. Bojki, który 
wszystkich członków do „Zjednoczenia Ludu*. Pre- | oczyścić pragnie ugrupowania włościańskie od bru- 


zes ` Patuta wydajć odezwę do ludności wiejskiej | dów partyjnych i chwastów i ruchowi ludowemu 
powiatu : chełmińskiego, nawołującą do połączenia | nadać nowy ideowy rozmach. 
wszystkich włościan pod sztandarem „Zjednoczenia“. 


Związki zawodowe na Pomorzu za trzydziestką. 


W ostattich dniach napłynęły bardzo korzystne Tczewie i Związek Inwalidów w Kartuzach. 
wiadomości o rosnących wciąż. szansach zwycię- Należy oczekiwać, że w dniu wyborów nie bę- 
stwa _.„Katolickiej Unii Ziem Zachodnich“. -Między dzie na Pomorzu ani jednego związku o charakte- 
innemi do „Unji* przystąpili emeryci kolejowi z Po- rze zawodowym, któryby nie zgłosił już przedtem 
morza, dalej Polski Związek Zawodowy. Pracy w „swojego akcesu do „trzydziestki“. 


Uznanie dla kandydatów poselskich „Uniji”. 


„Przed kilkoma dniąmi Czad odbyło się. w Cheł- | sztandarem. 

mnie, W., „Diwórze, Chełmińskim" zebranie mężów Referat na tem zebraniu wygłosił p. Jan Ślaski, 
zaufania. Chrześc, Rolników na' powiat chełmiński | drugie przemówienie zaś wypowiedział p. Julian 
przy udziałe oKoło'80 osób, o, czem daliśmy krótką | Trocha : W dyskusji zabrali jeszcze. głos pp. Za- 
wzmiankę: w póprzednim numerze. Zebrani przy- | krzewski (Chrześc. Rol.), Banaszek i Patuła (Zjedn. 
jęli w zarysie program stronnictwa, a wyrażając zd- |'Ludowę). - Słowa jednego z uczestników zebrania, 
ufanie kandydatom „Unii“; powitali z radością fakt | usiłującego agitować za endecją przeszły zupełnie 
powstania silrtego bloku, łączącego stronnictwa ka- | bez echa. 

tolickie. i*narodowe; na Pomorzu pod wspóliym 


"A wyrobów -w całym kraju. Rola jej w naszem życiu go- 

(1928: p afa i 00500 (CZE spodarczemn jest oczywiście wielka, jeśli się zważy, że 

À 3 } - i służy ona próduktami swemi krajowi wybitnie rolnicze- 

l 2266 z mu, którego zapotrzebowanie w dużej mierze pokrywa. 

U rhi sdach: ż; nii U udzia Przybywającym do Grudziądza rzuca się odrazu 


w oczy wielki kompleks zakładów tej firmy, której główne 

(Nasz wywład z p. gen. dyr. J. Czarlińskim.) wejście zdobi piękna brama, symbolizująca „polskiej że- 
Trzeba być na. miejscu i widzieć — to najlepsza rada | laznei pracy młot na Pomorzu”. 

i zasada.-- Wszakże wtenczas możemy mówić najśmiel- Te napozór ciche warsztaty, gdy się patrzy zdaleka 

szą. prawdę, kierować, się faktycznym stanem rzeczy, | — są bezustannie w ruchu i wykorzystując całą swą zdol- 

a. terisamienr zadośćuczynić czytelnikom, pod względem | ność produkcyjną, z trudnością z produkcją podążają. 

informacyjnym. i gdyż zapotrzebowanie jest duże, a obecnie stale wzrasta 

iw. dziędzinie gospodarczej, gdy chodzi np. o taką | Jest to objaw bardzo pocieszający, rokujący firmie wspa- 

placówkę, jak „Unja”, Zjednoczone Fabryki Maszyn | niałszą jeszcze przyszłość. Zresztą można powiedzieć, 


(dawn. A. Ventzki, Blumve i' Peters), Sp. Akc., to prze- | że wogóle polski przemsył maszyn rolniczych zaczyna 
cież nie *spozób ‘pisać 0*niej szczegółowo, gdy się jej nie [żej oddychać. - Był on przez długie lata niedoceniany: na- 
zwiedzilo. = Jest to, bowiem jedna z' najpotężniejszych | leżycie, co do jakości swych wyrobów, « poniekąd nawet 


y Polsce wytwórni maszyn rolniczych, słynąca za swych I uciemiężany. całkiem niesprawiedliwie, przez nasze rol- 


. 
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nictwo, Które, jakby się uzwięło, czekało na otwarcie 
granie niemieckich (z powodu przyzwyczajenia do rynku 
niemieckiego], a więc na wygodny wywóz produkąów 
rolnych do Niemiec i import maszyn niby to „lepszych 
i tańszych“. 

Podziwiać trzeba wytrwałość , polskich wytwórni 
maszyn rolniczych. Nie krzyczały one o pomstę do 
nieba, lecz milcząc, czekały, aż ostatecznie udowodniły, 
że niają rację bytu, na równi z najbardziej renomowa- 
nemi tego rodzaju fabrykami zagranicznemi. 

Mówiąc o „Unj“ nie mogę nie zwrócić uwagi na 
fakt, że witdła ona u siebie dwóch  najdostojniejszych 
gości, a mianowfcie w 1924 r. ówczesnego prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, p. Stanisława Wojciechowskie- 
go, a w ubiegłym roku p. prezydenta, prof. Ignacego 
Mościckiego, — i że naczelny dyrektor zakładów, 
p. J. Czarliński, znany i ceniony jako ruchliwy przemy- 
słowiec i działacz społeczny, otrzymał krzyż zasługi. Na 
samym wstępie naszej rozmowy, witając mnie serdecznie, 
zaznacza p. dyr. Czarliński: 


— Chętnie widzę pana u siebie i chętnie poinfore 
muję o naszem przedsiębiorstwie, chociaż — dodaje z mie 
mowolnym uśmiechem, — wolałbym, żebyście panowie 
o nas nie pisali. Są bowiem ludzie, którzy, jakby na 
złość, myślą tylko o tem, że się robi niewłaściwą reklamę. 
Unia nie potrzebuję żadnej szumnej reklamy, gdyż naj- 
lepiej reklamują ją jej wyroby. Lecz jakżeż to odmió* 
wić panu, kiedy do nas przyjechał. A więc... działalność 
i rozwój naszej firmy przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: 

Nasza fabryka grudziądzka została założona w roku 
1882 przez inż. Augusta Ventzki'ego, późniejszego radcę 
handlowego i doktora inżynierji Z małych początków 
rozwinęła się ona w nadzwyczaj szybkiem tempie, 
głównie jednakże dzięki zdolnościom założyciela. W roku 
1897 przekształciła się na Towarzystwo Akcyjne, konku- 
rując skutecznie swemi wyrobami z najpoważniejszemł 
firmami narzędzi rolniczych w Niemczech, nie tylko na 
rynku wewnętrznym, ale i poza granicami Państwa. 
W roku 1919 przejął fabrykę na własność poprzedni 
właściciel A. Ventzki, a w roku 1920 przeszła ona w ręce 
polskiego towarzystwa akcyjnego pod nazwą „Pomorska 
Fabryka Maszyn“ T. A. 


Po włączeniu w swój stan posiadania w październiku 
1920 roku fabryki maszyn rolniczych R. Peters w Chel- 
mnie, a w następnym roku fabryki obrabiarek do drzewa 
C. Blumve i Syn w Bydgoszczy, zmieniło towarzystwo 
swą nazwę na „Unja”, Zjednoczone Fabryki Maszyn, 
dawn. A. Ventzki, Blumve i Peters S. A. 


Fabryka nasza, t. i. grudziądzka, jest, jak pan prze» 
konał się, znakomicie położoną na drodze kolejowej 
z Warszawy do Gdańska i nad brzegiem największej ar« 
terji wodnej w Polsce — Wisły. Bocznica kolejowa 
z własną stacją naładowczą w obrębie fabryki nadaje 
jej wielką sprawność w uskutecznianiu wszelkich ładune 
ków. Obszar fabryki wynosi przeszło 70000 m, z czego 
przeszło połowa iest pod budynkami. 

W chwili obecnej zatrudnia fabryka w Grudziądzu 
około 850 robotników, sposób fabrykacji jest wyłącznie 
masowy, czyli seryjny, to też ilość obrabiarek w wszele 
kich jej działach jest pokaźna i wynosi obecnie do 
500 sztuk. i; 

Siła czerpana z własnej centrali parowo-elektrycznej 
wynosi 1400 KM, z czego połowa jest rezerwą. 

W skład fabryki wchodzą następujące warsztaty: 
Odlewnia połączona z znakomicie urządzoną odwęglarnią. 
Stolarnia. 2 wielkie ślusarnie, tokarnia (czyli dział mę» 
chaniczny), ogromna kuźnia, urządzona na przeszło 200 
pracowników, budowa słewników i oddzielny warsztat 
remontowy. W budowie specjalny gazogenerator dia 
obsługiwania temperowni. l 

W skład produkcji wchodzą: pługi jedno- 1 wieloski- 
bowe, brony polowe, posiewne, łąkowe i sprężynowe, kule 
tywatory, pielniki — obsypniki, siewniki rzędowe 
zbóż i buraków, grabie konne, kartoflarki, parniki, płucze 
ki, gniotowniki, dołowniki — znaczniki do kartofli i ostate 
nio jako nowość: siewniki rzędowe „Turbo“ dla gospo- 
darstw małorolnych, siewniki, kupkowniki do zbóż i bue 
raków i do sztucznych nawozów, siewniczki do saletry, 
głębosze oraz włóki. 

Niemal wszystkie wymienione narzędzia zastrzeżone 
są prawem patentowem jako oryginalny wyrób podług 
własnych pomysłów. 

Produkcja roczna w gotowych narzędziach i częściach 
zapasc wych wynosi przeszło 8000 ton, co przedstawia 
obecnie wartość z górą 8500000 złotych, prócz tego do- 
konywane są poważne remonty, tak, że przeciętny obrót 
roczny łącznie z dostawą części zapasowych dochodzi 
do 10000000 złotych. 

Najpoważniejszy zbyt znajduje fabryka w kraju, po- 
zatem eksportuje w znacznej mierze do krajów nadbał- 
tyckich, Rumunii i Turcjia ostatnio także do Brazylii 
i Mandżurji (Chiny). 

Poza nieznaczną częścią surowca, niewyrabianego w 
kraju, fabryka przerabia przeważnie surowiec pochodze- 
nia polskiego. 

Nasz oddział w Chełmnie dawn. R. Peters, tabrykuje: 
młocarnie, sieczkarnie, kieraty, wialnie itp. dla rolnictwa 
drobnego. 

Fabryka ta zatrudnia ponad 240 robotników, głównie 
na produkcję maszyn rolniczych, a częęściowo w dziale 
remontowym, obsługującym szeroką okolicę. 

Siła dostarczana jest przez 2 komplety parowo- 
elektryczne w sile 120 KM 

Obszar fabryczny wynosi ca 50210 m°, z tego pod 
budynkami 20000 m°. 


Produkcia roczna przedstawia się w wysokości ca 
4000 sztuk maszyn, wagi około 650 ton. Obroty roczne 
wypełniają prawie zupełnie produkcję, której wartość 
wynosi około 500000 złotych. Dodać jednak trzeba, że 
oprócz produkcji maszyn, fabryka dokonywa wiele re- 
montów i dostaw różnych części zapasowych, co po 
większa obrót roczny o ca 100000 złotych. Zbyt produ= 
kowanych maszyn obejmuje jedynie Polskę Zakup su- 
rowców odbywa się u źródeł dostarczających do centrall. 

Nasz oddział w Bydgoszczy (dawn. C. Blumve i Syn) 
fabrykuje: traki, piły heblarki, tokarki, gońciarki i wszel- 
kie cy maszyny do obróbki drzewa w/g własnych pa- 
tentów. 

Miasto Bydgoszcz jest centrem komunikacji kolelo- 
wej i wodnej oraz bogatym ośrodkiem przemysłowym, co 
daje silną podstawę tej fabryce. 

Obecna ilość pracowników wynosi ca 200, a siła 
własnej centrali parowo-elektrycznej 450 KM. 

Obszar fabryki wynosi z wszelkiemi przynależnościa= 
mi 200937 m”, z tego pod budynkami 15285 m°. 

Produkcja roczna wynosi ca 1000 ton maszyn i od- 
lewów wartości około 2 milionów złotych, co jest w przy- 
bliżeniu równe obrotom. Surowce sprowadza się z hut 
polskich przeważnie, a w bardzo małej części z zagra- 
nicy. 

— Oto i wszystko, co mam, w krótkim zarysie, do 
powiedzenia o naszych zakładach. Mógłbym chyba 
jeszcze to nadmienić, że oczywiście mamy też specjalne 
życzenia, jak zredukowanie taryf kolejowych, dla tran- 
sportu surowców od źródeł polskich i zagranicznych i dla 
przewozu wyrobów naszych z Pomorza na Południe 
i Wschód kraju, co ułatwiłoby konkurencję z zagraniczne= 
mi fabrykami maszyn rolniczych. Lecz to nic nowego, 
gdyż na ten temat tylokrotnie już pisano, jak dotąd beze 
skutecznie. 

Na zakończenie. stosownie do mego pytania. co się 
tyczy cen i jakości polskich wyrobów rolniczych, zazna- 
cza p. dyr. Czarliuski: 

— Rolnictwo polskie wie doskonale, że wyroby na- 
sze są dobre i tanie. Droższe od zagranicznych chyba 
tylko w tem pc'ęciu, że ono nie otrzymuje od nas takich 
kredytów, jakich zagranica udziela, dostarczając maszyn 
To jednak tłomaczy się nie naszą złą wolą ale poprostu 
ogólną sytuacją guspodarczą kraju Gdybyśmy chcieli 
rzecz traktować w Świetle cyfr w stosunku do cen przed 
wojennych, musielibyśmy powiedzieć, że polskie maszym 
tolnicze są dziś „ wiele tańsze, tak według miernik- 
złotowego, jak specjalnie według cen za produkty rolu. 
np. zboże, óL 


Akta w sprawach obywateli polskich 


Na mocy zawartego układu pomiędzy Pol- 
sa a Rosją w najbliższym czasie sprowadzone 
będzie do Warszawy archiwum aktów, doty- 
czących spraw obywateli polskich, pozostające 
w swoim czasie w Petersburgu przy ówczesnem 
minist. spraw wewnętrznych. Aktów tych bę- 
dzie kilkanaście wagonów; zawierają one, po- 
mijając cenny materjal historyczny, dotyczący 
powstań ‚ochrany rosyjskiej i t. d. także do- 
kumenty stwierdzające uprawnienia obywateli 
polskich. 

Po przybyciu akta będą uporządkowane, 
opracowane i wydane w monografjach. 


kronika Wicikopnoishk? 


AKADEMJA PAPIESKA. 
Wiześnia, (k) 

Dnia 12 b. m. o godz. 5 po poł. odbyla się na salce 
parafjalnej we Wrześni uroczysta akademja papieska z 
okazji szóstej rocznicy koronacji papieża Piusa XI. 

Słowo wstępne wypowiedział niiejscowy proboszcz 
ks. dziekan Pierek, wskazując na to, dlaczego akademia 
papieska w rocznicę koronacji się odbywa, a mianowicie 
ze względu na osobę papieża i ze względów religijnych 

Następnie śpiewały chóry „Lutni“ pod batutą p. dy- 
rektora Walczaka I chór Młodej Polski pod bat. ks. wik. 
Bergera Wykład o papiestwie wygłosi! sekretarz miej- 
ski, p. Bandvsz. Po deklamacjach solowych i chóro- 
wych zaśpiewało Towarzystwo Młodzieżv Polskiej pod 
batutą ks. Bergera, a chór Lutni zakończył uroczystość 
śpiewem sześciogłlosowym: My chcemy Boga. Salka 
była przepełniona, a słuchacze pokrzepieni na duchu wy- 
chodzili z zadowoleniem do domów swoich. 
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NAPADLI NA ZAGRODĘ PAWŁA KROKA. 
Nowy Tomyśl. (l) 

Niewykryci dotąd sprawcy późnym wieczorem do- 
konali w Wąsowie napadu na zagrodę gospodarza Pawła 
Kroka, żądając cd niego wysokiego okupu. Zubrawszy, 
co się dało z nieruchomości gospodarza, w tem pewną 
ilość mięsa i słoniny, czterej bandyci zbiegli w niewia- 
domym kierunku. 


NAPAD BANDYCKI NA ROWERZYSTĘ. 
Wielichowo. 

Dwóch nieznanych drabów napadło na przejeżdża- 
jącego rowerem szosą z Grodziska do Wieschcwa mura- 
rza Jara Dolata, lat 40, 

Napastnicy domagali się od napadniętego wydania pie- 
między, grożąc mu Śmiercią. Steroryzowany murarz od- 
dał rabusiom zegarek niklowy wartości 35 zł i całą po- 
siadaną gosówkę w kwocie 50 zł. Pochwyciwszy swą zdo- 
bycz napastnicy zbiegli w ciemnościach bezkarnie. 


WYPADŁ Z POCIĄGU. 
Mogilno. (1.) 
Na odcinku Inowrocław — Mogilno wypadł z pocią: 
gu uczeń Zygmunt Witkowski z Kołodziejewa, powiat 
bydgoski, który doznał bardzo silnych okaleczeń na gło- 
wie. Odstawiono go do szpitala powiatowego w Inowro- 
tławiu. Rany nie są zbyt groźne. 


Ś. p. FELIKS PEŁCZYŃSKI. 
Mieścisko. (3.) 

W niedzielę, 12 b. m. rano zmarł syn posiedzicielki 
ziemskiej p. Pelagji Pełczyńskiej, Feliks.. $. p. F P. był 
w piątek w Poznaniu, a wracając, zgrzany wszedł do po- 
ciągu'i zajął miejsce przy otwartem oknie. Qdy przyje- 
chał do domu, położył się do łóżka | nie przeczuwał pe- 
wno, że już nie wstanie. Śmierć młodego obywatela bu- 
dzi w mieście powszechne współczuci >`, 


ZLOTE GODY MAŁŻ. SZKALSKICH. 
Zbąszyń. (z.) 

Drogomistrz p. Wincenty Szkalski/z żoną obchodzili 
dnia 5 b. m. swe złote gody. Uroczystość kościelna od- 
była się w niedzielę z udziałem Towarzystwa Robotni- 
ków, którego jest członkiem jubilat od długich lat. Po 
mszy św. | błogosławieństwie przemówił w serdecznych 
słowach od ołtarza ks. proboszcz Płotka, wręczając jubi- 
latom krzyże. iako symbol podpory starości. 


RYBY W JEZIORZE KOPANICKIEM. 
Czarnków. (w.) 

W dołach granicznych, a zwłaszcza w jeziorze kopa- 
nickiem, grójeckiem, nowotomyskiem i po części w rzece 
Obrze zauważono od pewnego .zasu wymarcie ryb na 
większą skalę. Dzierżawcy Jezior donieśli o tem insnek- 
torowi rybołóstwa w Bydgoszczy, który po bliższem 
zbadania stanu rzeczy na miejscu, zarządził odpowiednie 
środki; aby wymarciu ryb zapobiec. Przypuszczalnie ja- 
kaś zatruta woda z Niemiec jest powodem tego zjawiska. 


POPIERAJMY POLSKIE FIRMY ZBOŻOWE. 
l , Rogowo (w) 
Piszą nam: Pod adresem niektórych pp. gospodarzy 
I posiedzicieli ziemskich stosujemy prośbę. by zechcieli 
popierać więcei firmy zbożowe polskie a nie spółki nle- 
mieckie. Kupcy polscy z przykrością patrzeć muszą na 
to, Jak Ich rodacy popleralą Niemców, którzy dorabiają 
si ęcoraz więcej. 


— 


Aleksander Świętochowski. 


Szlachía i chiopi 
w irzech zaborach 


(Fragment z „Historji chłopów polskich”.) 


Wszystkie te cechy  znamionują głównie 
chłopów z zaboru rosyjskiego, w znacznej czę- 
ści austrjackiego a w najmniejszej mierze prus- 
kiego. Ci ostatni wyróżniają się dodatnio. Wcze- 
śnie odcięci od związku z większą własmością 
ziemską, nie pozostając w jątrzącem do niej 
przeciwieństwie, nie żerując na niej jako szko- 
dnicy, nierozśmieleni | nieupoważnieni do nad- 
użyć pod osłoną serwitutów, niepobudzani do 
ciągłej walki a przytem oświeceni, zmuszeni 
i przyzwyczajeni do szanowania prawa, ustalili 
swój pokojowo sąsiedzki stosunek do obszarni- 
ków, których wważają tyłkosza rolników bogat- 
szych, ale nie za wrogów. Ustrzegli się w tym 
Stosunku od wszystkich złych wpływów niena- 
wiści, nie zatruli nią swych charakterów, weszli 
do wskrzeszonej Polski społecznie i ekonomicz- 
nie dojrzalsi, wnysłowo rozumniejsi, moralnie 
czystsi. 

Wszystkie różnice stapiają się w jednej 
właściwości, spaiającej odmienne odłamy ludu: 
jest nia bardzo silna religijność. Nie jest ona 
ani rozumowo uzasadniona, ani uczuciowo złę- 
boko wkorzeniona, utrzymuje się głównie przy- 
wiązaniem do zwyczajów i obrzędów kościel- 
nych, ale posiada moc nałogu duchowego, który 
mechanicznie reguluje życie wieśniaków. Cho- 
ea} oni krytykują a nieraz nawet zwalczają 


, uważają ich za pełnomocników i szafa- 
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Pod sztandarem Katolickiej Unii 


idzie do wyborów cała Wielkopolska 


Janikowo, 

Na zebraniu. przedwyborczem Katolickiej Unii 
po zagajeniu przez p. Jarosławskiego przemawiał 
p. Mager, kandydat z listy nr. 30 na okręg 33. Mów» 
ca w obszernem przemówieiu poruszył wszystkie 
aktualne, bieżące sprawy państwowo-społeczne i za” 
poznał zebranych z programem działalności. Kato- 
lickiej Unii Przemówienia wysłuchano z zalńte- 
resowaniem, poczem przemawiali pp. Nowak. Dr. 
Brodnicki, Wszyscy zebrani uchwalili głosować na 
listę nr. 30. 


Bojanowo, 
Na wiecu w Boianowie, który zorganizowała 
Katolicka Unia było obecnych przeszło 300 osób. 
Główne przemówienie wygłosił p. Pawlicki z Po- 


źnania-a przewodniczył wiecowi p. Czywczyński. 
W dyskusji przemawial: po. Świetlk z Rawicza. 
Łuczakiewicz i Donimrski. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, w której oświadczono się za zdecydowa- 
nem poparciem Katolickiej Un. 


Leszno. 

"Pod przewodnictwem prof. Móścisza. prezesa 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych odbyło 
się wielkie zebranie. w którem wzięło udział nau- 
czycielstwo miejscowe oraz wszystkie organizacje 
urzędnicze, Po wysłuchaniu szeregu przemówień 
zebrani wypowiedzieli się za poparciem Katolickiej 
Unj, Uchwalono wysłać depesze hołdowncze do 
P, Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Kole arze za Katolicka Un'ą 


Zbaszyń. 

Na wałnem zebraniu miejscowych  koleja- 
rzy, na którem byli obecni również przed- 
stawiciele miejscowego społeczeństwa z burmistrzem 
miasta i komisarzem obwodowym na czele. wygło- 
sił referat p. Borowiak z Poznania. W głosowaniu 
przyjęto uchwalę, w której zebrani zobowiązali się 
oddać głosy swoje wraz z rodzinami na listę nr. 30. 
Na przewodniczącego miejscowego Komitetu kole- 
jarzy wybrano p. Kokoszyńskiego. na sekretarzą p. 


ślińskiego i Kaczmarka. 

Wolsztyn, 
Na zebraniu wyborczem kolejarzy przemawiał 
referent z Poznania p. Dudziak Po wymianie my- 


WEZSZETARU: PSSE VTR "RRT A TECT WOW GLOWY TUDO RPAE TZ D PE BEER 


Automaty peronooe w Z Kopinem. 


Władze kolejowe w celu zapobieżenia trudno- 
ściom w nabywaniu biletów peronowych na dwor- 
cach w bardziej uczęszczanych miejscowościach 
uzdrowiskowych, zamierzają zainstalować w pocze- 
kalniach automaty, jak to ma miejsce w Warszawie 
i na innych większych dworcach. W- najbliższym 
czasie zainstalowane być mają automaty w Zakopa- 
nem, a później kolejno w innych uzdrowiskach. 


Kromika Pomorza 

WYPADEK NA. STACJI KOLEJOWEJ. 
Puck. (k.) 

W dniu'10 b. m. zdarzył się na stacji kolejowej w 

Kuźnicy tragiczny wypadek. Zwrotniczy tejże stacji p 

Augustyn Uhlenberg, podczas przetaczania wagonów dó- 

stał się pod koła pociągu, które obcięły mu obie nogi po- 


niżej kolan. W stanie beznadziejnym przewieziono nię- 
szczęśliwego pierwszym pociągiem do Pucka. 


ZWŁOKI TOPIELCA W MORZU. 
Hel. (h) 


Dnia 8 b. m zauważył rybak Pawel Barlasz z Borm 
w.zatoce puckiej pod Helem zwłoki topielca. Po zawia- 
domieniu o tem polici w Helu, zwłoki wydobytu. Iden- 
tyczności topielca nie stwierdzono, gdyż nie znaleziono 
przy nim żadnych dowodów osobistych. 


PRZEBUDOWANA „ISKRA“. 
Gdańsk. (AW.) 
Statek polski „Iskra“ został już w stoczni gdańskiej 
całkowicie przebudowany na normalny statek szkolny, 
który w kwietniu wyruszy z uczniami Szkoły morskiej 
w podróż na Ocean Atlantycki. 


AEROPLAN NIEMIECKI WYLĄDOWAŁ W GOWI- 
DLINIE. 


Kartuzy. (t.) 


Na pola: Qowidlina spadł aeroplan niemiecki, zdaążają- 
cy z Prus Wschodnich do Niemiec. Z powodu zepsucią 
się steru u aeropłanu. musiał on wylądować w Qowidii- 
nie.. Straż celna umieściła maszynę w zajeździe u fe- 
stauratora p. Maszkego w QGowidlinie. Ponieważ lotnicy 
(właściciele ziemscy z Prus Wsch.) nie mieli przy sobie 
żadnych dowodów osobistych, zatrzymano ich 3 dni w Qo- 
widlinie Po dokonaniu formalności, odwieziono rozebra- 
ny aeroplan (| pasażerów do Niemiec. 


WYPADKI PRZY MŁÓCENIU ZBOŻA. 


Gospodarz Karol Kufel przy młóceniu zboża dozna? 
silnych obrażeń ręki, tak, że musiano mu Ją amputować 
aż do łokcia. Podobny wypadek zdarzył się u gospodarza 
Ciepłucha. Syn jego Leon, zajęty przy czyszczeniu młóc- 
karni parowej tak nieostrożnie manipulował, że doznał 
obrażenia ręki. 


ESPOO. ZPO TO OTTO POTETEZC ZER" OREW 


rzów łask Boskich, za stróżów wiary, której do- 
gmaty są dla nich nieomylne i 

Istnieją jednak w tej surowej masie chlop- 
skiej wyjątki niezwykłej wartości, które poką- 
zują, czem ona mogłaby być, gdyby zdjąć z niej 
Skorupę barbarzyfństwa, poddać ją wpływom 
oświecającym i umoralniającym, gdyby z 
ogromnych pokładów tej rudy wytopić, utrwa- 
tié i ukształtować pierwiastki szlachetne. A 
jest ona w nie bardzo bogata. Chłop polski jest 
z natury zdolny, chciwy wiedzy, łagodny 
i poczciwy. Takim, jakim iest, zrobiła go długo- 
letnia poniewierka, upośledzenie, zaniedbanie, 
bieda i tresura zaborów. lle razy oświeci 
i oczyści z miazmiatów swoją duszę, gdy się 
uspołeczni, gdy rozszerzy swój widnokrąg umy- 
słowy, gdy nabierze smaku uczciwości, jest 
człowiekiem mądrym, obywatelem czynnym, 
patrjotą szczerym i gorącym. Jakaż to wspa- 
niała postać ów polski chłop w Brazylii, który 
usłyszawszy © niebezpieczeństwie ojczyzny. 
porzuca swoja plantacje banańów i przylenia na 
ścianie opuszczonego domu taką kartkę napi- 
saną dużemi, niezgrabnemi głoskami: „Nazy- 
wam się Stanisław Kłyk, Polak, Kkołonista z 
Gór Morskich. Wczoraj dowiedziąłem się, że 
Moskale chcą nam znowu Polskę zabrać, więc 
zostawiam też moją kolonię na opiece Boskiej 
i jáde do Warszawy. Dnia 4 września 1920 ro- 
ku”. ] nikt nawet nie wie, czy się dostał do 
kraju i gdzie sie podział. 

Ma on sihe poczucie prawa, zamiłowanie 
tadu i organizacji. jest może najbardziej pań- 
stwowym żywiołem w narodzie. Wyobraźnia 
nasza upaja się rozkoszą, a jednocześnie przej- 
muje się smutkiem na myśl, czem bykby dziś 
Polska, gdyby jej lud przeszedł długa droge 


nienaruszone. 


Mazurkiewicza. na członków pp. Klauzińskiego. Cie- ' 
| kraja i obronę zasad Kościoła katolickiego. Na 


gii i po dłuższej dyskusji uchwalono głosować na H- 
stę nr. 30. Na przewodniczącego Komitetu wybra- 
no p. Olechowskiego. na sekretarza 'p. Kulusa. na 
członków: pp. Nowaka i Wierzchosławskiego. 


Rogoźno. A 
Zgromadzony na zebraniu wyborczem ogół ko- 
lejarzy w Rogoźnie uchwalił. solidaryzować się 
w zupełności z akcją Katolickiej Unji.i oddać wszy- 
stkie głosy na listę nr. 30, która ma wyłącznie na 
celu państwowo-twórczą pracę dla dobra całego 


przewodniczącego komitetu wybrano p. Klauzińskie- 
go, na sekretarza p. Czarneckiego. Główny referat 
wygłosił p. Mikuła z Poznania. : 


WIĘ LKP ZART AAEE TI DORSA EEEE 
O podstawy i rozwój 
polskiego lotnictwa 


Ministerstwo komunikacii opracuje projekt ustawy 
totniczeń. 


Ministerstwo komunikacji opracowało już I uzgodniło 
z innemi zainteresowanemi ministerjam! projekt polskiej 
ustawy lotniczej, który przesłany został do Prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie prawdopodobnie w najbliższym 
"czasie wejdzie na porządek obrad. Ustawa ta po roe- 
patrzeniu przez Rade Ministrów ukaże się w formie roz- 
porzadzenia p. Prezvdenta Rzeczypospolitej. 


Wprowadzenie w życie tel ustawy opracowanej po 
dókladnem przestudiowaniu istniejącego już ustawodaw- 
stwa lotniczego zachodnio - europeiskiego ustali ostate- 
cznie ramy prawne w jakich będzie się rozwijać nadal 
nasza komunikacja lotnicza. 


Ministerium komnunikacjł opracowuje obecnie przepisy 
wyko awcze do tej ustawy. 


Należy „dodać, że niezadługo w . Warszawie. odbę- 
sdzię się międzynarodowy zjazd towarzystw lotniczych 
International Alz Trafic Association) - Na zjełdzie tym 
będzie -reprezentowanych 16 wielkich europejskich to- 
warzystw lotniczych, a zarazem będą na nim obecni ob- 
serwatorzy z linii lotniczych północno | południowo -= 
amerykańskich. Na zjeździe będzie również obecna do- 
legacfa komisji techntcznej Ligi Narodów. 


'Obradom zjazdu przewodniczyć będzię prezes $. A. 
T. A. dr. Wygard Zjazd zakończony będzie serją wy- 
cieczek lotniczych po Polsce dla uczestników. obrad. 


Kronika Śląska 
NA TROPIE BANDY ZŁODZIEJ! KOLEJOWYCH. 
Katowice, (AW.) 
Policja miejscowa wpadła na trop bandy złodziei ko- 
lejowych, trudniących się na większą skalę kradzieżą 
szyn kolejowych. Szyny te, oraz inne materiały kolejowe 
sprzedawano następnie w Sosnowcu i Będzinie. W zwią- 
zku z wykryciem bandy aresztowano 7 osób. Jednocześ- 


nie zdołano odnaleźć część skradzionych rzeczy, które 
oddano władzom kolejowym. 


-a 


SZKOŁA OGRODNICZA ŚLĄSKIEJ IZBY ROLNICZEJ. 
Cieszyn. (AW.) 
Dnia ! marca otwarta zostanie w Strumieniu na Sla- 


sk Seyno szkoła ogrodnicza Śląskiej Izby Rol- 
niczej. 


rozwoju pod umiejętnaą i troskliwą opieką rzą- 
dów i sfer przodujących w narodzie!- Na nie- 
szczęście ma on dotąd więcej uwodzicieli, wyzy- 
skiwaczów jego ciemnoty i łatwowierności, wię- 
cej hersztów band podnieconych demagozją, 
prowadzących go na łupieżcze wyprawy, niż 
aj pks, uczciwych i dzielnych przewodni- 


„Jeżeli miljony chłopstwa — pisze jeden z 
najrozumniejszych jego przedstawicieli J. Boj- 
ko — będą myślały jedynie o tem, jakby zdo- 
być większą miarę ziemniaków, jeżeli chłop 
żyć będzie bez miłości i zapału, bez czci idea- 
łu, ojczyzna niewiele na nim opierać się będzie 
mogla". Wierzmy jednak, że lud nasz, pouczo- 
ny doświadczeniem i wskazówkami swoich no- 
wych pokoleń, wyrosłych w atmosferze oświa- 
ty, praw i obowiązków obywatelskich, odzyska 
nięzależność i odnajdzie właściwą drogę. Ta 
wiara rozszerzyła się już na umysły, które 
dawniej głośno jej nie wyznawały a może na- 
wet nie podzielały. Jeszcze przed wojną pisał 
uczony, który w innych poprzednich pracach 
nie podnosił wysoko wartości chłopów — F. 
Koneczny: „Zaiste bezpieczniej złóżyć sztandar 
pjczyzny do przechowania hrdowi. Wszystkie 
narody odzyskały niepodległość, w których lud 
niepodległości zapragnął... Lud nie ma jeszcze 
obowiązku być patrjotycznym.. Pozostajemy 
jeszcze ciągle w tych haniebnych stosunkach, 
że olbrzymia większość ludności krajowej na- 
leży do pospólstwa: to główna przyczyna upad- 
ku Polski i główna zarazem nietylko bezowoc- 
ność. ale wprost beznadziejność wysiłków po- 
rozbiorowych... Lud ma taką siłę żywotną, taką 
żyłasta twardość, że nawet bez .patrjotyzmu, 
tj. bez skłonności do noświęceń dla sprawy ną- 
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|Zarozenie: „Klubu Polskiego” 


= 


w Hamburgu 


(Od własnego korespondenta „Dziennika“, 
Hamburg. w lutym 1928, 


Cały szereg obywateli polskich zamieszkałych 
w Hamburgu odczuwał oddawna potrzebę połącze- 
nia się dla celów społecznych, kulturalnych I towa- 
rzyskich oraz w celu wymiany myśli i utrzymywa” 
nia łączności z krajem. 


Dzięki zabiegom Komitetu założycieli z Konsu- 
lem R. P. drem Namysłowskim na czele. odbyło się 
w Hamburgu w dniu 13 lutego 1928, uroczyste za- 
łożenie Klubu. na które zaproszono około 200 osób. 
Zebrani uchwalili wygotowany przez Komitet Zało- 
życieli statut, wybrali pierwszy Zarząd Klubu, do 
którego weszli: jako prezes honorowy konsul dr. 
Władysław Namysłowski, jako prezes zwyczajny 
zmany kupiec tutejszy Władysław Spiegel oraz jako 
członkowie Zarządu: dr. Wilhelm Fink, Jan Aleksan- 
der Jerin, inż, Arkadjusz Kapliński, inż, Juljan Hersz- 
lik 1 Władysław Gilewski. 


Wśród niemiłknących oklasków uchwalono na- 
stęnnie jednogłośnie wysłanie następujących de- 
posz: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, War. 
szawa, Dziś ukonstytuowany Klub Polski w Ham. 
burgu uważa za tajwiększy zaszczyt | pierwszy 
obowiązek złożyć na ręce Pana Prezydenta zapew- 
nienie najgłębszej czci i szczerego przywiązania do 
Ojezyzny”. 

„Prezes Rady Ministrów Marszałek Piłsudski, 
Warszawa. Pierwsi członkowie Klubu Polskiego w 
Hamburgu w tej chwili założonego składają Tobie 
Panie Marszałku wyrazy najgłębszej czej | uszan0. 
wania“ Klub Polski, 


„Olszowski Polmision Berlin. Pierwsze orzanie' 
zacyjne zebranie Klubu Polskiego w Hamburgu 
składa Panu Posłowi jako reprezentantowi Polski w 
Niemczech wyrazy czci i głębokiego poważania”. 


Po wyczerpaniu w ten sposób oficjalnej częśći 
zebrania założycielskiego, odbyło się zebranie to» 
warzyskie. rozpoczęte odegraniem Hymnu Narodoe 
wego. Ochocza zabawa, pierwsza tego rodzaju w 
Hamburgu, przeciągnęła się do późnej nocy. R. W. 


Jeszcze kilka dat wyborczych | 


21 lutego. Okręgowe komisje wyborcze dostar= 
czają obwodowym komisjom wyborczym afisze z li» 
E kandydatów celem rozplakatowania (art. 56 
ust. 3). 


4 marca. Głosowanie do Sejmu. 


7 marca. Posiedzenie okręgowej komisji wye 
borczej w celu ustalenia wyniku wyborów do Sejma 
(art. 87, ust. 1). 


11 marca. Głosowanie do Senatu. 


14 marca. Posiedzenie okręgowej komisji wy- 
borczej w celu ustalenia wyniku wyborów do Senatu 
(art. 87, ust. 1). 


m 


projekt ustowy o obowiazku powszechnego nonczonła 


Ministerstwo Oświecenia przesłało na Radę Ministrów 
projekt ustawy © obowiązku nauczania powszechnego. 


Projekt ten jest uzgodniony między ministerjami | nowe- 
lizuje obowiązujące w tej dziedzinie przepisy, Sprawa 
przymusu szkolnego różnie jest traktowana w różnych 
dzielnicach kraju. Nie wszędzie rozpoczyna się obowiąe 
zek szkolny od lednakowego wieku I nie wszędzie |ed- 
nakowo długo trwa. 


Podług nowej ustawy obowiązek nauczania powsze- 
chnego dotyczyć będzie dzieci w wieku od lat 7 do 14, 


Wyjątkowo kurator lub inspektor szkolny będzie 
mógł pozwolić na odchylenia: zależne to będzie od 
zdolności i rozwoju umysłowego i fizycznego dziecka, 
któremu można będzie zezwolić na uczęszczanie do szko» 
ły od 6 lat lub od 8 lat, o ile dziecko jest upośledzone 
na zdrowiu, 


Związki komunalne prowadzić mają książki metrye 
kalne dzieci w wieku szkolnym. Urzędnicy stanu cywil« 
nego, administratorzy domów Itd. obowiązani będa przy- 
pilnować. aby wszystkie dzieci znalazły stę w rejestrze, 


Ciężkie kary przewiduje się za ukrywanie dziecka 
dla celów uchylenia się od obowiązku szkolnego. Od- 
powiedzialni są nietylko rodzice I opiekunowie. ale tak- 
że prowadzący meldtmkl. 


Oddzielna ustawa unormmuje sprawę oświaty poza- 
szkolnej. Wymieniony projekt przewiduje Jedynie, że 
nauczanie pozaszkolne zastąpić może ` uczęszczanie do 
szkoły powszechnej. A $ 


c 


rodowej, byle tylko poczuł się polskim, już się 
nadaje w zupełności do przechowania idei pol- 
skiej.. Wszystko dla ludu, z ludem, przez 
lud". I oto po 90 latach odbiło się w naszem 
życiu echo hasła manifestu Towarzystwa De- 
mokratycznego. 

Państwo polskie w odniesieniu do ludu 
wiejskiego ma jeszcze przed sobą obowiązki 
wielkie, zadania trudrię i prace długą, Dotąd 
wywiera on wpływ na nie prawie wyłącznie 
tylko swoją masą. — nie doświadczeniem, nie 
wiedzą, nie rozumieniem potrzeb, sił i celów 
narodu. Ta masa, oddziaływviaca samą ilością, 
zmusza społeczeństwo do ule "nia jej i licze- 
mia się z jej wolą, ale to mv "c wystarcza a 
nawet nieraz szkodzi, jak każia potęga ślepa 
i przez oszukańczą lub burzycielską demagogję 
nadużywana. W naszym sejmie zapadają nie- 
raz uchwały, w naszej polityce objawiają się 
dążenia uzasadnione tem tylko, że tego żąda 
ogromny tłum, któremu oprzeć się nie można 
i niebezpiecznie. Otóż trzeba, ażeby ten tłum 
oświecił się, ażeby z jego dusz zdjęte zostały: 
grube mroki. ażeby miał świadomą i własną 
wolę, niezależna od pokuszeń i poduszczeń uwo- 
dzicieli. Chłopstwo polskie obudziło się z dłu- 
giego snu w ciemności, niedoli i poddaństwie, 
ono pragnie nadać ruch swym  zdrętwiałym 
myślom i uczuciom, ono może wydobyć z siebie 
i ofiarować narodowi przyrodzone skarby swej 
natury, być współtwórcą jego siły i współdzia- 
łaczem jego przeznaczenia, Do inteligencji na- 
leży mu pomóc i usłużyć mu szczerze, uczci- 
wie i rozumnie. A wtedy Polska będzie potężną 
nietylko ilością swych głów. ale również ich 
światłem, mietylko nieświadomą masą, ale 
świadomą mocą. KONIEC. 
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(Telegramy Polskiej Agencji Te znej). 


St. Moritz, 15. 2. W ostatecznej ikacji wiel- 
kiego biegu narciarskiego na dystansie „m. zawodni- 
cy wykazali miejsca i czas jak nasi: 1) Fiodłund 
(Szwecja) 4 godz., 52 min., 3 sek.: 2) sen (Szwecja 
5 godz 05 min., 30 sek.; 3) Andersen cja) 5 godz., 
05 min, 46 sek: 13-te miejsce zajął rzeptowski H 


(Polska) w czasie 5 godz. 36 miñ. sek. Pozatem 
Polacy zajęli 19 miejsce (Józef Bujak) i 7 (Kawa). 
St. Moritz, 16. 2. Wczorajsze zawody łyżwiarskie na 
10000 mtr. przerwane z powodu złych warunków 
wych, a mianowicie niespodziewanego ciepła z deszczem. 
które psuło lód na poczekaniu, dały częściowo wyniki nå- 
wet niezłe: Jailee (St. Ziedn.) 18 m. 36.3 sek., Evencen 
(Norwegia) 18:36.6, Polaczek (Austrja) 20:09. Wszyst- 
kle konkurencie zatrzymane mają być dokończone, wzgł. 
jeszcze raz rozegrane. Pokonanie Evensena przez 
amgrykanina Jaffee było niespodzianka która wywołała 
ogóln sensację. 
St. Moritz, 16. 2. Lód psuje się niemal z każdą mi- 
nutą. Deszcz pada bez przerwy. Warunki atmosferyczne 
uniemożliwiają Igrzyska. 
St. Moritz, 16. 2. W dniu wczorajszym, pomimo psu- 
jącego się niemal < każdą minutą lodu, z powodu nie- 
spodziewanego deszczu i podniesienia się gwałtownego 
temperatury, zdążono rozegrać częściowo zawody w 
jeździe figurowej panów. Wieloletni mistrz świata w 
jeździe figurowej Boeckel (Wiedeń), Brafstroem (Szwe- 
cja) znów wykazali swą wyższość w nięknych figurach. 
jakie wykonywali na lodzie. Dan 
Przy okazji tych zawodów wyłoniły się nowe gwia- 
lodowe w jeździe figurowej, m: in. Wilson (Kanada), 
efer (Wiedeń), Van Zeebroeck (Belgia) i jeszcze 
sześciu zawodników. Deszcz wzmagający się spędził z 
lodu ws.ystkich zawodników. 

St Moritz, 16, 2. Komitet Wykonawczy i. Komitet 
Techniczny postanowiły, że program konkurencyj będzie 
modyfikowany, w miarę warunków atmosferycznych. 
Będą powzięte wysiłki, aby kontynuować konkurencję 
zgodnie z rozpisańym programem. Łyżwiarzom dano 
możność nasadzenia się i dania odpowiedzi do godz. 20 
wieczorem w dniu dzisiejszym, czy chcą kontynuować za- 
wody na lodzie przy dzisiejszych warunkach atmosfe- 
rycznych. Przychylając się do reklamacji amerykanów, 
postanowiono anulować dotyci czasowe wyniki w biegu 
łyżwiarskim na 10000 mtr. Co do ustalenia daty roze- 
grania ponownego tej konkurencji trwają jeszcze narady. 

St. Moritz, 15. 2. Wczoraj otwarto w St. Moritz 
Międzynarodowy Kongres Narciarski. Zainaugurował 
otwarcie Kongresu dłuższem przemówieniem dr. Daneg- 
ger. Płk. Holmquist (Szwecja) podziękował przedstawi- 
cielom Szwajcarji za urządzenie Kongresu w Szwajcarii, 
jak również za serdeczne przyjęcie. 

St. Moritz, 15. 2. Międzynarodowy Kongres Narciar- 
ski uchwalił przez aklamację propozycje Polski, urządze- 
dnia w r. 1929 w Zakopanem zawodów narciarskich o mi- 
strzostwo Europy. Sukces ten zawdzięcza Polska znako» 
mitej dypiomacji prezesa Pol. Zw. Narciarskiego, ppłk. 
Bobkowsaiego, jak również do pewnego stopnia wrażeniu, 
jakie wywarł sport polski na terenie St, Moritz. Sprzy- 
jało tej decyzji i zwycięstwo Krzeptowskiego nad Szwaj- 
carami i Włochami w biegu narciarskim na 50 km. Zwy- 
cięstwo to jest dotychczas jeszcze szeroko komentowane 
w prasie tutejszej i sferach sportowych. i 

St. Moritz, Dowiedziawszy się o sprężystej organiza- 
cji ekspedycji polskiej na  Olimpiadę, Jego Królewska 
Wysokość Książę Holenderski odwiedził wczoraj biuro 
Komitetu Polskiego. Podczas odwiedzin obecnym był 
konsul polski Czaplicki. Książę interesował się sportem 
polskim, rozpytując członków Polsk. Kom. Olimp. o 
szczegóły. W trakcie rozmowy książę wyraził żywe zá- 
dowolenie z udziału Polski na Olimpjadzie w Amsterda- 
mie w roku bieżącym. Książę złożył swój autograf w 
pamiątkowej księdze polskiei z Olimpiady Zimowej i ©- 
trzymał od Pol. Kom. Olimp. honorowa plakietkę znacz- 
ka olimpi'skiego. 

Kanadyjczycy przeciw Kanady jczykom. 

Kanadyjscy studenci którzy obecnie bawią jako dru- 
żyna Torónto w St. Moritz w dn 22 i 24 bm. grać 
będa w Wiedniu. 22 bm. grać bedą przeciwko teamowi 
reprezentacyjnemu Austrii, 24 bm. zaś będą grały dwie 
kanadyjskie drużyny ze sobą. Jestto pierwszy wypa- 
dek, że dwie kanadyjskie drużyny pierwszoklasowe grają 
ze soba w Europie. 

Z Wiednia Kanadyjczycy wyjadą do Londynu, gdzie 
grać będą w dn. 2 marca. 


WBA A Ll 
Nasze placówki gospodarcze 


Polski przemysł gumowy. 


Po zwiedzeniu „Uniji“ udajemy się do „Pepegze”, 
Polski Przemysł Gumowy, Tow. Akc. w Grudziądzu. 

I tutaj mamy do czynienia z wybitną placówką 
gospodarczą, powszechnie znaną z fabrykacji obu- 
wia gumowego, t. i. kaloszy, śniegowców, sporto- 
wego i ludowego, opon i kiszek rowerowych, płasz- 
czy i materjałów gumowych. 

Że firma ta jest zbudowana na dobrych podsta- 
wach, Świadczy najlepiej ten fakt, że z produkcją 
absolutnie podążyć nie może, mając zbyt na swe 
fabrykaty nietylko w kraju, ale i zagranicą, wywo- 
żąc obecnie już 25% swej wytwórczości do niemal 
wszystkich krajów Europy, nawet do Chin, Persji, 
Syrii i Turcji. 

W świetle cyfr przedstawia się firma Pepege w 
sposób następujący: Założona w 1923 r., w charak- 
terze Spółki Akcyjnej, przez pp. dyr. S. Halperina 
i A. Deserta, pobudowała zakłady fabryczne, urzą- 
dzone według najbardziej nowoczesnych wymagań. 
w Grudziądzu i Wąbrzeźnie. Kapitał zakładowy 
firmy wynosi 3 miljony złotych, zostaje podwyższo- 
ny w najbliższej przyszłości o jeden miljon. Zatrud- 
nia obecnie 2540 robotników i 102 sił wykwalifiko- 
wanych, stanowiących personel urzędniczy i tech- 
niczny. llość robotników podwyższy się w tym ro- 
ku do 3500. 

Produkcja dzienna firmy wynosi: 22000 (dwa- 
dzieściadwa tysiące) par obuwia różnego rodzaju 
1500 opon — kompletów i około 1000 płaszczy. 

Firma importuje surowce: kauczuk (z Anglii 
i Niemiec, przez Hamburg), sadze angielskie (oczysz- 
czane), glejtę ołowianą etc. Posiada składy kon- 
densacyjne w kraju: w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
wie, Wilnie, Baranowiczach, Grodnie, Łodzi i Po- 
znaniu, oraz zagranicą: w Wiedniu, Bukareszcie, 
Berlinie i Kopenhadze, pod własną firmą Pepege. 

Pepege wytrzymuje konkurencję zagranicznych 
fabryk i nosi się z zam'arem powiększenia swej pro- 
dukcji o 50%, aby sprostać wzrastaljącemu zapotrze- 
bowaniu. 

Tyle co do działałności firmy, której horoskopy 
na przyszłość jeszcze lepiej się zapowiadają. Odpo- 
wiednia ochrona celna mogłaby przyczynić się do 
tego, aby z niej zrobić placówkę par excellence eks- 
portowa. Waloryzacja ceł może mieć dla niej isto- 
tue znaczenie, zważywszy, że np. 9% obecnej ochro- 
ny celnej na śniegowce nie wystarcza. Są bowiem 
tacy, którzy z przyzwyczajenia kupują zagraniczne 
wyroby, mimo że dro?sze o 10%, a co do jakości 
wcale nie lepsze, ale przeważnie gorsze. 


firma z takimi konsumentami liczyć się nie potrze 
buje, gdyż wyrabiając towar nawet bezkonkurency) 
ny dla eksportu, ma wszelkie szanse dalszego po- 
myślnego rozwoju, ku czemu ją również wiodą je 
silne podstawy materjalne. LL. 
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Pomorze za Katolicką Unią 


Świecie. 

Na wielkim wiecu Katolickiej Unii w obecności 
przeszło 600 osób przemawiali: pp. Paprocki, Heino- 
wicz z Torunia oraz p. Mozur z Grudziądza. Na 
wiecu tym stwierdzono. że socjaliści mają zorgani- 
zowane bojówki. których zadanie jest rozbijanie wie- 
ców. Wiec skończył się uchwaleniem rezolucji na 
rzecz Katolickiej Unii. 


Kosobudy, 

Wiec Katolickiej Unii zgromadził tutaj około 400 
osób. Przeniawiał p. Rożek, wyiaśnialac historię 
powstania Katolickiej Unii oraz wzywając do po- 
parcia listy nr. 30, której naczelnem zadaniem jest 
zapewnić rządowi poparcie ca'ego społeczeństwa. 
Nieliczni członkowie Zw. L. N. usiłowali zabrać 
głos, lecz spotkali się z zdecydowaną odprawa ze- 
branych. Wiec zakończono rezolucja na rzecz Ka- 
tolickiei Ilnii 


Z powiatu Chełmińskiego. 

Na wiecach Katolickiej Unii w Stolnie i Kotno- 
wie, gdzie przemawiali pp. Odnowski i Gerlak ze 
brani: uchwalili poprzeć czynnie rząd obecny. gło- 
sując na listę nr. 30, Na wiecach tych było obec- 
nych przeszło 300 osób. 

Na wiecu w Unisławiu zebrani po przemówie- 
niach pp. Odrowskiego i Zglinieckiego uchwalili 
pójść do wyborów pod sztandarem Katolickiej Unii 
i czynnie przyczyniać się w dalszym ciągu do 
propagowania jej narodowych i katolickich haseł, 
które mają na względzie dobro całego kraju i wszy- 
stkich warstw społecznych. 

Na zebraniu Chrześcijańskiego, Stronnictwa Rol- 
niczego w Chełmnie przemawiał p. Śląski. dokładnie 
przedstawiając program Katolickiej Unji. 


Z powiatu Chojnickiego. 
Na wiecach Katolickiej Unji w Męczykole i w 
Czerniżu licznie zgromadzeni przyjęli jednogłośnie 


$prawozdanieśieidowe 


Poznań, dnia 16. 2. 1928 r. 
Ogólna Sytuacja na giełdzie dowodzi że przewaga 
zainteresowania opiera się na handlu papierami wzgl. 
obligacjami o stałem oprocentowaniu to też rynek ak- 
cyjny jest cokolwiek zaniedbany, zaś na rynku pap. pro- 
centowych panuje dość znaczne ożywienie. Kursy 
kształtowały Się następująco: 8-proc. listy dółarówe w 
transakcjach po 93 proc. (przy dewizie 8,90) oraz 4-prcc. 
listy zast konwert. 514+—6 proc. listy żytnie przy ten- 
dencii nieco mocniejszej 28,— (za 1 cir mtr) w płaceniu. 
Pozatem poszukiwano 8-proc. obligacje m. Pozn. po 9 
proc. i 8-proc. listy zast. B-ku Rolnego po 94 proc. Za 
5-proc. pożyczkę państw. konwersyjną płacono 66 proc., 
zaś premi. dolarowe były w oddaniu po 68—%67,50 (za 
sztukę 5-dolarową). 
Z akcyj bankowych oddawano B-k Związku po 92— 
zaś w akcjach handlowo-przemysłowych małe obroty i 
doszło do notowania tylko Cukr. Zduny po 108—110,00 
i C. Hartwigiem po 42,— w płaceniu. f 
Z pap. nieoficjalnych oddawano B-k Polski po 151,00. 


Leduła urzed. śie/du pieniężne 
w Poznaniu 


Papiery procentowe: 5% Pożyczka konwersyjna 
66% P; 8% listy zast. Państwowego Banku Rolnego 
94% P; 8% oblig. miasta Poznania 92% P; 8% dolaro- 
we listy Pozn. Ziem. Kredyt. 93% +; 4% listy zastaw. 
konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 514% +; 6% listy żytnie 


c 
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uchwałę poparcia Katolickiej Unii i głosowania na 
jei listę nr. 30. Przemówienie główne wygłosił p. 
Rożek. Wiec zakończono okrzykiem na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego. 
* Brzeźno. 

Na wiecu Katolickiej Unji przy udziale 200 rsób 
po przemówieniu p. Lerchenfelda z Żywca z. sra- 
ni uchwalili całkowicie poprzeć przy wyborach Ka- 


tolicką Unię. 
Sępólno. 
Dnia 14 bm. odbył się wiec zwołany przez 


Katolicką Unje Ziem Zachodnich w Więcborku. | 


powiat Sępólno. na którym przemawiali p. Jó- 
źwiak æ Grudziądza i p. Komierowski z Komie- 
rowa. Przeciw liście nr. 30 nikt nie oponował. 


Swarzew ł Wielka Wieś, 


Dnia 14 bm. odbyły się dwa wiece Katolic- 
kiej Unii Ziem Zachodnich w powiecie morskim. 
mi owicie w Swarzewie i Wielkiej Wsi. Prze- 
mawiał p. Juljan Trocha z Torunia, który od- 
niósł pełny sukces. Zebrani oświadczyli się je- 
dnomyślrie za poparciem listy nr. 30. 


Gniew. 

Odbyło się zebranie Komisji Powiatowej Kato- 
lickiej Unji Ziem Zachodnich w lokalu p. Cieślewi- 
cza. Omawiano sprawę podziału pracy na pow. 
Gniew, poczem wybrano zarząd. W skłąd zarządu 
zostali wybrani: 

Przewodniczący p. Szroeder, prezes — p. Mie- 
lewski. sekr. — p. Wojtaszewski, skarbn. — p. Lau- 
fer. W skład komisji weszli pp.: Wojtaś, Szpindel, 
Gryński, Cieślewicz. Klein, Borzeszkowski. Uchwa- 
lono wydelegować 3 członków do zarządu organi- 
zacji okręgowej do Tczewa. 
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A Kredyt. 28 P; 5% Pożyczka premjowa seria II 


Akcje bankowe: Bank Zw. Spółek Zar. I em. zł. 920. 
Akcje przemysłowe: Cukrownia Zduny I em. zł. 
108—110 P: Hartwig C. I em. zł. 42 P. 

Tendencja: Utrzymana. 


ke rówera7za'eso 


Poznań, 15. 2. (PAT.) Londyn zł. za jeden 
funt szterling 43,50; Berlin za 100 zł. 46,75 do 
47,15, wypłaty na Warszawę 46,90—47,10, na 
Poznań 46,925-—47,125; Gdańsk za 100 zł. 57,52 
do 57,66, telegr. wypłaty na Warszawę 57,48 
do 57,62; Praga za 100 zł. 378,65; Wiedeń za 
100: zł. 79,48—79,76; Zurych za 100 zł. 58,32,5. 


ziemiopłody 
Warszawa, 15. 2. W dzisiejszych prywat- 
nych tranzakcjach zbożowych panował nastrój 
utrzymany. Obracano ziarnem mało, przy po- 
daży dostatecznej. Notowano w tranzakcjach 
pozagiełdowych następujące ceny orjentacyjne 


'za 100 kg. fr. st. załad. w nawiasach fr. st. 


Warszawa: żyto (68 kg.) 38,85 zł., 
73—74 kg. (50—51) zł, jęczmień browarowy 
(41,50—41,70) zł., owies (37—38 zł. 


Notowania Gieicy ŁbOŻOREJ 
Tew. w Poznaniu Warszawie. 


Notowano w złotyc! A 15 ho. rd wóz 
; 1 r stacia sava 
Zyto d 38.25 — 39,21 - 
Zyto kongr. 681]116 > 38.29 
Żyto kongr. 681|, 1 stacja załad = _ 
Mąka żyt 65 proc. ir, Warszawa -= — 
Maka pszenna 60 pr. tr. Warszawa — wę 
Pszenica . . 2: e 41,50 = 45,50 51—00 
ięczmień prz. o o « « « . | 33,00-35,00 - 
Jeczmień br. ET TE 34,50—41,0 41, 0 
OWSA: dla 32,0 - 34,5 37 - 38 
siroch w kło:ja . >. s 60,00 82,00 — 
Goch p: A AE 48 53 — 
wzepak . -Ae 63,00 - 70,01 -x 
Seradela = s.4 23,5 — 24,50 — 
Ospa pszenna . . : . . = - 
Maja żytnia 65%, wł. wot. stand. 56, 5 == 
Mąka żytnia 70%, „ + |. o = 
Mąkapszenna6ó?, »  » 64,50 — 68,51 = 
ziemniaki j. 16l ATOE A - - 
ziemniakr (10), , ; * . ) = ry 
HolusZka ... » » 5 5 e 30,00 — 33,00 “à 
Utr. żył. s, JO E €'12 -6,25—21,2 26 
Jit, pszen. AWZ 26—ż; — 
Wyka latow. 40/86> 30-46 — 
ioma pr. CZEMU = - 
Siatlo 1. STORM 4 i - | - 
Jęczmien kongr. . - „> 


obroty. 
notowania A 
czystości ponad notowania. 


Sprawozdanie handlowe z dnia 13. 2. 1928 r. 
Specjalnego skiąglu nasion Telesfor Otmianowski, 
w Poznaniu. — Ndtowania informacyjne za 100 kilo, 
na podstawie cen placonych za przeciętne jakości 
dominialne w złotych: 

Koniczyna czerwona 240—325; koniczyna 
biała 180—310; koniczyna szwedzka 290—350; 
koniczyna żółta chmielowa odluszczona 150 do 
190; koniczyna żółta chmielowa w łuskach 70 
do 90; inkarnatka 150—170; przelot pospolity 
200—290: raigras angielski krajowy na pola 
i łąki 90—120; tymoteusz 60—68; seradela 
23,50—25; wyka latowa 31—34; peluszka 31 
do 34; wiczka zimowa 75—86; groch Wiktoria 
65—85: groch zielony Folger 58—65; groch 
polny mały 48—52; gorczyca 54—59; rzepik 
latowy 68—75; rzepak zimowy 63—70; tatarka 
40—42; konopie 80—95; siemie Iniane 78—85; 
proso 40—48; mak niebieski 105—115; mak 
biały 130—145; łubin niebieski 23—24: łubin 

żółty 24—25. 

B. Hozakowski, Toruń. Sprawozdanie z handlu 
-boża i nasion. 

Toruń, 13 lutego 1928 r. — Ptacono za 100 kig. 

Lucerna prowansalska 525—550; koniczynę 
czerwoną 250—325; koniczynę biaią 180—320; ko- 


niczynę szwedzka 300—330; koniczynę żółtą 160 do 
200; koniczynę żółtą w łuskach 90—100; inkarnatkę 
150—160; przelot 200—250; rajgras krajowy 100 do 
115;tymotkę 50—65; seradelę świeżą 20—24; wykę 
latową 30—34; wiczkę zimową 75—80; peluszkę 
30—34; groch Wiktoria 75—85; groch polny 40—45; 
groch zielony 55—65; bobik 36—38; gorczycę 48 do 
55; rzepak 68—70; rzepik 70—74; łubin niebieski 
siewny 20—21; łubin żółty $iewny 21—22; siemie 
Iniane 80—82; konopie 90—100; mak niebieski 100 
pnych tatarkę 40—45; proso 40—50; mak biały 


kursy arbiirażowc waluń 
któremi uie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 
ani w obrotacu międzybankowych. 


m. Arbitraż na: 
źarych | Londyn 


Belgrad — — — — m — 15,7] 15,70 
Budapeszt = = — — — 155,99 155,89 
Bukareszt — «æ =e == — 5,46 5,40 
Oslo << — = ——— 237,4! 237,7. 
Helsingfors = == — me — 22,49 22,45 
Konstantynopol == — — — 462 4,53 
Kopenhaga — = — — — 238,88 238,80 
Sofja - — — — - - 6,44 6.44 


Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban- 
kowzgo kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 88.38 Ryga 


dszettowe kursa dewiz w Rerlinie 


16. 2. 16 2 
Helsinglórs — 10,563 | Warszawa — — 7,15 
Włedeń — =æ 39,055 Gidak — a 1,73 
PE ET 12,43 | Biskareszt — — 2,284 
Budapeszt — 13,32 | Tokio — — — 1,9h7 
Sofja — — = 3,036 | Riode Janeiro — 1.505 
Amsterdam — 168,87 | Jugosławja — 1 372 
Oso = — — 111,66 | Portuzalja  — 19,52 
Kopenhaga — 112,35 | Kanada — — 4,156 
Sztokholm — 112,57 0 Kalt a =— 20,94; 
Loadyn — — 20,443 | Reval — = 112,65 
Buenos Aires — 1,794 Ateny — m — 5,070 
owy Jork — 4,1955 | Konstaniynopol 2,120 
Bruksela — — 58,399 | Katowice — — 41,10 
Kowno = — 41,69 | poznań — — 47,125 
Varyż — — — 16,4% | Ryga — — — 81.7 
Zutych = = 50,70 | Uruguaj — — 4,284 
wadryt = — 71,27 kzym = — | 22,250 
Teudencja: Dewizy raczej w zaofiarowaniu. 


„ąnieraj przemyt! krajowy 
I dast pr tę Aorodolnya 


str 0 


Vrzed. Gie fa Mewsz w Warszawie 
=- eea ae e z AN | | mA 


NOtOWATK transakcja sprzedaż kupno 
waza |ie2.|152] 6 2] 152416 2. b 2 
anuknot 
i dol. ameryk |8,88*/,| 8.86:| *,9u'/,| 8,905] 8,86V.| 8,863 
I tunt ang. - = + - - - 
nrzeltazy 
Belgja — — [14101] — [1248] — 123,80 — 
iłołandja — |358,90| -- {3590| — 4 — 
Londyn — — | 1340] 13,4%*,| 4356] 13,356] 43,34] 43,35 
Nowy lork 8,90 BI] 821 89 6,88] 8,88 
Paryż = - | 03' |37.08'] 35,12| 35,12] 34,95] 34,95 
Praga — — |-/411,|26.36'] -6,43| 25,48] 2635] 26,35 
szwajcarja — |141,48| 1714] 171,89 |4/1,5] 101,10 171,07 
Sztokholm — - - - — — 
Wiedeń — — i 125,5 {125 8> 
Włochy — - = 1, 
Ko renhaga - 


Państw ovapiery waiłościowe 16 2 15. 2 
9V/, p. konwers. kolej, — — + - = 

>, pożyczka dolarowa = = = 67,75—69| 66,75--67,50 
vj, pożyczka dolarowa — — — 84 84 
»/, pożyczka kunwersyjna — — 6/ 67 
tj pożyczka kunwejsyjna Kol. - 6l 
10% pożyzka kolejowa — — 102,00 102,25 


nan złocta 


A" 


äitee 16 2. 15. 2. 
Bank Polski — — — — 153,25—153 153 = 155,55 
Bank Dyskoniowy = =— — 136 
Bank Handlowy — == == 123 123 
Bank Zachodin ek 33,0 są 
Bank Zw. Spółek Zarob. — 92 92,50 
Bank Tow. Spółdz. — == = T 
Starachowice — — == =— 64,75—65,25 64,50—55 
thodorów — = «> == — - 
Michałów —— — «= — = - 
w T t. Cukru = — = 84,50 - 84 83,50 — 84,50 
tirlej == — — «| | — 62 - 61 
razy = = = _- 10 — 
Wysoka == — — = = 156 - 156,60 = 
W. T. K. Węgiel = = | 100,75-101-100 101—100.50 
Cegielski — — = — — 46,50 46,50 
citzne = — = = =- — = 
Lilpop = — = — = 43] 44—43,25- 43 
Modrzejów — — — — |17,25 - 48 = 47,70 46 — 46,50 
Norblin — — == = == - — 
Urtwein — — m— mm >» - — 
Ustruwieckie — =» — = 83,75- 86 83,50 —83,75 
Pocisk = — — — — — |[3,50—12,75— 13 1325—12.20 
nudzki = == == == >— 5d 52,50 
UISUS — == = == m — 12,5 12,50 — 12,25 
Ławiercie = == == — == 31,50 32 - 
4yiardów — == == == mm - | 3 75 - 31,25 
i laberbusz — = — 170 108,75—-168,50 
Spies —-— = | _— _ — - 
opitytus — — — — = 39 - 
W. 1. Zegluga — — — — 39 
Młynotwórmia == — — — = 
DOIKOWSKI == == = > 19,50 19,25 — 19,50 
woli — — — = = mj — - 
Zieleniewski — == «= — a e 
Siła « Światło ==— 113-114 114—113 
Majewski — — Z - - - 
Lombard — — - — am 
Grodzisk — — — =— = 30 = 
clektr. w Dąbr — = — 74 -74,50 — 
Parowozy = - — — — - mam 
Bank Przem. Lwów == - -= 
bank Powsz, Kredyt = = —- 
uranum - á- m m = | 
Częstocice — — — — 74 = 
amene ” 


Rotowania zbożowe 


Chicago, 16. 2. 1928 r, zamknięcie, ceny 
terminowe. Pszenica (tendencja ledwo ustalona) 
na marzec 130%, na maj 130'/s, na lipiec 127*/8; - 
kukurydza (tendencja mocna) na marzec 943%, 
na maj 98'/s, na lipieć 995/s; owies (tendencja 
ledwo ustalona) na marzec 55, na maj 55%, na 
lipiec 52%4; żyto (tendencja ustalona) na ma= 
rzec 109, na maj 109%, na lipiec 104/a. 

Chicago, 16. 2. 1928 r„ zamknięcie, ceny, 
loco. Owies biały nr. 2 — 57% j jeczmień Mal- 
ting 90—98. ć 

Nowy Jork, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny, 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 132'/e, 
Manitoba nr. 1 — 159*/s czerw. ozima jara nr. 
2 — 159%/s, Hardw. ozima jara nr. 2 — 146/83 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 111!/s; żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 122%; jęczmień Malting 
101; mąka Spring 650—685; frachty do Angli 
1/,—2/,; frachty na Kontynent 9—11, í 


-c 


Aotowania siełdy 3 
Berlinie 


płodów roimiczych w 
Berlin, 16 lutego 1928 Godzina 1,30. 
Zboża nasiona oleiste za 1000 kę reszta za 100 kg. 
Pszenica marchijska = — = —— — — 228—231 
marzec = — = = mm m m m m 257,50 
maj — Z m — — — — Á- 267,50 
lipiec - — — — — 274 
Tendencia mocna 
Zyto marchiiskic — = = = = =- 233—237 
marzec — = = = — m m m — 260 
maj = — — ——— —  — 267 
lipiec — = =- — -— 257,50 


jęczmień jary 

Jęczmień OZINY — = — = = M X 

ięczmień pastewiv krajowy = = — = = 000,00—=000; 
lendencja mocniejszą 


Owies matchijski — ~ — = — = mm» 209 —220 
maczęc — — — == == ma a = - 000,00 
maj — = — m m zm. „i 
grudzień — — = = — = — = 000,00 
Tendeucja 
Kukurydza loco Hamburg = = = = = 000—000 
Kukurydza loco Berin = = — = —— 220—222 
Mąka pszenna = — — = = =- -= m 29— 33,25 
Mąka żytnia — — — =- ---- _—- 50- 33.45 
Uspa pszenna «= — == =. — == m m > 15,30 
Ospa żytnia — = — — = — - a m [m 15,30 
Rzepak — — == =m m m m m m mm m 000 =v0J 
Uroch vikt, = == =» «e == == m m e m 47—25 
uroch polny = = — == == == == = == = 24-27 
veluszka — = = — m me — me m — — 20— -0.50 
Bób polny = = = = = = = — — — 20,5 —21,50 
Wyka — — — = = m m m X m 21 =: 
tubin niebieski — — — == «e — == == ==» EZERA 
Łubu żółty — — — — — — u - — — 15,50—16,W0 
seradela — — m == a e m mm m m m 00,00—00,00' 
Seradela nowa — = — — = = — m >» 20,00 — 24,00 
Makuchy rzepakowe = = == —m— = = 19,70 — 19,90 
Makuchy tn ane — — — — — — >— — = 22 20- ¿400 
Wyttok: suche == =— — — =— = — — — 14,50- 14,9 
Siut seja — — — — m — — mm m mm >» Z „żu—śl,80 
Płatki Zieuin. — — — — — == = — m—>— 2 „3, — 4320 
źiumutaki jad. Do = — — — = — m— >» z RA T 
Łiemniaa ad. CZEEWCNE — — — =— =— = 440 - 3,201 
zemuiak: jadalne żłte — — — — = — 38,8J--3,70 
zieminaky przemysł , = = — —>— — UW 0,LU 


Ugólna tendencja MOCNA, 
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Listy z Wielkopolski 


W posiedzenia Rady Miejskiej. — Z życia Och. Straży 


Pożarnej. — „Sokół”, — Karnawał. — Ruch 
przedwyborczy). 
Września, 
W połowie ub. mies. odbyło się posiedzenie Rady 


miejskiej, na którem dokonano wyboru prezydium. Pozo- 
stało ono w dotychcz. składzie p. Szambelan, przewodu. 
p. Koralewski, zast. przew. oraz p. Szymankiewicz 
sekr. 

Na dorocznem walnem zebraniu Ochotniczej Straży 
Pożarrej wybrano przewodniczym p. Ciesiclskiego. na- 
czelnikiem p. bud. Nowakowskiego. Sprawczdanie do- 
tvchczasowcgo Zarządu świadczy chlubnie o dz: ałalności 
instytucji. 

Na walnem zebraniu Tow. gimn: „Sokół”, wybrano 
ponownie zarząd w jego dotychczaso wym składzie z 
p. Mikzyńskim na czele. Chwiowa stagnację w Życiu 
i rozwoju obiecuje sobie Towarzystwo powetować nowyin 
okresem działalności w który wkracza ze znacznym li- 
ięebnie zastępem młodzieży płci obojga. 


Tegoroczny pochód Księcia Karnawału w naszem 
mieście jest dość ożywiony i urozmaicony. Rozpoczął 
go nader udatny i sympatyczny „Bal oficerski 63 pp.“ 
Roczem w dniu 1 bm. odbył się tradycyjny „Raut 
Bursy". 

Zabawę, która trwała do bialego rana rozpoczął po- 
lonez, który wyprowadził prezes Tow. Bursy gimn. p. 
dyr. gimn. Romanowicz. Korowód otwierał w pierw- 
szej parze p. Fr. Hutten - Czapski na Bardni z p. star. 
Charkiewiczową. Zabawa obfitowała w szereg niespo- 
dzianek, z których najoryginalniejszą było pojawienie 
się po pólnocy „Expressu nocnego“ nadzwyczajnego 
wydania miejscowego „Orędownika”, zawierającego naj- 
nowsze wiadomości aktualne, ujęte w formę nader dow- 
cipną i wesołą. W konkursie piękności I nagrodę otrzy- 
mali wśród pań, p. Irena Deresiewiczówna, wśród pa- 
nów p. kpt. Wężyk. 

Z końcem ub. tygodnia odbył się , Bal Maskowy”* 
Tow. „Czytelni dla, kobiet". 


W zapasie mamy jeszcze cały szereg 
wowych. 

Ruch wyborczy przedstawia się dotąd ospale. Żyw- 
szego zainíferesowania niema. j 


Nowa ustawa szpita!na. 


Ustawa szpitalna, opracowywana w ciągu dłuż- 
szego czasu przez min. spraw wewnętrznych, wy- 
wołała protesty związków komunalnych. 


Ustawa przewidywała, iż naczelnych lekarzy 
miannie minister spraw wenętrznych. z pominięciem 
władz miejskich, które szpitale miejskie utrzymują 
i płacą naczelnym lekarzom pensje. 

W ostatecznej redakcji ustawa szpitalna obej- 
muje wszystkie zakłady lecznicze. a więc szpitale, 
przychodnie, sanatoria i t. d. O zamiarze miano- 
wania lekarza na stanowisko dyrektora niepaństwo- 
wego szpitala publicznego władze miejskie donoszą 
władzy nadzorczej. W ciągu 4 tygodni od dnia za- 
wiadomienia władze te mogą złożyć umotywowany 
sprzeciw ze skutkiem, wstrzymującym nominację. 
W ten sposób mianowanie lekarzy należy do magi- 
stratów i władze nadzorcze mogą, ale nie muszą, 
ingerować w tych sprawach. 

Nowy projekt ustawy przewiduje przepisy, do- 
tyczące stosunku lekarzy w szpitalach do chorych. | 
Zabiegi operacyjne można . podejmować tylko za 
zgodą chorego. W przypadkach nagłych, gdy cho- 
dzi o życie pacjenta, można operować bez porozu- 
mienia się z chorym. lub jego rodziną. 

Zwłoki osób, które zmarły w szpitalach, należy 
z reguły poddawać sekcji. W wyjątkowych przy- 
padkach. na prośbę krewnych i powinowatych 
zmarłego, dyrektor szpitala może zezwolić na za- 
niechanie sekcji. 

Nowa ustawa wniesiona będzie na jedno z naj- 
bliższych posiedzeń rady ministrów. 

Właściciele istniejących w chwili wejścia w 
Życie ustawy zakładów leczniczych winni ponownie 
przedstawić statuty do zatwierdzenia: szpitale i 
lecznice w ciagu 12 miesięcy. przychodnie w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia ustawy. 


Centralny instytut wychowania Fizycznego 


Budowa centralnego instytutu wychowania 
fizycznego w Warszawie zostanie rozpoczęta 
z wiosną r. b. Teren najbardziej na ten cel ad- 
powiedni wyznaczony został na Bielanach, w 
pobliżu klasztoru. 


Gotowy jest rówież projekt gmachu, wyko- 
nany przez prof. E. Norwertha i sporządzony 
prowizoryczny kosztorys na blisko 6 milj. zło- 
tych. Wykonanie robót powierzone zostało 
specjalnemu komitetowi, który ze swej strony 
na kierownika robót powołał inż. M. Dudryka 
ze Lwowa. 


mprez zaba- | 


Z Teatrów Poznańskich: 


Wieczory teatralne 


(Teatr Po'ski. — „Mysz Xościęlna”, korzedja w 3-ch 
aktach Wiadysła Fodora.) 


Przed rokiem mniejwięcej, urządzono w Polsce 
kolejno w Warszawie, Poznaniu i Krakowie „Propa- 
gandową wystawę sztuki węgierskiej'. W Pozna- 
niu oddało Muzeum Wielkopolskie na ten cel pięć 
olbrzymich sal, które wypeluiły szczelnie obrazy, 
rzeźby i przemysł artystyczny Węzier współczes= 
nych. Poziom wystawy był absolutnie wysoki; 
wśród całej masy dzieł sztuki wiełkiej i stosowanej, 
napróżno bylibyśmy szukali, chociażby jednego płót- 
na, jednego okazu rzeźby czy ceramiki, stojącego 
poniżej tych wymagań, jakie ma się prawo stawiać 
poważnej wystawie reprezentacyjnej, obrazującei 
bilans artystyczny i kulturalny danego narodu. 

Po zwiedzeniu atoli wystawy, widz musiał po- 
stawić sobie pytanie: „To wszystko ślicznie, ale 
gdzie tu właściwie są Ww ezgry? Gdzie jest chociaż- 
by odrobina malutka, jak ziarenko maku, ale własna, 
mówiąca o indywidualności, o genjuszu rasy? 

Wystawa sztuki węgierskiej, gdyby zdjąć cho- 
rągwie o barwach narodowych, afisze i podpisy pod 

eksponatami, mogła być równie dobrze francuską, 
niemiecka lub angielską. 

Od diuższego czasu 'w teatrach Europy Środko- 
wej coraz częściej spotykamy nazwiska wezierskie: 
Moliar. Lengeel, Hayo, Vayda itp. „Dobrze skro- 
jony irak“, „lajan“. „Caryca", „Diabet“, „Miodzi 
i starzy“, „Niebieski lis“, „Tancerka”, zadomowiły 
się na scenach także polskich, tylko „gdzie tu wła- 
ściwie so Wegry?“ 


i 


Dnia, 17. 2. 1928 r. 


Prawo o ustroju sądów "sty z Wielkopolski |Prawo o ustroju sądów powszechnych | Sekcia stujów na techniką 


Część IŁ. 
Sędziowie pokoju. 
Dział III nowego prawa o ustroju sądów powszech= 
nych zajmuje się szczegółowo stanowiskiem sędziów po- 
hoja, Z chwilą wejścia w życie nowego prawa, ti. z dn. 
1 stycznia 1929 r. dzisiejsze sądy powiatowe i sądy pe- 
koju przekształcone zostaną na sądy grodzkie. 

Dla sądzenia drobnych sporów między mieszkańcami 
powoła ni będą w drodze wyboru przez ludność na lat 
pięć t. zw. sędziowie pokoju, pelniący przytem swe funk- 
cie bezotłatnie. Obierainym sędzią pokoju może być 
każdy trzydziestoletni obywatel polski, który otrzymał 
wykształcenie w zakresie przynajmniej sześciu klas pań- 
stwowej szkoły średniej. Jak z powyższego widać sę- 
dziowie pokoju będą to jakby mężowie zaufania lud- 
ności, rozstrzygające jej drobne konflikty. Zauważyć 
pizytem należy, iż sędzią pokoju nie może być poseł do 
Sejmu, lub senator, urzędnik państwowy, wojskowy w 
służbie czynnej, duchowny, adwokat i notarjusz. Wybierać 
sędziego pokoju może każdy kto ma czynne prawo wy- 
borcze do Sejmu. Głosowanie ist tajne. 

Co do bezpłatności tej zaszczytnej fumkcji obywatel- 
skiej to art 208 ustawy zarządza iż „sędziowie pokoju 
jednak mogą otrzymywać wynagrodzenie za oderwanie 
od zwykłych zajęć”. 

Sedziowie przysięgli. 

Do sprawowania obowiązków przysięgłego powo- 
luje się osoby płci męskiej które: 

a) posiadają obywatelstwo polskie i korzystają w 
pelni z praw cywilnych 1 obywatelskich; 

b) w dniu I stycznia tego roku, w którym układa się 
listę pierwotną, ukończyły nie mniej niż trzydzieści lat 
i nie więcej niż siedemdziesiąt lat życia; 

©) w dniu 1 stycznia. tego roku, w którym układa się 
listę pierwotną, mieszkaja przynajmniej od dwóch lat 
na obszarze danei gminy; 

d) rozumieją po polsku: 

e) umieja czytać i pisać. (Art. 214) 

Nie moga być przysiegłymi osoby: a) które skazane 
zostały na karę pozbawienia wolności, nie wyłączają 
twierdzy za czyn przeciw Państwu. lub aresztu za czyn 
hańbiący, iak również osoby. przeciw którym toczy się 
postępowanie sądowe 0 przestenstwo pociągające za 
soba takie kary;b) które odbywaja karę pozbawienia wol- 
ności lub są aresztowane na mocy postanowienia sadu; 
c) które z powodu wady umysłowej lub fizycznej nie 
mogą pełnić obowiązków przysięcteco; d) które utrzy- 
mua sie z dobroczynności publicznej; .e) które czerpią 
zyski z nierzadu. (Art. 215) 

Nie powofie się do sprawowania obowiązków przy- 
sięgłego:a) posłów do Seimu I senatorów; b) pozostejących 
w czyfmej stużbie sędziów t prokuratorów. urzędników 
sekretariatu sadowego i urzędu prokuratorskiego. oraz 
kcmorników sadowych: c) funkcjonariuszów policji. pań- 
stwowej w służbie czynnej: d) wolskowych w służbie 
czynnej: e) duchownych i zakonników: f) lekarzy w 
miejscowościach. w których mieszka nie wiecel niż dwóch 
lekarzy nraktykuiaych: z) aptekarzy, którzy nie mają 
namocników uprawnionych do wydawania lekarstw; h 
sanitariuszów w szpitalach, 

— e RE ~ 


„czasowe sądy staja się Są adami o us 


Uwalała się od obowiązków przysięgłego w razie 
złoszonczo żądania; a) osoby. których stan zdrowi ia nie 


pozwala ma pełnienie tych obowiąz ków; b) osoby mające 
sześćdziesiąt pięć lat ukończonych; c) osoby, kt tóre w 
ubiegiy m roku pełniły obowiązki przysięgłego. 
Prokurator. 
O urzędach prokuratorskie sh dekretnje zwięźle: „Pro- 


Kurator stoi na straży nstaw”, Mówiąc 0 stanowiskach 
w prokuraturze — ustawa odróżnia prokutatorów pod- 
prokuratorów i wicesrokuratorów. Różnica po „między 
padprokuratorem i wiceprokuraterem nie jest ściśle okre- 


giona. ze wzęlędu jednak na sposób nominacji należy u- 
prokuratora na- 


znać, 1ż wiceprokurator iest zastępcą 
czelnezo, przy danym sadzie, Prokurator . obowiązany 
jest, jako władza polityczħa wykony "wać ściśle polęce- 
nia sye władzy przełożonej. jeśli jednak prak tycznie 
rzecz b rac w danym procesie karnym przekona nia 080- 
biste »rokuratora idą po linii zgoła imnej. aniżeli instruk- 
cia władzy przełożonej, wówczas może zwrócić się na 
piśmie do władzy przełożonej 0 zwolnienie go od obo- 

h. wniosków i 


włązku składania w danej sprawie. ust 
oświadczeń na rozprawie. 


Właściwość sądów. 
Z dniem wejścia w życie niniesjzego U Awa dotych- 
troju przewidzianym 
przez prawo niniejsze, a mianowicie: 

sady powiatowe (!ącznie Z ławniczemi) i sądy po- 
koju — sądami grodzkiemi 

sądy apelacyjne — sądami apełacyinerhi, 

a Sąd Najwyższy — Sadem Najwyższym o nowym 
ustroju. 

Dotychczasowe przepisy określające w myśl art. 
287 wła ściwość sądów grodzkich, uzupełnia się w ten spo- 
sób, iż sądy te rozpoznają: a) spory 0 roszczenia ma- 
jątkowe, jeśli wartość powództwa nie przekracza sumy 
tysiąca zlotych. a sprawa. bez względu na wartość po- 
wództwa. nie nałeży do właściwości innego sądu; b) spo- 
ry z weksli, jeśli wartość powództwa nie przekra cza su- 
my tysiąca złotych; c) spory 0 roszczenia majątkowe 
dziecka lub matki, związane z nieślubnem olcowstwem, 
bez wzgledu na wartość przedmiotu. 

Z pośród spraw, należacych do właściwości sądów 
grodzkich, sędzia pokoju rozpoznaje spory między miesz- 
kańcami swego okręgu 0 roszczenia majątkowe jeśli 
wartość powództwa nie przekracza sumy dwustu złotych 


z wylątkiem: 

a) sporów, w których wartość. przedmiotu nie wpły- 
wa na właściwość sądu; 

b) sporów, z weksli, czeków, akeyi, obligacyj, listów 
zastawnych. dowodów składowych I tym podobnych pa- 
pierów wartościowych: 

c) sporów o prawa do nieruchomości 1 prawa TZeCczo- 
wę na niertichomościach: 

d) sporów, w których pozwany iest Skarb Państwa, 
lub inna osoba prawna prawa publicznego. 

Roznorzadzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1929 r. 
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Toudności bloku mniejszościowodo na Rresuch 


Akcja wyborcza bloku mniejszości narodo- 
wych napotyka na terenach, zamieszkał. przez 


ludność ukraińską, na coraz większe trudności. | 


Na Wołyniu listę blokową zwalcza z jednej 
strony lista radykałów ukraińskich z p. Zukiem 
na czele, z drugiej zaś — lista bezpartyjnych. 
nacjonalistów ukraińskich pod nazwą „Za Ukra-| 
ińsku Narodniu Sprawu', na której czele stoją! 
znam na Wołymiu działacze — inż. Romianien- 
ko, wiceburmistrz Barczenko i inni. 

Na Polesiu akcja blok napotkała na tak 
silny opór społeczeństwa ukraińskiego, że już 
dzisiaj można przewidywać kleskę bloku. Roz- 
począł tam energiczną działalność b. poseł 
i pierwszy prezes ukraińskiej parlamentarnej 
reprezentacji w sejmie — Antoni Wasyfczuk, 
zgłosiwszy w okręgach Polesia „Ukraińską 
Narodnią Gospodarczą Listę“, która kładzie 
szczególny nacisk na sprawę gospodarcz. roz- 
woju kraju i podniesienia dobrobytu wśród 
włościan na Polesin. Ostatnio zorganizowany 
przez agitatorów „Unda“ komitet wyborczy 
bloku na Polesiu in corpore zgłosił akces do 
stronnictwa Antoniego Wasyfńiczuka i wydał 
odezwę do ludności, w której oświadcza, że in- 
teresy ludności miejscowej mogą być bronione. 
tylko przez przedstawicieli tej ludności, a nie: 
przez kandydatów, narzuconych przez blok. 
Komitet protestuje przeciwko polityce bloku, 
szczególnie zaś przeciwko temu, że blok na 


drugiem miejscu swojej listy postawił Białoru- 
sina w okręgu brzeskim, gdyż ludność okręgu 
tego jest w przeważającej większości swej 
ukraińską. 


Komitet nawołuje, aby głosować na Ukra- 
ińską Narodnią Gospodarcza Listę, która w 
„przyszłym sejmie domagać się. będzie dla, Pole-, 
‘sia zabezpieczenia rozwoju gospodarczego, 
wprowadzenia szkół ukraińskich, uregulowania 
spraw cerkiewnych, oraz zabezpieczenia praw 
narodowych ukraińskich. Odezwę podpisali pre- 
zwdjum i członkowie komitetu na czele z preze- 
sem Sacewiczem, b. posłem do Dumy Semenju- 
kiem, Szynkarukiem-Szynkarowym, Wojtkiw- 
skim, Kwartyrukiem, Maksymiukiem, Bojar- 
czukem, Kraczyno i Redko. 


Na Chełmszczyźnie cały szereg organiza- 
cji ukraińskich w Biłgoraju, Tomaszowie, Za- 
mościu, Hrubieszowie i Chelmie również zgłosił 
akces do stronnictwa A: Wasyfńczuka. Dnia 1 
lutęgo br. odbyła się w Chełmie szersza konfe- 
rencja mężów zaufania, na której jednogłośnie 
zaprotestowano przeciwko temu, że blok mniej- 
szościowy na pierwszych miejscach swojej listy 
postawił kandydatów żydów. We wszystkich 
okręgach Chełmszczyzny zgłoszona została li- 
sta A. Wasyfńczuka. Jak nas informują, w tych 
A w Brześciu ukaże się organ tego stron- 
nictwa. 
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Pragnąc, aby polski instytut wychowania 
fizycznego stał na poziomie najlepszych insty- 
tutów europejskich, rząd deleguje w naibliż- 
szych tygodniach specjalną komisję, składają- 
cą się z gen: Roupperta, pułk. Skrapskiego, prof. 
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Najwięcej ich jeszcze było w dość słabej „Facie 
Morganie* (Mirażu), którą widzieliśmy przed paru, 
laty, przywiezioną przez Ćwiklińską z Warszawy, 
ale i ta historia uświadomienia młodego opca 
przez uroczą ciocię, mogła się rozegrać nie |. ko na | 
puszcie węgierskiej, ale równie dobrze w W ogezach, 
Karpatach lub pod Uralem, inna byłaby dekoracja ; 
i nazwiska, zresztą tekst nie wymagałby ani słówka 
zmiany. — 

Tak samo jest z tą „Myszą kościelną“ pana 
Fodora, która miała za ojca „Papę” Caillaveta 
i Fleursa, za matkę „Galganka: Nicodemi'ego, 
a urodziła się z tego mieszanina „Bębna” i „Kiki“ 
czyli innemi słowy — zupełnie oryginalna komedja 
węgierska. 

Treść została zaktualizowana. Zuzia Sako (na- 
wet nazwiska są wybitnie węgierskie!) jest repre- 
zentantka całej rasy „myszy kościelnych“ t. j. bie- 
dnych dziewcząt. których jedynym majątkiem — 
nie chcę bowiem odcinać kuponów od swojej mło- 
dości i mody — jest wykształcenie fachowe (pisa- 
nie na maszynie, stengrafii i t. d.) i zdolność pra- 
cy. pracy niezmordowanej od rana R późnej nocy. 
Marzeniem pierwszem tych „biednych myszy ko- 
ścielnych” jest przedewszystkiem napełnienie Ż0- 
ładka własnego i najbliższych. u Zuzi Saks mat- 
czynego. Dopiero na drugim planie jest sukienka, 
kapelusz, buciki i t. p. Wreszcie, kiedy oba pier- 
wsze marzenia — że tak się wyrazimy podstawo- 
we — zostały spełni one „mysz kościelna“ przypo- 
mina sobie. że ma młodość i serce, że ludzie mó- 
wią o jakiejś miłości, poca.unkach i SZCZĘŚCIU... 

Dzięki takim warunkom i takiej filozofji Zuzia 
została w pierwszym akcie sekretarką prywatną 
Barona Ulrycha „seniora“, prezydenta Uniwersal= 
banku. w trzecim straciła posadę a raczej zamieniła 
ią na bezplatną, za to dużo milszą i na procenty 
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Norwertha, Inż. Dudryka i pułk. Sikorskiego do 
państw północnych dla zbadania tamtejszych 
instytutów i ich urządzeń, Które przy opraco- 
wywaniu szczegółowego projektu mogłyby być 
zastosowane i u nas. 
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obliczoną posadę pani Baronowej Ulrych“ dyrekto- 
rowej Universa|-banku. 

Do tego ostatecznego wyniku prowadzi nas wę- 
gierski autor drogą trochę długą i okrężną, mieliśmy 
tedy małą pretensję do Dyrektora Szczurkiewicza, 
że nie skorzystał z oodwójnej roli godności dyrek- 
torskiej i praw reżysera i mie określił tradycji ma- 
dziarskiej rozlewności i gadulstwa... 

Objawszy rolę po chorym Brylińskim, obar- 
czony ponadto obowiązkami reżysera, Dyr. Szczur- 
kiewicz nie mógł swego Barona tak wypieścić, jak 
to uczynił kiedyś z Szambelanem („Głupi Jakób" 
Rittnera) jubilatem proboszczem (Proboszcz wśród 
bogaczy”), chociaż tamte zadania były trudniejsze 
i większe. 

Miał swoje serdeczne ciepło i poczciwość, nie- 
bardzo zreszta harmonizującąa z tym węgierskim 
„Raub-ritterem* XX wieku, baronem i dyrektorem 
w jednej osobie, miał dobrą rasę śkiotski. Komedię 
napisano dla dwóch ról barona Ulrycha „seniora” 
i „Myszy kościelnej“. owej Zuzi Saks. Grata ja p. 
Ludwiżanka przygotownjąca równocześnie Molière“ 
owską Zerbinette z werwą, wdziękiem i urodą swej 
młodości. 

Inne role nie wychodzą poza zakres mniej lub 
więcej wycienjowanych epizodów. Powierzono ie 
takim silom naszego zespołu „jak Biesiadecki. Nos- 
kowski, Nowacki i jedynej prócz tytułowej roli, ko- 
biecie p. Zaserapiance. 

Wszyscy omi przyczynił się mimowoli do po- 
wodzenia W ggierskiej nowości. przyjmowanej przez 
publiczność poznańską bardzo życzliwie. Panie 
miały śliczne tualety od p. Morańskiej. D. Noskow- 
Ski bardzo zabawny szlafrok i „żółtą sziafmycę*, 
dla której wartoby pomyśleć o wznowieniu starej 
komedii polskiej, gdzie taka „żółta szlafmyca' ma 
rolę tytułową. lerzy Kolier. 
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ekceja studjów na techniką 
ustawodawsiwa arministracyjnego 


Z inicjatywy prof. Hilarowicza powstała w 
łonie po Iskiego Instytutu administracyjnego no- 
wa sekcja pod nazwą „Sekcji studjów "nad te- 
erją i technika kons tytucyjną ustawodawsta ad- 
ministracyjnego". której przewodnictwo objął 
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prezes Instytutu. p. Jan Kopczyński, prezes 
najw. tryb. a! Iministr. Na styczniowem posie- 
dzeniu tej sek- i wygłosił prof. dr. Tadeusz Hi- 
larowicz referat „O lukach w prawie admini- 
stracyinem*, w którym przedstawił stanowisko 


teratury naukowej wobec 
wie, kwestię lub w prawie administracyjnem 
specjalnie, przykłady luk w polskich ustawach 


acmirietracyjnych i zagadnienie metody zapo- 
wiegan a lukom. Po referacie wywiązała się 
rea usja, w której brali udzia! pp. prezes J. fx 


czyński, sędzia N. T. A. dr. A. Dubieński, 
|liattowicki i referent. 


Na lutowem posiedzeniu sekcji odbędzie się 
ilszy ciąg dyskusji tydzież referat dr. Jerzego 
tafana Langroda z Krakowa o „Zapowiedziach 

*<onstytucyjnych o wydaniu ustaw specjalnych". 
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PrzeŻiąd wydawniciw 
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Wacław Gąsiorowski — „Szwoleżerowiee Gwardji". 
Wydanie trzecie. Str. 330; cena-zł 7. 


„Soldates! La seconde guerre de Pologne est com- 
mencćę!".. — Temi historycznemi słowami rozpoczynał 
się biuletyn Bonapartego, wydany do Wielkiej Armii w 
1512 roku z kwatery w Wyłkowyszkach, przed przekro- 
czeniem Niemna, Słowa te, rzucone przez mocarza 1 
władcę - dyktatora całej niemal Europy, porwały serca 
Polaków i rzuciły ich dziesiątki tysięcy w szeregi Wiel- 
kiej Armii, daly siłę, męstwo i bezgraniczne bohaterstwo 
awangardzie napoleońskiego pochodu, złożonej z prze- 
pysznego pulku polskich Szwoleżerów Gwardii. 


Bohaterami całej trylogii W. Ua osuwssicgo są 
właśnie oficerowie pułku Szwołeżerów Gwardji i tu wła- 
śmie, w tej trzeciej części trylogii następuje szczęśliwe 
zakończenie spraw sercowych Florjana Zosi, Stadnie- 
kiego, Dolores I t. d Dzieje się to na tle historji roku 
1812, tak silnie odczutego nietylko na całym -terenie 
dawnej Rzeczypospolitej, lecz przez całą Europę od Hisz- 
panji po Moskwę. 


Najpiękniejszym 1 najpełniejszym obrazem tere» 
nu wypadków: jest w tej przepysznej powieści Litwa, 
której krajobraz, ludność, nastroje szlachty, specyficzny 
charakter radość i troski, wywołane przejściem Wiel- 
kiei Armii, maluje autor z niezrównanem mistrzostwe 
e psią był ich naocznym świadkiem, jak gdyby był 

twinem 


Czytelnik, który z niesłabnącem zainteresowaniem 
przeczyta całą trylogię napoleońską W, Gąsiorowskiego, 
ujrzy małownicze tło historji pięciolecia 1807—1812 r., 
tj. lat najsilniejszego oddziaływania polityki Napoleona 
w stosunku do Polski, uzależnionej całkowicie od jego 
poczynań; wczuje się w tętno ówczesnego życia, odtwo- 
rzonego wiernie i wszechstronnie przez autora, pozna 
wreszcie wiele szczegółów wypadków dziejowych. o któ- 
rych  historja milczy”. To są właśnie te niezmierne 
korzyści do osiągnięcia przez każdego Czytelnika, po za 
niezwykła przyjemnością czytania książek napisanych z 
niezrównanym talentem. 


— K. S. Wolski. „Album Herbów Polskich". 9 barw- 
nych ry herbów, ziem, mlast I rodów polskich. W 
opr. 1,50 z 


— Polska Sztuka Dekoracyjna. Tekst i materiał ze- 
brał Jerzy Warchałowski. Wspaniałe wydawnictwo al- 
bumowe w formacie 4, zawierające 40 str. tekstu i 120 
plansz rycin jedno i wielobarwnych. Bez oprawy zł 75. 


— Antoni Marczyński: „Śwłat w płomieniach". Stue 
dentka Uniw. Warsz., Alinka. Stasicka demaskuje wywia=- 
dowczynię sowiecką. W Niemczech pucz monarchistycz= 
ny. Wilhelm H wraca na tron. Zaaranżowawszy powstā= 
nie w półn. Afryce, mające na celu odciągnąć siły Francji, 
Niemcy łącznie z bolszewikami napadają na Polskę. Noc- 
ny atak gazowy na - Warszawę powoduje śmierć zgórą 
1.1000 ludzi. Wojska polskie cofają się w głąb kraju. 
Napad floty niemieckiej na Gdynię. Walki w Chinach, | 
powstanie Malajów w Indjach Holenderskich, wrzenie 
wśród Hindusów, sukcesy powstańców arabskich... Bol- , 
szewicy wkraczają do wojew. lubelskiego, zajmują mię- 
dzy innemi wieś Roztokę, gdzie mieszka Alinka, która 
omal nie pada ofiarą mordercy Gołykina... Genjalny wy- 
nalazek Amerykanina Wood'a odwraca kartę powodzeń 
niemieckiego i bolszewickiego oręża. Katastrofa bolsze- 
wizmu. Niemcy, pozbawieni potężnego sojus muszą 
znów się ukorzyć. Pokój — na zawsze! 

Stanisław Dzikowski — „Dziewczyna z szaremi 0+ 


czyma”. Skł. Gł. Wyd. „Rój“. Duża powieść obyczar 
jowa z życia powojennej Warszawy, w którel Czytelnik 


znajdzie odbicie tysięcy znajomych, A czt... i swoje 
Jest to historia szlachetnej miłości 1 walki o nią. 
Chesterton — „Niewinność ojca Browna”, Tow, 


Wyd. „Rój“. Jest to zbiór opowiadań... detektywnych, 
Dla szerszej publiczności nie czytającej Po angielsku, 
a zrającei Chestartona z jego djalektycznej „Obrony 
niedorzeczności* (również wyd. „Ról”), opowiadana o 
dobrodusznym pastorze. którego niesłychany węch do 
tektywny przyczynia się do rozwikłania najbardziej skom- 
plikowanych afer — będa prawdziwą niespodzianką, 


Jerzy Duhamel — „Zapach Świata”, Tow. Wyd. 
„Rój. Jest to powieść która odbija międzynarodowe 
środowisko akademików medycyny w Paryzu Subtelnie 
cienicwane polskie cechy charakterystyczue i psychika 
Rosjan I żydów. W zapełnionych trupami Salach prosek- 
torjium wyrastają purpurowe kwiaty namiętności do bol- 
szewiczki - życówki i biały kwiat oddania francuskiej 
dziewczyny. 

Stanistaw Gołąb — „Ustawa o prawie autorskiem'* 
z dnia 29 marca 1926 r. z zaje Ef W przedmowie 
do tego dzięła autor pisze: 

Wydaję ustawę o prawie autorskiem z wszystkiemi 
materiałami z dwóch przyczyn. Najpierw: Zredagowa= 
ne przezemnie protokóły obrad Komisji kodyfikacyjnej 
są odbiciem dyskusji. zarówno ogólnej jak szczegółowej. 
zawierałacej — na tle oryginalnych załączników. — mo- 
tywy prawodawcze. Ich uzupełnieniem są obrady Seimu 
i Senatu ze wzgledu na zmiany, przyjęte ostatecznie w 
projekcie Komisii kodyfikacyjnej. Stanowi to wszystko 
materjal 4 źródłowy z pierwszej ręki, niezbędnej i dla ba- 
dacza i dla praktyka i wogóle dla każdego zaintereso- 
wanego, autora czy nakładcy lub innego przedsiębiorcy. 

Wydawnictwo Kasy. im. Miarowskiego. 

Ks. A. Margoński — „Młod żywi I leczy*. Wydanie 
drugie. Str. 60 z rycin. Cena zł 1.50. 

Autor znanego dzieła pt. „Pszczelarstwo mnowocze- 
sne“ w wydaniu drugiem książki o własnościach leczni- 
czych miodu rozszerzył ia pomieszczając wyniki bądań 
uczonych naszych nad temi pożywnemi i pożytecznemi 
cząstkami pokarmów. które nazwano witaminami“, 


Louis Hamon — „Bokser i Lady“ (Tow. Wyd. „Rój”). 
Ta powieść Sportowa 6 aryslokratce angielskiej i ko- 
chajacym sięw niej be kserze hodowanym i trenowa= 


nym przez gentlemanów jak zwierzę, wyszła:z pcd pióra 
przedwcześnie zgasłego pisarza, którego polski czytelnik 
zył poznać w przekładzie kanadfjs skiej powieści pt. 
„Maria Chappedelaine“. 
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Czy rany umarłych krwawią? 


(J) Wśród ogółu ludzkiego -istnieje dość 
rozpowszechnione mniemanie, iż trup ofiary 
poczyna krwawić, gdy zbliża się doń zabójca. 
Znany jest epizod z. Nibelungów, gdy rany le- 
Żącego na marach. Zwvefryda , otwierają się w 
chwili zbliżenią się Hagena. Podług dawnego 
prawa niemieckiego, człowiek podejrzany. o po- 
pelnienięę morderstwa był konfrontewany ze 
ywa domniemana ofiarą i uważany za zabójcę o 
ile rana krwawiła po dotknięciu jej przez oskar- 
żonego. pak 


Czasopismo „Le Monde medigal* (Świat 


medyczny) chciało się dowiedzieć w jakim sto- |' 


pniu pierwiastek prawdy zawiera ludowe wie- 
rzenie i czy w rzeczywistości rany ,trupa mo- 
gą krwawić i w ile czasu po śmierci, ` Odpo- 
wiedzi na ankietę ogłoszoną przez wspomniane 
pismo dosyć się różnią od siebie. Profesor 
Strassmann z Berlina. twierdzi, iż zjawisko te- 
go rodzaju jest niezgodne z prawami fizjologji. 
Jego kolega po fachu Merkel, z Monachjum, 
zauważył, iż rozkład ciała powodnje wydzie- 
lanie się gazów, których nacisk ,wydymając 
otrzewną może spowodować krwawienie głębo- 
kich ran zadanych w pierś, nawet na drugi lub 
trzeci dzień od chwili zgonu. Proiesor Schilling 
z Berna odpowiada na: ankietę. na podstawie 
pewnej obserwacji uczynionej przez niego w 
czasie ordyowania w szpitalu: głebvką rana 
jednego z jego pacjentów zaczynała zawsze 
krwawić, gdy zbliżała się doń jedna z sióstr. 
Chirurg dowiedział się, iż ranny powierzony 
jego staraniom bardzo się rozzłościł przęd kil- 
ku dniami na ową siostrę. Jest więc rzeczą 
możliwą, iż podobna reakcja byia przyczyną 
kiaia ludowego wierzenia o krwi oskarży- 
ciela. 


Kosztowne lzy 


Jak ostrożna musi być w Ameryce brzyd- 
sza połowa rodu ludzkiego. w stosunkach z pięk- 
niejszą, tego przykładem jest pewien bogaty 
przemysłowiec nowojorski, który oświadczył 
Się uroczej panience, ale, poznawszy ją bliżej, 
wolał wyrzec się małżeństwa z tą narzeczoną. 

Nie łatwo jednak Amerykanka wyrzeka się 
widoków na bogate małżeństwo, to.też osadzo- 
na na koszu narzeczona przysłała byłemu na- 
rzeczonemu przez swego adwokata następują- 


nych: . 
Za wyszukanie miejsca zamieszkania byłe- 
go narzeczonego (który tymiczasem - przeniósł 
się do innego miasta i ożenił. się tam-z artyst- 
ka filmową) 2000 dołarów; za wyprawę, którą 
sprawiła soble porzucona: narzeczońa 12 000 dol. 
za suknie, które panna musiała sobie sprawić 
podczas narzeczeństwa, 8000_dol.; inne wydat- 
ki 4.500 dol.: zmartwienie wskutek zawodu do- 
znanego | łzy 100000 doł. Razem 126500 dol. 
Kosztowne łzy! l.prawie pewne jest, że 
sędziowie amerykańscy, wzruszający się tak 
łatwo wobec łez niewieścich nawet na papierze, 
przyżnają owe 100.000 dol. ,„nieszczęśliwej' eks- 
narzeczonej. DE ; 


Ciekawy sposób szukania złota. 


(CEPS). : Z ciekawych i charakterystycz- 
nych postaci życia konstantynopolitańskiego 
należy wymienić małego. bardzo „ruchliwego 
staruszka Hadża Mihran, który w mieście robi 
poszukiwania za złotem. Nie czyni tego za po-, 
mocą pręcika ani żadnych czarów, jemu do te- 
go wystarcza miotła. Hadżi Mihran «wymiata 
i czyści zadarmo składy złotników: i jubilerów. 
Za warunek stawia sobie tylko to, że śmieci wy- 
miecone wolno mu zabrać do domu, „Tam spe- 
cjalną metodą wybiera z nich najmniejsze od- 
padki złota, które sprzedaje napowrót złotni- 
kom. Praca jego bywa często bez skutku, ale 
czasem wydaje rezultaty wprost nadzwyczajne. 
W ostatnich dwu miesiącach wvbrał Hadżi zło- 
ta za 400 tureckich funtów (prawie 2000 zł). 
Jeżeli z tego zbogaci się, to da najlepszy do- 
wód, że i miotła jest wcale intratnem przed- 
siębiorstwem. 
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Mały feljeton 


Pies herbaciany 


(dz) Takiem_ oto mianem chrzcił . Ame- 
rykanin typ młodego Europejczyka, goniącego 
za fortuną Amerykanek. - Typ ten wszędzie 
znaleźć można, w Rzymie. w Wiedńiu i Buda- 
peszcie, nad Riwerą i nad całem Morzem Śród- 
ziemnem, aż do Algieru i Tunisu,. najszersze 
jednak pole działania herbaciany pies. znajduje 
w beztroskiej, radością życia przepojonej at- 
mosferze Paryża. Nic psa herbacianego. bar- 
dziej nie pociąga od rąk strojnych w. klejnoty. 
Gdy pies herbaciany ma wrażenie, że rzecz 
warta fatygi, wówczas przeobraża sie w Don Ju- 
ana i Romea w jednej osobie i — połów się, za- 
czyna. 

Połów ten nie jest-rzeczą Jatwa; bo-stosun- 
ki majątkowe bogatych Amerykanek nie'dają 
się osądzić na pierwszy. rzut. oka.. .Biedniejsza 
amerykańska panna w- Europie zawszę może li- 
czyć na zdobycie tytułu hrabiny -albo barono- 
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„Jedwabny sznur” - postrach Chin 


" wraca do swych praw 


Obecni władcy Chin przywrócili cesarski 


Marszatkowie, rządzący w Chinach poszczegól- 
nemi prowinejami, /póstanowili wracać powoli 
do zwyczajów, jakie panowa « na dworze ce- 
sarskim. Narazie przywrócili oni zwyczaj jed- 
wabnego * szw'rka, -= zanie: any już z górą lat 
piętnaście. . «. , « | 

Dzięki ter a „obeusc. wysocy urzednicy 
i oficerowie, skazywani na, śmierć, nie giną z rę- 
ki kata, jak to miało miejsce w ciągu wiełu lat 
rewolucji, lecz dostają jedwabny, sznur, przy 
pomocy. którego, sami musza popełnić samobój- 
stwo. -Ten zwyczaj zosta! niesiony w r. 191 
przez. pierwszego prezyde "u Chin, Juanszikaja 

Sznur. jedwabny by! za czasów cesarskiej 
dynastji man kiej największym postrac' n 
Chin. Każdy «vakomitszy hińczyk żył w cią- 
glej obawie. że mu przynieść mogą z. palacu 
cesarskiego taki właśnie sznur w liście, napisa- 
nym w sposób wyszukanie irrzejmy. 

Za: pomoca strachu. udało się. dynastji utrzy 
mywać cały. naród: w. niezwykłym posłuszeń- ` 
stwie, a nikt nie miał odwagi przeciwstawić się 
temu zwyczajowi. 

Wszędzie, jak się tylko sznur jedwabny 
ukazał, wywolywał jęki i płacz. Wprawdzie 
towarzyszący mu list nigdy nie zaniechał ani 
jednego słowa wskazówki, jak winien być uży- 
ty, każdy jednak wiedział dobrze, co to zna- 
CY: l 
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Dziwne obyczaje 

~ Niedawno zmarł w Londynie ósmy z kolei 
książę: Richmondu: Przy tej sposobności od- 
świeżóno 'sobie'w pamięci szereg anegdot, zwią- 
zanych: z tym rodem, sprowadzonym dó god- 
ności książąt '„rżez' króla Karola I! (druga poło- 
wa 17-g0.wieku). i ŚR 

' dedna:z.tych' anegdot dotyczy drugiego 
księcia Richmoridu, który nosił czas pewien ty- 
tuł hrabiego z, March, Było to-w czasach, gdy 
dorosłe, czy niedorosłe dzieci rodzice między 
sobą przeznaczali do zawierania związków mal- 
żeńskich. 

W ten właśnie sposób ożeniono też hrabie- 
go. z March . Miał on wtedy lat 14, jego Żona 
lady: Cadogan, miała nie więcej. Chłopak na 
ślubnym kobiefcu darł się strasznie, nie to jed- 
nak nie pomagało i musiał się ożenić. Miodo- 
we, miesiące oboje młodżi . spędzali każde w 
swoim dziecięcym: pokoju; nic dziwnego, Że w 
tych; warunkach: prędko zapomnieli o przykroś- 
ciach ślubu z nakazu. --— - 

Po -szeregu lat hrabia, już. dorosły  męż- 
czyzna, wrócił do Londynu z długiej podróży 
zagranicznej. Kiedyś wypadło mu być w ope- 
rze, gdzie uwagę jego zwróciła bardzo piękna 
kobieta, siedząca 'w jednej z lóż. Hrabia oczu 
z niej. nie spuszczał, a w końcu pytał jednego z 
sąsiadów, kto jest ta piękna dama. 

Ma pan dobry smak, odrzekł zapytany, 
jest: to słynna piękność londyńska, hrabina -z 
March. Hrabia bardzo się z tego ucieszył, ka- 
zał się przedstawić swej żonie, a ponieważ i on 
się podobał, więc od tego czasu stanowili naj- 
szczęśliwszą parę małżeńską, jaką kiedykol- 
wiek spotykano w Anglii. 


nym, a to wszystko by w końcu sprzedać się 
„poor "little rich girl“. Lord Chesterfield. któ- 
ry pisał swemu synowi listy z radami o sztuce 
uwodzenia kobiet, blednąć musi wobec dzisiej- 
szej młodzieży. = ' 

Młody. Europejczyk sądzi, że każdą ame- 
rykańską pannę. podróżująca bez towarzystwa 
może łatwo posiąść. Jeśli amerykańska panna 
nie orjentująca się jeszcze dostatecznie w na- 
szych zwyczająch z Furopejczykiem robi nocną 
przejażdżkę - samochodem, jest to dla niej zu- 
pełnie to samo; co 'przenocowanie w podejrza- 
nym amerykańskim hotelu. 

Łowcy fortuny» wielkie nadzieje swoje 
opieraja na: czynńionej, nie zawsze jednak fałszy- 
wej teorii, że serce młodej panny to „list mitos- 
ny bez adresu“. . Od czasu gdy powstał Jazz 
wszędzie o wiele łatwiej dochodzi się do celu. 
Rycerz fortuny nie potrzebuje już dzisiaj dłu- 
giego wprowadzańia w towarzystwo, on sam 
wprowadza się tam wszędzie, gdzie to mu wyda- 
je.się korzystne. Dziś nie: ma wielkich różnic 
między rodzinami dobremi z najzwyklejszemi 
hallu hotelowym 


zwyczaj tracenia swych przeciwników 


Ślepo słuchano nakazu zwyczajowego, 
dy bowiem, ktoby nie spełnił go, natychiu. 
był aresztowany i padał ofiarą najstraszliwszej 
zemsty. Tego samego dnia, kiedy doręczono 
sznur, przychodził eunuch zapytać w wyszuka 
nych słowach, jak się czuje pan domu, 

Biada temu, który nie zabił się w ustalo- 
nym czasie. Jeśli ktoś cieszvł się specjalnemi 
względami dworu cesarskiego, zamiast jedwab- 
nego sznura, przysłano mu pigułkę opium. W 
ten sposób zginęło wielu członków rodziny ce- 
sarskiej. 

W ten sam sposób zginął np. młody cesarz 
Kwang-si; przybył doń pewnego dnia eunuch 
i przyniósł jedwabny sznur i pigułkę opium, da- 
jąc tem do zrozumienia, że cesarz może sobie 
wybrać śmierć. Przysłała mu to cesarzowa — 
wdowa Czuszi, która była istotną władczynią 
Chin gdyż Kwangsi nie miał ani władzy, ani 
szacunku u podwładnych. 

Powodem śmierci młodego cesarza było to, 
że cesarzowa — wdowa, czując nadchodzący 
zgon, bała się, że Kwangsi nie przeprowadzi re- 
form. któreby mogły wstrząsnąć Chinami. 

Miało to miejsce w roku 1909. na kilka dni 
przed zgonem cesarzowej wdowy. 

Z tego można wnosić, że Chiny wracają do 
swych tradycji i zwyczajów. Konserwatyw- 
nych rewolucji małą dosyć. 
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Rady dla żeniąc:go Się 

a Syn doniósł rodzicom listownie o swych 
zaręczynach. 'W parę dni po wysłaniu tego li- 
stu otrzymal następującą odpowiedź: 

„Mój drogi synu! Ojciec | ja bardzośmy 
się z powodu twych zaręczyn ucieszyll. Dawno 
już pragnęliśmy widzieć ciebie szczęśliwie oże- 
nionym,. gdyż dopiero przez harmonijne współ- 
życie rozwijają się dobre właściwości mężczyz- 
ny, (20 wpływ żony zaciera w nim wszystko 
co złe“, 

Zaraz potem syn przeczytał w liście słowa 
ojcowskie: „Matka wyszła właśnie na pocztę 
po znaczek. Nie bądź baranem, chłopcze | z0- 
stań sam dla siebie!“ 


‘Tunney przestanie byé bokserem 
wtedy, gdy go zwyciężą 


Amerykański bohater boksu, mistrz Śwta- 
ta w tym sporcie, oświadczył przed paru dnia- 
mi, że w razie, gdyby miał ulec w walce zupeł- 
nie boks zarzuci. 

Lecz zrobię to wtedy dopiero — oświad- 
czył. Nie mam wcale zamiaru usuwać się wcześ 
niej, jak to podały niektóre pisma, głoszące, że 
po zdobyciu miljona dolarów przestanę być 
bokserem. Bo proszę mi wskazać, taki zawód 
na świecie, w którym możnaby zrobić w ciągu 
roku miljon dolarów. 

Jak wiadomo, premja zwycięzcy w meczu 
bokserskim wyniesie miljon dolarów; Tunney 
pragnie ją zdobywać co roku, a gdyby mu się 
to raz nie udało, ma zamiar porzucić arenę. 


zbyt łatwo swą pewność siebie, I zastanawia 
się, czy dotychczas nie miała o sobie samej wy- 
górowanego pojęcia. i 

Europejczyk doskonale potrafi Amerykan- 
ce obrzydzić jej własnych ziomków, zwłaszcza. 
jeśli ci umyślnie źle się zachowują w Europie, 
ażeby okazać, w jakim stopniu gardzą wszelką 
galanterją. 

Na europejską galanterię Amerykanka jest 
nadzwyczaj czuła, Łowca posągów wykorzy- 
stuje przymiot ten w pelni, prowadzi swą Wy- 
braną na spacery w romantyczne okolice i opo- 
wiada jej przy świetle księżyca sentymental- 
ności. Słowa jego słodkie wyczarowują obra- 
zy weneckich gondoli, nocy orjentalnych, bla- 
dego światła gwiazd na pustyni albo tumanów 
rozbijających się o groźne skały. Są to oczy- 
wiście wszystko głupstwa, ale Girl z Minneapo- 
lis zachwyca się niemi. Podziwu godna jest 
skromność Europejczyka, skoro poznaje, że zro- 
bił już wrażenie. A jaki on usłużny! Zalędwie 
rękawiczka leży na podłodze już ją podnosi, a 
niema polecenia, jakiegoby dla swej damy nie 


Lwów buduje stację 


Mimo trudności finansowych władze PPol-| 
skiego Radja nie przestają czynić wysiłków w| 
celu doprowadzenia do skutku budowy szóstej 
radjostacji polskiej, która ma stanąć we Lwo- 
wie. Prócz znaczenia kulturalnego projekto- 
wana stacja byłaby propagatorką języka oj- 
czystego w okręgach na południe i wschód od 
Lwowa i niewatpliwie sięgałaby swą falą na 
część Podola do Kamieńca i dalej. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa budowa stacji 
[lwowskiej rozpocznie się na wiosnę i trwać bę- 
dzie do jesjeni.. Pewne trudności nastręczałby 
dobór fali dla nowej stacii. albowiem w eterze 
panuje pod tym wzgledem wielka ciasnota. 


Akcja katolicka a radjo we Włoszech 

Na ostatniem zebraniu ogólnem „Akcji Ka- 
tolickiej* we Włoszech zwrócono się do komi- 
tetu, ustanowionego przez rząd, a powołanego 
specjalnie dòc kontroli odczytów i koncertów ra-, 
djowych rośbą o czuwanie także nad tem, 
by tak w.. „niały wynalazek, jakim jest radjo, 
nie stał się niebezpieczeństwem dla wiary i do- 
brych obyczajów wśród rodzin. „Akcja Kato- 
licka* Włoch przypomina wszystkim  katoll- 
kom obowiązek dbania o to, by fale radjowe 
nie były rozsadnikami chorób moralnych. 
razie, gdy audycje zagrażają zasadom wiary, 
lub moralności, należy interwenjować u odnoś- 
nych czynników. a gdyby to nie pomagało 
zwracać się do władz miejscowych. Obok tej 
krytycznej działalności katolików obowiązują 
także aktywna współpraca nad tem, by radjo 
stało się czynnikiem skutecznego rozpowszech« 
niania prawdy chrześcijańskiej. 
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Programy radjo 


Sobota, dnia 16 lutego 1928 r. 


Poznań (344,5 m). Godz. 13,00 Notowania gieł= 
dy pieniężnej i zbożowo-towarowej. Godz. 13,14 
do 14,00 Koncert gramofonowy. Płyty z magazynu 
K. Kłosowski, Poznań, ul. 27 Grudnia 6 Program: 
Cz. L: 1) Grieg: Peer Gynt „Poranek“; Grieg: 
Taniec Anitry — wyk. orkiestra symfoniczna 
Bohnke. 2) Gounod: Arja z op. „Faust* — śpiewa 


Giuseppe Danise f raeth : Verdi: Arja z op. „Irae 
viata” — śpiewa Qluseppe Danise (baryt.). 3) t 
Pantazja z op. „Turandot”, cz. l.; Puccini: Fant. 


z „Turandot” cz. Il. — wyk. ork. 9 sote 
E. Bohnke. 4) Verdi: Arja z op. „Bal Maskowy”*; 
Bizet: Arja z op. „Poławiacze pereł" — śpiew. 
sta Milona. 5) Mascagni: „Cavalleria rusticana“, 
cz. l; Mascagni: „Cavalleria rusticana", cz. Il. = 
wyk. ork. symi. E. Bohnke. 6) Arditi: I Bacioj 
David: Perle du Brasile — śpiew. Marja Ivogūn (s0=| 
pran). 7) Wagner: Chór pielgrzymów z op. „Tanne 
häuser”; Beethoven: Die Himmel rühmen des Ewie | 
gen Ehren — wyk. chór z ork. symf. i organy. 8) 
Paganini: Capricio in sol minore; Paganini; 
denza del Concerto in Re maggdi — solo skrzyp. J. 
Kubelik. Część Il: Muzyka wesoła. Godz. 17,00 | 
do 17,20 Gawęda harcerska. 17.20—17,45 Odczyt p. 
t: „Prądy w piśmiennictwie angielskiem w ostate 
niem XX-leciu przed wojną Światową — wygl. p 
Janina Ławicka. 17,45—19,00 Godzina muzyki ka| 
meralnej. Udział biorą: pp. Tadeusz Szulc were | 
ce), Józef Sobierajski (skrzypce), Józef Pawlak (ale 
tówka), Juljan Sprzyszewski (cello). W programień | 
1) Beethoven: Kwartet smyczkowy d-dur; 2) Moe, 
zart: Kwartet smyczkowy es-dur. 19,00—19,10 Nade 
program — wygł. art. Teatru Polsk. p. Janusz Ware 
necki. 19,10—19,35 42-ga lekcja jęz. franc. — wykł. 
p. Omer Neveux. 19,35—20,00 Odczyt p. t: Nowe 
metody w budownictwie — wyzgł. p. Jerzy SC 
mel. 20,00—20,30 Odczyt z cyklu organ. przez 
Rady Min. (transm. z Warszawy). 20,30—22,00 Wies 
czór muzyki lekkiej. Udział biorą: połączone Kite 
by mandolinistów „Mozart“ i „Lyra“ pod batutą | 
dyr. klubu „Mozart“ p. K. Schliemana; p. Qabryela | 
Krygier-Bernacka (sopran), Kaj. Kopczyński (barye; 
ton). 1) „Per aspera ad astra" marsz odegra orkiee 
stra; 2) Kurpiński: a) Polonez „Jeszcze za 
Michała”, b) Mazur, c) Monolog górala — odśp. M 
K. Kopczyński; 3) Translateur: Walc — odegr. ork. 
4) Solo sopranowe — wyk. p. Krygier-Bernacka; 
5) Keler-Bela: Uwertura odegrają kij 6) 
Karłowicz: „Pamiętam ciche jasne dni”, b) Noskowe 
— odśp. p. K. Kopcz wia- 
ty Lotosu, walc — odegrają orkiestry. 8) Solo s0- 
pranowe — odśp. p. Krygier-Bernacka. 9) Osiński: 
Polonez odegr. orkiestry. Godz. 22,00—22,20 Syg- 
naj czasu, komunikat gsopodarczy, meteorologicz 
iPAT-a. 22.20—22,30 Nadprogram — wygł. art. T. 
Polskiego, p. J. Warnecki. 22,30—22,55 Lekcja tań- 
ca p. Z. Starskiego. 22,55—24,00 Transmisja muzyki 
tanecznej z winiarni „Palais Royal“ 
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Kacik humoru 

_ Dobra trucizna. 

— Dobrze, ale czy szczury naprawdę będa Jeść tę 
truciznę? 

— Ależ, Wojciechu, jest to tak Świetna trucizna, że 
gdy szczur raz je spróbuje, już do końca życia ją tylko 
będzie Jeść. 


ski: „Bronka ma 


W aptece. 


— A © Jest w tym czerwonym słoju? — pyta nowo- 
przyjęty pracownik aptekarski swego starszego kolezę. 


spekulantami — w.każdym 
można spotkać ich razem. Mężczyźnie chodzi 
jedynie o to. by dobrze się prezentował i tań- 
g Dobry. tancerz tyle ma szans, co książe 

alji. 

Amerykanka dlatego łatwo wpada w sieć 
„psa herbacianego”, bo ięgo maniery tak zasad- 
niczo są. różne od manjer młodego Amerykani- 


wej. panna natomiast mająca 5000" dólarów 
miesięcznego dochodu stać się.możę. „księżną. 

Tak, jak spadła europejska waluta, tak też 
zmniejszyła się wartość szlącheckich. tytułów. 
Jakże jednak ci konkurenci potrafią zdobyć rę- 
kę i serce bogatej Amerykanki? Wytłuma- 
czyć można to w ten- jedynie. sposób, że .operu- 
ją oni specjalnemi metodami, celem zdobycia 
serc swych wybranych... „Pies herbaciany“ zna- | na. . Amerykanka-jest: wdzięczna, jeśli Europej- 
komicie potrafi rozbudzić w swej ofierze in- ' czyk ma maniery obre i jeśli jest uprzejmy. 
stynkta fizjologiczne, potrafi stać: się: niezbęd- |. W gorącej atmosferze sali balowej traci ona 


— Tam właśnie przechowujemy lekarstwo, którego 
dodalemy kupującym na wypadek, gdy recepty w ża- 
den sposób nie można odczytać. 

Daremny trud. 

— Co możnaby nazwać daremnym trudem? 

— Opowiadanie łysemu |egomościowi historji, 
której włosy się jeżą. 

Grzeczne bliźnięta. 
— Czy pańskie bliźnięta bardzo krzyczą w nocy? 


„ — Nie tak bardzo, można wytrzymać. Jedno krzyc 
wciąż tak głośno że drugiego, wcale nie słychać. 


wykonał. Ponieważ jednak „pies herbaciany” 
liczył się z- góry z pewnemi ofiarami, które po- 
ńieść będzie musiał, okazuje przeto dla pienię- 
dzy obojętność prawdziwego  Grand-segneura. 
Nonszalancja ta, dla Amerykanki zgoła niezro- 
zumiała, trwa jednak nie długo. W chwili, gdy 
młodzieniec zdobył rękę swej wybranej sytu- 
acja zmienia się raptownie. 


Panna niestety -spostrzega to wtedy, gdy 
już jest za późno, 


od 


